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Lwów, 24 września. 


Posiedzenie wieczorne Sejmu kraj. dnia 23 
wrześniu. Dalszy ciag V posiedzenia, 4 sesyi, 
VI peryodu). 


($) J. E. ks. Marszałek Sanguszko 
otwiera o godz. 8 min. 15 posiedzenie. 
Obecnych 80 posłów. 4 

J. E. Minister Zaleski otrzymał 8 dnio- 
wy urlop. » 

Z dalszego porządku dziennego nastą 
piło sprawozdanie komisyi administracyjnej 
z projektem ustawy o przeniesienie miejsco- 
wości Machliniee z okręgu Reprezeutacyi 
powiatowej w Żydaczowie. Sprawozdawca 
p. Zbyszewski. 

Komisya wnosi nstawę, mocą której 
gmina Machliniec ma być przeniesioną 
z okręgu Reprezentacji powiatowej w Stryju 
do okręgu Reprezentacyi powiatowej w Ay- 
daczowie. 

Ustawa ta wchodzi w wykonanie 
zdniem | stycznia roku następnego po jej 
ogłoszeniu. 

Uchwalono bez dyskusyi. 

Nastąpiło z porządku dziennego spra- 
wozdanie komisyi admini=tracyjnej z pro: 
jektem ustawy o przeniesienie miejseowości 
Domażyr, Zielów i Żorniska z okręgu Re- 
prezentacyi powiatowej we Lwowie, do okrę- 
gu Reprezentacyi powiatowej w Gródku. 
Sprawozdawca p. Zbyszewski. 

Komisya wnosi ustawę, mocą której 
przeniesione być mają gminy i obszary 
dworskie: Domażyr, Zielów i Zorniska z okrę- 
gu Reprezentacyi powiatowej we Lwowie do 
okręgu Reprezentacyi powiatowej w Gródku. 

Ustawa ta wchodzi w wykonanie 
z dniem | stycznia roku następnego po Jej 
ogłoszeniu. 

Ustawę tę przyjęto. 

Z porządku przystąpiono do sprawozda- 
nia komisyi petycyjnej o petycyi Jurka Dit- 


ana EE 


kuna i towarzyszy z Koszlak w powiecie zba- ; 
raskim, w sprawie upadłego Towarzystwa 
kredytowego miejskiego we Lwowie. Spra-| 
wozdawea poseł Merunowicz. 

Komisya wniosła aby nad petycyą tą 
przeszedł Sejm do porządku dziennego. 

P. Siezyński korzystając z tego 
przedmiotu wyraził ubolewanie, iż w ciągu 
80 letniego istnienia swego, Sejm właściwie | 
nic nie zrobił dla kredytu włościańskiego. 
Przypomina upadek banku  rustykalnego, 
kryłoszańskiego a w końcu Towarzystwa kre- 
dytowego miejskiego lwowskiego. Mowea po- 
stawił wniosek, aby petycyę powyższą od- 
stąpić Rządowi do załatwienia. 

Sprawozdawca p. Merunowiez sprzeci- 
wil się wnioskowi p. Siczyńskiego, Izba przy- | 
jęła jednak poprawkę p. Siezyńskiego. | 

Z porządku dziennego przystąpiono do | 
sprawozdania komisyi budżetowej o budże- 
cie krajowym na rok 1893. Sprawozdawca 
poseł Stanisław Badeni. 

(Sprawozdawey pojedynczych działów 
budżetu pp.: Stanisław Badeni, Chrzanowski, 
Qzyżewicz, Goldman, Stanisław Jędrzejowicz, 
Włodzimierz Kozłowski, Marchwieki, komań- 
czuk, Scipio, Skałkowski, Skrzyński, Jan Sta- 
dnieki, Szczepanowski, Zagórski). 

Sprawozdawca p. St. Badeni uwia- 
damia Izbę, iż już po zamknięciu budżetu 
uchwalił Sejm różne sumy, które wpływają 
na ostateczny rezultat budżełn, tak iż pozo- 
stała suma wydatków po potrąceniu docho- 
dów własnych i dochodu z podatków wynosi, 
nie jak komisya przedstawiła kwotę 1,449.208 
zł., ale kwotę 1,532.218 zł. 

Sprawozdawca prosi Izbę ażeby w dy- 
skusyi szczegółowej, nie uchwalała dalszych 
większych wydatków, które na budżet mu- 
sialyby wpłynąć obciążająco. 

Ks. Marszałek zwraca uwagę, iż w 
generalnej dyskusyi nie ma potrzeby doty- 
kuć kwestyi konwersyi długu indemnizacyj- 
nogo, gdyż wówczas kiedy przyjdzie kwe- 
stya pokrycia niedoboru, będzie przeprowa- 
dzoną dyskusya nad konwersyą. 

Do głosu zapisani są: 

przeciw budżetowi pp. Antonie- 
wiez, Okuniewski, Korol i Huryk ; 


za budżetem pp. Vivien, Romań- 
czuk i Wojciech Dzieduszycki. 

P. Antoniewiez zabrał pierwszy 
głos, oświadczając, że te koncesye, jakie Ru- 
sini w ostatnich czasach otrzymali, są ni- 
czem w porównaniu z tem, co się im słusz- 
nie należy. 

Ubolewa przedewszystkiem, że już po 
zeszłorocznerm oświadczeniu komisarza rzą- 
dowego władze korespondowały z Rusinami 
po polsku i przytacza kilka drobnych i nie 
nie znaczących faktów, które naturalnie po- 
trzebują kontroli. Użala się na to, że prawa 
języka ruskiego nie są należycie zagwaran- 
towane. 

(Ksiądz Metropolita obejmuje przewo- 
wodnietwo). 

Mowca narzekał następnie, że Wydział 
krajowy uchwalił używać ruskiej pisowni 
fonetycznej w urzędowaniu, i nbolewał, że 
Wydział krajowy, niepowołany, wmięszał się 
w rzecz ,obehodzącą wyłącznie Rusinów. Od- 
czytuje następnie memoryał, wystosowany 
przez Wydział krajowy do Ministerstwa 
oświaty, w sprawie poprawnego wydawania 
raskich tłómaczeń Dziennika ustaw państwo- 
wych pisownią fonetyczną. Narzeka dalej, że 
Rada szkolna krajowa zwołała ankietę dla 
zbadania pisowni ruskiej, i na podstawie 
wyniku obrad tej ankiety. oświadczyła się 
za zaprowadzeniem pisowni fonetycznej. 

{Ksiaze Marszałek obejmuje napowrót 
przewodnictwo). i 

Mowca narzeka następnie na te, że 
wiadze nie cheg zezwalać na wędrówki ludu 
do Poczajowa. 

Następnie zapowiada p. Antoniewicz, 
Że i o zarządzie autonomieznym ma wiełe 
do powiedzenia, a przedewszystkiem zwraca 
się z żalem do księcia Marszałka , że powi- 
tał Rusinów wprawdzie w ich języka, ale 
przypomniał im zarazem, aby okazywali 
wierność dla Kościoła i Państwa. Ta uwaga 
dotknęła Rusinów, co wygląda na to, jakoby 
byli kiedy niewiernymi. 

Następnie cytuje mowca rezolueyę u- 
chwaloną przez Sejm w sprawie przemysłu 
domowego, której Wydział krajowy miał nie 


wykonać i dodaje od siebie, że lepiej byłby 


43) 


Z cyklu: „Nemczys życia”, 


PEAT 


(Dokończenie). 


Czekaliśmy więc obaj z Leonem i po 
czterech dniach nadeszło oczekiwane i po- 
lecone pismo. Trudno opisać uczucia, z ja- 
kiem się rzuciłem na uperfumowany papier 
światowca : 

Pisał: 

„Que la vie est dróle. Telegram twój 
dostałem w chwili, gdy list ten zaczynałem 
pisać, domyślając się, że ty jesteś niespo- 
kojny o przyjaciela a narzeczona o KEdwar- 
da. Otoż tak to się z nim stało. Posłuchaj 
tej ciekawej historyi, a przyznasz, że dobrze 
ten list zacząłem. W Wiedniu zatrzymaliśmy 
się dwa dni i tu Edward, pozbawiony wpły- 
wu panny Narkiewicz, obiecał matce zastu- 
gować się do jej życzenia, w zamian czego 
pani Wanda miała dać pozwolenie na jego 
małżeństwo. Zyczenie to pani Wandy pole- 
gało na tem, by Edward odbył podróż po 
Świecie, trwającą pół roku. Podczas tych 
sześciu miesięcy Edward przyrzekł natural- 
nie nie utrzymywać żadnych stosunków ze 
swą narzeczoną, bo inaczej próba dyabła by 
była warta. Ja dostałem polecenie wyszuka- 
nia mu w Wiedniu towarzysza do tej po- 
dróży i naturalnie jak się domyślasz wywią- 
załem się z zadania, 4 ma manière. Hrabina 
chciała w tym celu odszukać starego Fran- 


cuza z Wielkich Grobli, ale zaoponowałem 
temu i puściliśmy Edwarda w świat z nie- 
jakim panem von Weiter, ex-huzarem i ex 
nauczycielem dwóch książąt Liechtenstei- 
nów, którzy dziś robią la pluie et la beau-temps 
w demi-mondzie wiedeńskim. Z Wiednia 
wprost wyjechali obaj do Liwerpolu. Edward 
z dziesięcioma tysiącami guldenów w kie- 
szeni i pan vom Weiter także. Zdaje mi się, 
mówię to tobie tylko, że z nimi wyjechała 
niejaka panna Adelina Trotter nazwana tu- 
taj „flewr de rose," którą Edward raz spo- 
tkawszy na Grabenie stanął jak wryty i tak 
długo stał, aż go ona sama wyrwała z odrę- 
twienia słowami: „Du bist gang dumm.“ 
Anegdotę tę znam od pana von Weiter, 
a jest ona tylko dalszym ciągiem tego, coś 
mi opowiadał, jeśli sobie przypominasz. Ohcąe 
oddać prawdziwą przysługę pani Wandzie, 
insynuowałem von Weiierowi, że panna Ade- 
lina Trotter — fleur de rose chętnieby też 
pojechała do Ameryki. Wyjechali bowiem 
do Ameryki, pani Wanda dużo liczy na 
chorobę morską, która ma wywierać ba- 
jeczny wpływ na idealne uczucia. Sądziłem 
że jesteś au courant tego przez Edwarda bo 
nie wiem nie, czy i ty jesteś na indeksie 
osób, niemogących być w korespondencji Z 
wystawionym na próby młodzieńcem. Tym- 
czasem próba jest, dzięki mnie tylko, osło- 
dzoną. Panna Trotter jest délicieuse i to dla 
takiego jak Edward nowiciusza. Boję się 
tylko by pani Wanda nie wpadła z pod 
deszczu pod rynnę, jeśli jest zwyczajem brać 
śluby na okrętach. Dziś matka dostała de- 
peszę z Liwerpolu, że syn jej wsiadł na 
okręt zwany Germania a należący do kom- 
panii White star. Pojmujesz jej radość! Oo- 
raz więcej bałwanów oddziela Korjatyńskiego 
od panny Celiny Narkiewiez. Oto wszystko 


co do Edwarda. Co domnie, to J'ai fini par 
cxpliquer à M-me Wanda, iż chege czekać 
małżeństwa Edwarda i końca jej prób, do- 
czekał bym się łysiny qui wirait plus avec 
un bouton de myrthe i ślub mój naznaczony 


na początek ezerwea w Paryżu, poczem zà- | 


raz powracamy do Wielkich Grobli." 

List dałem do czytania Leonowi. Nie 
nie mieliśmy sobie do powiedzenia po tym 
opisie tak naturalnym, prawdziwym, tak zgo- 
gnym z charakterami ludzi, jak mi się wy- 
dał i wypływającym tak przeto z okolicz- 
ności. 

Leon pospieszył do Wybranówki, skąd 
niepokojące przychodziły wieści o Celinie, 
a ja pozostałem w Warszawie, gdzie miałem 
spędzić 1 lato. 

Wszystko więc zależało od przyszłości 
która mnie strasznie się przedstawiała dla 
biednej panny Narkiewicz. 

Książę piekielne miał pomysły. 

Gdyby nie ta Trotter, łudził bym się 
jeszcze małżeństwem Edwarda. 

Ale ten stał mi żywo w oczach jak 
wtedy, wieczorem, na placu Teatralnym. 

Więc go wolała zgubić, własna mat- 
ka, niżli abdykować ze swych przesądów ? 

Jakże mi się potworną wtedy wydała 
hrabina, będąca dla mnie dotąd tylko uoso- 
bieniem pychy i rozpasanej samowoli ! 

Książę pisał, iż on tylko wpadł na 
myśl pana von Weiter i panny Trotter. Ale 
nie! Plan ten był zbyt obrzydliwym, by au- 
torem jego miał być tylko książę. Plan ten 
mógł być tylko wynikiem pracującej głowy 
pani Wandy, gdy go obmyślała w ciągu pół 
zimy z takiem skupieniem i spokojem. Był 
zbyt genialnym na księcia, choć bez jego 
współudziału możeby nie był przyszedł do 
skutku. 


Wydział krajowy zrobił, gdyby był się zajął 
tą sprawą a nie fonetyką. 

Na ten temat przemawiał dalej p. An- 
toniewicz, przyczem co chwila odczytywał 
różne akta i notatki, których cały plik przy- 
niósł z sobą. 

Jako drugi mowca zabrał głos p. Vi- 
vien. Podnosi, że Podole uchodzi w oczach 
wielu, jako część kraju mlekiem i miodem 
płynąca. Tak jednak nie jest, stosunki zmie- 
niły się na niekorzyść rolników. Robocizna 
na Podolu jest kosztowną, robotników spro- 
wadzać trzeba z dalszych stron. 

Mowca podnosi, że robotnicy na Po- 
dolu cieszą się dobrym zarobkiem i są w 
porównaniu z robotnikami zachodniej części 
kraju w położeniu o wiele korzystniejszem. 
To też tem dziwniejszem jest, iż z okolie 
nadgranieznych, gdzie urodzaj tegoroczny 
był bardzo dobry, rozwinął się pomiędzy lu- 
dem ruch emigracyjny. Ruch ten nie został 
jednak wywołany brakiem środków do życia, 
brakiem zarobku. Ten ruch wywołany został 
podszeptami agitacyjnymi, eo potępić każdy 
musi z oburzeniem. 

Mowca ubolewa, że Wydział krajowy 
nie nie zrobił dla Podola, a mianowicie nie 
załatwił polecenia Sejmu co do założenia 
szkoły rolniczej na Podolu. 

W przypuszezeniu, że Wydział krajowy 
uwzględni słuszne Życzenia Podola, mowea 
oświadcza, iż głosować będzie za budżetem. 

Z powodu spóźnionej pory zamknął ks. 
Marszałek o godzinie 11 min. 30 w nocy 
posiedzenie, naznaczając następne na sobotę 
o godz. 10 rano. 


Mowa Wice-prezydenta Rady szk. kraj. 
p. dr. Michała Bobrzyńskiego, 


wygłoszona w Sejmie kraj. d. 238 września. 


Nie mam powodu i zamiaru zapuszczać 
się w długie wywody o sprawie rozkładu 
ciężarów szkolnych, poruszonej przez jedne- 
go z poprzednich moweów, (Szczepanow- 
skiego). Mogę ją obecnie pominąć; raz dla- 
tego, że ona na porządku dziennym nie stoi, 
a zamiarem szanownego posła było raczej 


Więc i tu jeszcze ja moją niedys- 
krecyą wskazałem im drogę, prowadzącą 
najpewniej do uczynienia szczęśliwego za- 
machu na marzenia Celiny, na całe życie 
może Eowarda. 

Gdybym nie był księcia wtajemniczał 
w studya moje nad Edwardem ? 

Ale gdzież ta pyszna kobieta miała 
serce ? 

Czy miała uczucie macierzyństwa ? 
Woli raczej zmarnować moralnie syna, niż 
znieść obrażenie dumy i upokorzenie zacię- 
tej zemsty. 

Czułem się na długo przybity i zgnę- 
biony. 

Złe 
wszędzie. 

Ciekawy byłem przyszłości, a tera- 
Źniejszość mi się jeszcze nie wydawała ja- 
sną, jak otwarta karta książki. 

Edward, którego znałem, którego, zda- 
wało mi się, że znam , nie mógł zapomnieć 
narzeczonej , nie mógł popełnić z dnia na 
dzień podłości, jak też nie mógł się ożenić 
w maju z Celiną. , 

A ta w swej wierze w szlachetność 
hrabiego, w swej autorskiej egzaltacji, 
w swej dziewiczej czystości , wykrzyknęła, 
odczytawszy list księcia, jak mi doniósł 
Leon : = prem 4 

— Nie! nie! Tego Edward ni i 
To wszystko Eikon Mn a mai 

Szalone, biedne dziewczę! 

Làawatoby się, iż Są pewne istoty, 
przeznaczone z góry do samych cierpień i 
zawodów , do samych uderzeń losu, jak są 
głazy przeznaczone do rozbijania o nie ka- 
mieni, 


zwyciężało ciągle, i zawsze, i 


KONIEC „HRABINY*. 


ją przypomnieć , niż dyskusyę wywołać, po- 
wtóre dlatego , że jest to rzecz, która dla 
mnie drugorzędne ma znaczenie. Mnie idzie 
o to głównie, ażeby na szkołę uzyskać jak 
największe fundusze, a czy te fundusze z tej 
lub owej kieszeni i w jaki sposób będą do- 
starczone, to musi być rzeczą mniejszej wa- 
gi Swoją drogą, gdyby kwestya ta kiedy- 
kolwiek przyszła pod rozbiór wys. Sejmu, 
nie omieszkam wszystkich dat i wyjaśnień—- 
a jest ich wiele potrzeba — dostarczyć. 
Zresztą, przemówienia szanownych po- 
słów były albo pochwalne, może aż nadto 
pochwalne, albo też równie bezwzględnie 
ganiące. O pochwalnych nie wspomniałbym 
wcale, gdyby nie były zaadresowane wprost 
i wyłącznie do mnie, i gdyby nie mogły 
budzić podejrzenia, że zasługa jest moją je- 
dynie i wyłącznie. To przypuszczenie uwa- 
żam za swój obowiązek odeprzeć , najpierw, 
ze względu na cały szereg współpracowni- 
ków, którzy razem ze mną w Radzie szkol- 
nej szkolnictwu się oddają. Powtóre , szano- 
wni Panowie nie posądzą mnie o pochleb- 
stwo wobec pana Namiestnika , jeżeli wspo- 
mnę, że jako prezydent Rady szkolnej, 
w pracach jej przedemną wziął udział, że 
do niej dzielnych pracowników pozyskał i 
najskuteczniejszą otoczył ją opieką. 
Przechodząc do zarzutów wygłoszonych 
z tej strony (lewej) Wysokiej Izby muszę 
zwrócić uwagę na zasadę bardzo piękną, że 
szkołę trzeba trzymać daleko od polityki. 
Od wypowiedzenia zasady tej rozpoczął poseł 
Antoniewicz, ala całem przemówieniem sta- 
rał się następnie udowodnić, że on sam kie- 
ruje się wręcz przeciwną zasadą i politykę 
do szkoły bezwzględnie wprowadza. Jeżeli 
w ten sposób charakteryzuję jego mowę, to 
tylko dlatego, aby ją do pewnego stopnia 
wytłómaczyć. Nie mogę przypuścić, aby 
człowiek oddający się nauce, przemawiający 
w interesie szkoły, mógł w ten sposób, jak 
to uczynił p. Antoniewicz rzecz przedstawiać. 
Wszak o prawdziwości zarzutów, które prze- 
ciw Radzie szkolnej wyliczył, mógł się do- 
kładnie przekonać i poinformować. Mógł się 
udać albo do mnie albo do któregokolwiek 
z inspektorów. Trudu tego nie zadał sobie 
jednak szanowny poseł, i przytoczył szereg Ía- 
któw, zupełnie bałamutnych, głównie na pogło- 
skach opartych, wręcz nieprawdziwych, bez 
żadnego ze swojej strony krytycznego roz- 
bioru. Rozbiór krytyczny byłby go bowiem 
pozbawił materyału do skarg na ucisk, ja- 
kiego Rusini doznają od Rządu, a względnie 
od Rady szkolnej krajowej. Nie jest to za- 
tem mowa profesora, człowieka, który są- 
dził rzeczy ze stanowiska szkoły i w jej in- 
teresie. Muszę ją sobie wytłumaczyć tylko 
namiętnością polityczną, której o to szło, 
aby echo podnoszonych oddawna skarg na 


uciski i krzywdy Rusinów nigdy nie zamarło 
i żeby ciągle, chocby bez żadnej faktycznej 
podstawy, o społeczeństwo nasze się odbijało. 

Przejdę teraz do faktycznej podstawy 
skarg p. Anto iewicza. 

słyszeliśmy, że prawa prezenty kilku 
gmin Rady szkolne okręgowe nie uszano- 
wały, że jednej lub drugiej szkole polski ję- 
zyk wykładowy narzuciła władza, że do ja- 
kiejś gminy przyjęty został nauczyciel, któ: 
ry nie miał dostatecznej kwalifikacyi do nau- 
czania w języku ruskim, że przy tematach 
na okręgowych konferencyach brakło tematu 
ruskiego, nareszcie, że jeden katecheta nie 
otrzymał remuneracyi choć miał do tego 
prawo. Jakaż jest tych skarg treść i donic- 
słość ? 

W kraju liczącym siedm milionów lud- 
ności, posiadającym 76 Rad szkolnych okrę- 
gowych, sześć tysięcy gmin i chwała Bogu 
już przeszło 3000 szkół, rzeczą jest natural- 
ną i ludzką, że w administracyi tak rozle- 
głej, po powiatach występują na jaw roz- 
maite spory, nie milkną sprzeczne zapatry- 
wania, zdarząją się mankamenta , lecz muszę 
stwierdzić z całą stanowczością, że takich 
skarg o język wykładowy, o prezentę i t. p. 
napływa do Rady szkolnej więcej od Pola- 
ków niż od Rusinów. Jest w nich wiele bez- 
podstawnych i błahych, są niekiedy rzeczy- 
wiste usterki, które dopiero wyższa instan- 
cya reguluje i usuwa. Pojmuję więc, że 
mógłby być uczyniony Radzie szkolnej kra- 
jowej zarzut, gdyby można było powiedzieć, 
że Rada szkolna otrzymawszy czy z ruskiej 
czy polskiej strony taką skargę, natychmiast 
sprawy nie rozbiera, nie decyduje lub de- 
cyduj: w duchu stronniczym. 

Co się tyczy prezenty to chyba niepo- 
dobna Radę szkolną o stronniczość posądzać. 
Jest to rzecz jurydyczna, na ustawie oparta 
i gdyby Rada szkolna w tym kierunku fał- 
Szywe orzeczenie wydała, istnieje dalsza je- 
szcze instzncya. Tak samo eo się tyczy ję- 
zyka wykładowego mogę stwierdzić że Rada 
szkolna nigdy nie zmieni orzeczenia, które 
wydala rada gminna, lecz każde zatwierdza. 
Co się tyczy nauczycieli stwierdzam, że na- 
uczyciele stale mianowani, wszyscy bez wy- 
jątku, w gminach i szkołach z językiem wy- 
kładowym ruskim, a w ogóle nawet w gmi- 
nach wschodniej Galicyi, gdzie język ruski 
jest drugim językiem obowiązkowym, że ci 
nauczyciele muszą się wykazać kwalifikacyą 
do nauczania drugiego języka krajowego. 
Mianowanie nauczycieli tymczasowych, jak 
Sz. pp. wiadomo, należy do kompetencyi Rad 
szkolnych okręgowych, a tylko wówczas do- 
wiadujemy się o tem w Radzie szkolnej kra- 
jowej. jeżeli wpłynie z jakiejkolwiek strony 
skarga. 


ostatnich lut dwóeh, ale nie pomylę się 
twierdząc, że i 10 skarg w elagu tych 2 lat 
z tego tytułu nie wpłynęło, a zatem muszę 
przypuszezać, że Rady szkolne okręgowe po- 
stępują w tym względzie z należytą uwaga 
i ostrożnością. Jeżeli zaś niekiedy uzasadnio- 
nym żądaniom nie mogą w zupełności odpo- 
wiedzieć, to z pewnością nie czynią one te- 
go ze stronniczych narodowych względów. 

W kilku powiatach wschodniej Galicyi 
z ludnością przeważnie ruską, stosunki szkolne 
bardzo się jeszcze przedstawiają smutno a 
to dla brakujkwalifikowanych nauczycieli. W 
Bohorodezańskim powiecie — przeczytam tu 
kilka dat — na 20 posad nauczycieli wiej- 
skich stałych, systemizowanych, obsadzonych 
jest posad 7, w borszezowskim na 51 — 16, 
w brzeżańskim na 61 - 18, w liskim na 
30 — 8, w przemyślańskim na 52 — 16, 
w sanockim na 77 — 17, w stamiejskim na 
37 — 9. 

Macie pp. przykład braka nauczycieli. 
Jeżeli w takim powiecie stały etatowy na- 
uczyciel umrze, albo przejdzie w zasłużony 
stan spoczynku, albo gdzie indziej się prze- 
niesie, to zastąpienie go nie jest kwestyą po- 
lonizmu ani rusinizmu, lecz zarówno Polacy 
jak i Rusini w gminie, czy też w Radzie 
szkolnej okręgowej starają się, aby zdobyć 
skąd bądź tymczasowego przynajmniej na- 
uczyciela i może już mniej czasem patrzą na 
jego formalne kwalifikacye. Tak się ta rzecz 
przedstawia. Skargi z tego tytułu podnosić, 
krzyczeć na ucisk narodowy, jest rzeczą wręcz 
niesłuszną i niesprawiedliwą. Skarga tego 
rodzaju wówczas tylko byłaby zrozumiałą, 
gdyby ktokolwiek był w stanie wykazać, że 
istnieją w ogóle nauczyciele Rusini, ukwali- 
fikowani, którzy posady w Galicyi w szko- 
łach ruskich nie otrzymali. Jeżeli $z. poseł 
tysiąc mi takich dostarczy, to ja zobowiązuję 
się ich w ciągu tygodnia w szkołach ruskich 
umieścić, — lecz nauczycieli takich nie ma — 
(brawa). 

(o się tyczy tematów konferencyjnych, 
to mógł zajść w jednem lub drugiem miej- 
scu przypadek, że na konferencyę tematu w 
języku ruskim nie zaproponowano, ja jednak 
nie mogę przypuścić, żeby szan. poseł nie 
wiedział jak ta sprawa w przeciągu osta- 
tnich dwóch miesięcy się miała. Byłby wy- 
jątkiem nauczyciel, któryby nie wiedział, co 
jest zupełnie rzeczą notoryczną i oczem 
wszyscy inni wiedzą. Rzecz się misła tak, 
że kiedy jeden z profesorów Rusinów zwró- 
cił moją uwagę, że jest kilka Rad okręgowych, 
które na konferencye nie wyznaczyły ruskiego 
tematu, ja mu podziękowałem za informa- 
cyę i oświadczyłem, że rzecz będzie natych 
miast sprostowaną. Rzeczywiście Rada szkol- 


wyraźnie dla nehylenia wszelkich wątpliwo- 
ści, że dyskusya może być w jezyku ruskim 
prowadzoną. Uała sprawa miała znaczenie 
lokalne a nie nabrała znaczenia nardowego 
lub powszechnie krajowego. O tem wszyscy 
wiedzą z wyjątkiem chyba p. Antoniewicza, 
który jeszcze dziś skargi tej treści podnosi. 

Przechodząc do tego ustępu, w mowie 
p. Antoniewicza , który z wielkiem nama- 
szczeniem o potrzebie religijnego wychowa- 
nia młodzieży był wypowiedziany, podnoszę 
jego skargę, że Rada szkolna nie wyda 
dotychezas rozporządzenia, któreby nakazy- 
wało nauczycielom prowadzić dzieci do ko- 
ścioła na nabożeństwo. Muszę temu sla- 
nowczo zaprzeczyć i poprostu się dziwię i 
nie rozumiem, jakim sposobem p. Antoniewicz 
mógł tak ciężkie oskarżenie na Radę szkol- 
ną rzucić, iż obowiązków swoich co do re- 
ligijnego wychowania młodzieży nie dopet- 
nia, oskarżenie, z którem gdyby na niem był 
cień prawdy, byłyby do niej się zwróciły 
przedewszystkiem więcej do tego powołane 
konsystorze biskupie. 

Obowiązek prowadzenia dzieci do ko- 
ścioła, gdzie tylko to jest możebne ze wzgle- 
du na odległość od kościoła, jest w Galicyi 
tak dawny, że trudno nawet stwierdzić kie- 
dy pierwsze rozporządzenie pod tym wzglę- 
dem wyszło. Szan. poseł mógł się jednak 
przekonać, że istnieje cały szereg rozporzą- 
dzeń, które przy każdej danej sposobności 
tę rzeez podnoszą i przypominają Kiedy 
n. p. zaprowadzono naukę dopełniającą i 
kiedy powstała kwestya, czy nauczyciel ma 
dzieci te do kościoła prowadzić, natychmiast 
Rada szkolna krajowa wydała rozporz:dxe- 
nie z dnia 9 lutego 1887 (czyta): „P. leca 
się Radzie szkolnej okręgowej aby zaw'ada. 
miła zarządy publieznych szkół ludowych 
wszelkiej kategoryi, iż cbowiązek czuwania 
nad zachowaniem się młodzieży szkolnej na- 
wet poza szkołą a więc nadzorowanie jej 
szczególnie podczas ćwiczeń religijnych vd- 
nosi się również do młodzieży uczęszcza ącej 
na naukę dopełniającą.* To jest drukowane 
w zbiorze rozporządzeń Rady szkolnej, do 
którego p. Antoniewicz nie uważa za po- 
trzebne zajrzeć, gdy o sprawach szkolnych 
sądy swe formułuje. Jeżeli też wszystkie za- 
rzuty szan. posła mają taką faktyczną pod- 
stawę, to dziwię się dla czego w liczbi: ich 
taką zachował miarę. 

Teraz co się tyczy burs. Był podnie- 
siony zarzut, że nie otrzymały one swich 
zasiłków zawczasu, ponieważ zasiłki v fun- 
duszn krajowego zostały oddane do rozpo- 
rządzalności Rady szkolnej krajowej. Muszę 
i to sprostować. Gdyby szanowny poseł byl 
wejrzał w uchwałę finansową zeszłoroczną, 
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POD WPŁYWEM RYPNOTYZNU. 


VI. 
(Ciąg dalszy), 


—- Ale, ale, — rzekł nagle proboszez, 
zatrzymując się, czy masz pan zamiar 
znowu dzisiaj udzielić naszej siostrze Marcie 
lekcyi muzyki ? 

— Nie wiem.... może.... — odparł Lu- 
dwik zmięszany. 

— Wczoraj była uszczęśliwiona. Masz 
pan rzadki talent muzyczny; może ci nie 
mówiłem, że wszystkich nas wzruszyłeś ode- 
graniem Ave Maria na pogrzebie? Zapewne 
że siostra Marta jest utalentowaną, ale da- 
leko jej do twojej doskonałości. Jestem pe- 
wny, że kilka lekcyj u takiego jak pan ar- 
tysty, więcejby jej pożytku przyniosły, niż 
lata całe samodzieinej pracy. Lata! czyż ona 
biedaczka dożyje choćby dwóch lat! biedne 
dziecko ! 

— Mam nadzieję, księże proboszczu. 
Może niepotrzebnie was przestraszyłem wtedy, 
mówiąc, że najej chorobę nie ma lekarstwa. 
Natura posiada niespodziewane środki... 

— Opatrzność przedewszystkiem, mło- 
dzieńcze ! — rzekł ksiądz poważnie. 

Ludwik nie odpowiedział; nie miał 
ochoty wdawać się w dysputę. Ksiądz tym- 
czasem zaczął wygłaszać pochwałę siostry 
Marty, a temat ten zdawał się nie wyczer- 
pany. Mówił o jej poświęceniu dla chorych 
i dzieci, o rzadkim talencie pocieszania cier- 
piących i nieszczęśliwych. 

— Mówią, — kończył, — że zakonnice 
są niepotrzebne, że lepiej zaprowadzić w 
szkołach i szpitalach usługę świecką... Po- 
wiedz mi mój doktorze, czy pomiędzy świe- 
ckiemi znałeś podobne kobiety? Czekaj, prze- 
chodząc koło szkoły, przyszlę ci siostrę Martę. 

Była piąta godzina, gdy Ludwik wszedł 
do kaplicy. W kilka chwil później nadeszła 
siostra Marta. 

i — Przychodzę podziękować panu za 
Jego uprzejmość. Ksiądz proboszcz powiedział 
im, że pan na mnie czeka, więc przychodzę... 
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— Tak siostro, jestem na usługi, ile 
razy tylko zechcesz; jestem szczęśliwy, że 
mogę być użytecznym. Usiądź siostro przy 
mnie. Dzisiaj, jeżeli pozwolisz, nie będziemy 
grali Ave Maria, ale Stabat Rossiniego. 
Uważaj siostro, jak zaraz w pierwszych ta- 
ktach, spiew uwydatnia uroczystą i głęboką 
boleść, przepełniającą serce Matki Zbawi- 
ciela. 

Ludwik obiecał sobie, że nie wywoła 
Anieli, ale nie miał odwagi dotrzymać słowa 
i skoro ujrzał sztywniejący wzrok siostry 
Marty, wyciągnął rękę nad nią... Jak wezo- 
raj, wydała głębokie westchnienie i zamknęła 
oczy. 

a Natychmiast błogi uśmiech upiększył 
jej rysy, dotychczas zimne i poważne. 

Wstała, i zbliżywszy się do Ludwika, 
ujęła go za ręce. d 

— Ach! dzięki ci, żeś mnie wezwał. 
Gdybyś wiedział, jak czekałam na ciebie! 
Całą noe śniłam o tobie -- bo ja śnię w 
nocy, i idę myślą do tych, których kocham. 
Otóż tej nocy widziałam ciebie: stałeś oparty 
o framugę okna i patrzałeś na kaplicę. 

— To prawda! — szepnął Ludwik. 

— A tamta, zakonnica, jakim sposobem 
ona nie nie rozumie? niewie, że ja tu przy- 
szłam, nie wie, że mogę cię widzieć w nocy, 
nie wie, że mogę czytać w twoich myślach .. 

— (o? czytać w moich myślach ? 

Uśmiechnęła się z dumą. 

— Czyż nie wiesz tego, ty, który tak 
studyowałeś magnetyzm ? Tak mogę widzieć, 
eo się w twoich myślach dzieje. Nie potrze- 
buję się wcale wysilać: widzę wszystko wy- 
raźnie, jak w źwierciedle... Cheesz bym ci 
powiedziała coś myślał dziś w nocy, lub to, 
co myślisz w tej chwili? 

Uśmiechała się figlarnie. Ludwik zmię- 
szany nie nie odpowiadał. 

Wtedy głosem bardzo cichym, pochy- 
lając się nam nim, rzekła: 

— Dziękuję ci, że mnie kochasz... 

— Anielo, nie mów tak! nie wyma- 
wiaj tego słowa.... nie inożesz go rozumieć. 

Ona wstała i oparła rękę na ramieniu 
Ludwika. 

— Odtąd, już jesteś:sny połączeni na 
zawsze i nie nas rozłączyć nie może. Odtąd, 
eo będziesz myślał lub ezynił, ja będę zaw- 
sze przy tobie. Cheę roztoczyć opiekę nad 
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tobą. Widzisz zresztą, że jestem posłuszną 
rozkazom pochodzącym od ciebie. Nie mogę 
inaczej postępować, ale jestem dumna, że 
cię słucham. Wszak mi powiedziałeś, że 
trzeba uzdrowić siostrę Martę? A więc, od 
wczoraj, siostra Marta ma się lepiej i obie- 
cuję ci, że za trzy miesiące będzie zupełnie 
zdrowa i kaszlać przestanie. (zy jesteś za- 
dowolony ze mnie, mój panie i władco ? 

Ludwik nie odpowiedział, Cóżby odpo- 
wiedzieć zdołał ? Ręka Anieli lekko opierała 
się na jego ramieniu... jakże się miał bro- 
nić? Mówił sobie: „Jeszcze chwil kilka i 
obudzę ją. Wrócimy do dawnego stanu 
rzeczy, do okrutnej i niecofnionej rzeczywi- 
stości. Wtedy nie będzie już Anieli, tylko 
siostra Marta, obea dła mnie, jak ja będę 
obcym dla niej“. 

Ale już Aniela myśl jego przeniknęła. 

— (Gdybyś chciał mój drogi — rze- 
kła —- pozostałabym zawsze z tobą; siostra 
Marta nigdyby nie powróciła. Mógłbyś od- 
jechać ztąd i zabrać mnie z sobą; nikt by 
o tem nie wiedział. Pojechałabym i nie o- 
puściłabym cię już nigdy. Oo ci przeszkadza 
postępować wedle swojej woli? coby zatrzy- 
mać cię mogło, gdybyś chciał jechać w 
świat daleki ? Nie pozwoliłbyś, aby siostra 
Marta wróciła i w końeu wrócić by już nie 
mogła, zostałaby tylko twoja Aniela. Biedna 
siostra Marta! jeszcze nie złożyła ślubów, 
dopiero za trzy miesiące... Nie chciała być 
zakonnicą; trzeba było strasznych przejść, 
aby w niej powołanie wywołać. Zapewne, 
że dawniej, wiele wycierpiała, ale teraz już 
nie cierpi. Czy chcesz, bym ci powiedziała, 
Ludwiku? siostra Marta zna tylko swoją ma- 
tkę i nie nie wie, że ojcem jej był.., hrabia 
de Móeranile. 

Aniela wymówiła te słowa tak cicho, że 
Ludwik zaledwie mógł je usłyszeć. 

— Hrabia — mówiła dalej — umarł 
i ponieważ nie zostawił swej ostatniej woli 
na piśmie, nikt nie może wiedzieć, ani udo- 
wodnić, że on jest jej ojcem. Przychodził 
de niej do klasztoru, więc sądziła, że jest 
tylko jej opiekunem. Ale on był jej ojeem, 
nieprawdaż ? prawdziwym ojcem. Mój drogi, 
proszę cię, nie mów tylko tego siostrze Mar- 
cie. Niech to dla niej tajemnieą pozostanie, 
gdyż za wiele miałaby przykrości. 

— Obiecuję ci to, odrzekł Ludwik. 


Słucha? z niesłychanem zdziwieniem. 
Siostra Marta nie tylko czylała jego naj- 
skrytsze myśli, ale jeszcze znała fakija, kiá. 
rych nikt nie wiedział. Ileż to razy Ludwik 
poszukiwał w swoich medyach dowodów 
jasnowidzenia, a oto teraz Aniela dawala 
mu bez Żadnego wysiłku najwidoezniejszy 
tego dowód. 

Zresztą, Ludwik nie myślał już ani o 
jasnowidzenia, ani o nauce. Poruszony był 
do głębi duszy. Pieszezotliwy głos i pełna 
uczucia słowa Anieli wprawiały go w zamęt. 
nieopisany. A przytem, ta mała rączka 
wsparta na nim z ufnością, drząca wszyst.- 
kiemi uczuciami duszy. czyniła mu wrażenie 
słodkiej i ezystej pieszezoty... Przytomność 
go odbiegała. Jechać, uciekać z nią razem... 
I dlaczegoż by nie? Po co troszczyć się o 
przyszłość? Dni smutku, żalu, wyrzutów su- 
mienia, przyjdą później. A teraz, gdy ona 
jest przy nim i kocha go, lepiej myśleć tyl- 
ko o tem i nie dbać o resztę... ` 

Tymczasem Aniela zdawała się prze- 
nikać z wielką uwagą bieg jego myśli, i na- 
gle wysnuła wniosek ostateczny. 

— Ach! dzięki! więc uciekamy, ucie- 
kamy razem ! 

Skierowała się ku drzwiom. Ale jnź 
przytomność Ludwikowi wracała. „Nie! io 
niepodobna! Odjechać z siostrą Martą? Co 
by powiedziano w Plancheuille? Co by po- 
wiedział generał? Kto wie czy nawet trybu- 
nał nie uznałby tego wybryku za uwiedze- 
nie małołetniej!*.. Ludwik zadrzał z obawy. 

andarmi, sądy, — najodważniejszy nawet 
byłby w obawie. Nie, stanowczo to niemo- 
żebne! Bywają niektóre szaleństwa, kiórych 
popełnić nie wolno. 

Wstał i ujął Anielę za rękę. 

— Nie cheę! rzekł poważnie się w nią 
wpatrując. 

Chciała się uwolnić i odwracała głowę 
ale on mówił z mocą: 

-— Pamiętaj tylko o tem Anielo, że 
trzeba, aby Marta wyzdrowiała, 

Potem, nie dając jej czasu do cdpo- 
wiedzi, dmuchnął jej w oczy. Westclinęła 
znowu lekko —- i siostra Marta wróciła. 

— Dziękuję panu, rzekła. Teraz będę 
grać Stabat tak jak mi pan wskazałeś... ` 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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szkolnej krajowej ale Wydziałowi krajowemu. trzebaby wystawić budynek i otrzymać na 
po wysłuchaniu Rady szkolnej krajowej, a to odpowiednie kredyty od Rady państwa, 
dopiero w bieżącym preliminarzu budżetu | Sz. p. Antoniewicz wie najlepiej, jak się 
krajowego. przeczytałem, że jest intencyą | rzecz ma z budową gimnazyum w Przemyślu. 


komisyi budżetowej, a może będzie i Wyso- 
kiej Izby, aby rzecz oddać wyłącznie tylko 
Radzie szkolnej krajowej. Uchwała finasowa 
zapadła w miesiącu kwietniu jeżeli się nie 
mylę. Wówczas dopiero Rada szkolna krajo- 
wa otrzymała wezwanie ze strony Wydziału 
krajowego, aby udzieliła swej opinii o 
licznych bursach. Opinią tę już Wydzieł kra- 
jowy posiada, lecz Rada szkolna nie mogła 
jej sformułować przez 24 godzin — gdyż 
poczuła siętu do ważnego obowiązku, aby co 
do każdej bursy w sposób Jak najdokładniej- 
szy sprawdzić, czy ona pod względem hy- 
gieny I wewnętrznego porządku, pod wzglę- 
dem nadzoru i wpływu na wychowanie mło- 
dzieży, pod względem narodowym wreszcie 
(Brawo!) odpowiada istotnie swemu zadaniu; 
(Brawo!) i Rada szkolna krajowa dopiero na 
podstawie tego wszechstronnego badania 
mogła przesłać Wydziałowi krajowemu do- 
kładny wykaz tych burs, które na zasiłek 
zupełnie zasługują lub wcale niezasługują, 
względnie wskazać bursy, którym należy 
udzielić subweneyi tylko warunkowo, t. j. 
jeżeli w urządzeniu swojem usuną różne 
usterki. Dość przytoczyć, że istnieją takie 
bursy, w których mieszka kilkanaście lub 
kilkadziesiąt chłopców bez żadnego ua seryo 
nadzoru. Wprawdzie komitet nadzorczy oby- 
wateli, peryodycznie przychodzi do bursy, 
aby zobaczyć co się w niej dzieje, ale nad- 
zoreą stałym jest jeden z pośród uezniów. 
Rada szkolna krajowa wydała też stanowcze 
polecenie dyrekcyom, aby, jeżeli bursa nie 
ma lub natychmiast nie otrzyma doświadczo- 
nego pedagoga na kierownika i stałego do- 
zorcę, to uczniom w niej umieszczonym na- 
łeży odebrać prawo uczęszczania do szkół 
publicznych; — bo bursa taka może na 
młodżież tylko ujemnie oddziałać. 

Najciekawszym w mowie p. Antonie- 
wieza był jednak ustęp, odnoszący się do 
założenia ruskiej paralelki w Kołomyi. Hi- 
storyę powstania tejże w dniach ostatnich. 
chętniebym pozostawił w biurze Rady szkol- 
nej krajowej, bo ona nie nadaje się ani do 
rozgłosu, ani do dyskusyi. Wys. Izba życzy- 
ła sobie, ażeby język ruski w Kołomyi był 
zaprowadzony odpowiednio życzeniom Rusi- 
nów; po nadejściu Najw. postanowienia 
otworzyliśmy paralelkę z językiem ruskim, i 
spodziewalisiny się, że młodzież będzie się 
w niej uczyła, że się będzie uczyła dobrze, 
l że sprawa ta, jako zalatwiona, nie wejdzie 
przed forum parlamentu. Przemówienie sz. 
p. Antoniewicza zmusza mnie jednak, abym 
tę historyę na podstawie aktów urzędowych 
we wszystkich szczegółach omówił, a omó- 
wił dlatego, bo ani ja sam, aui Rada szkol- 
na krajowa nie może znieść żadnych na tym 
punkcie zarzutów. Kiedy Rada szkolna kraj. 
z eałą dobrą wiarą i życzliwością, większą, 
niż kiedykolwiek przy jakimkolwiek innym 
zakładzie, się starała, aby woli wys. Izby, 
co się tyczy nauki o języku ruskim w Koro- 
myi, w krótkim czasie stało się zadość, 
kiedy Rada szkolna krajowa poszła po ża 
swój obowiązek , nie chcę powiedzieć po za 
przepisy i ustawę — nie może ona znieść 
w spokoju, ażeby za to spotykał ją zarzut, 
i żeby za to była postawiona pod pręgież, 
że ona narodowości ruskiej i szkole ruskiej 
nie sprzyja! A więc do faktów! 

Zarzuty były trzy : 

1. Gimnazyum w Kołomyi powstało 
zapóŹno ; 

2. nie jako zakład samoistny, lecz jako 
paralelka ; 

3. przy zapisach robiono trudności. 

Jeżeli kiedy wys. Izba uchwaliła rezo- 
lucyę, wzywającą Rząd do założenia gimna- 
zyum polskiego np. w Podgórzu lub gdzie- 
indziej, muszę przypomnieć, ile to lat minę- 
ło, nim takie gimnazyum przyszło do skut- 
ku, a musiało wiele lat upłynąć, jeżeli rzecz 
szła zwykłym torem. Dlaczego? bo do kreo- 
wania gimnazyum potrzeba nietylko Najw. 
postanowienia , ale też zezwolenia kredytów 
przez Radę państwa. Jeżeli zatem Sejm 
uchwalił rezolucyą gimnazyum ruskie w Ko- 
łomyi w miesiącu kwietniu, Wydział krajo- 
wy uchwałę tę zakomunikował Radzie szkol- 
nej krajowej, a sprawa po szczegółowem 
zbadaniu poszła do Wiednia, eo musiało 
trochę czasu zabrać, jeżeli Najwyższe posta- 
nowienie nosi datę 4-go września, to w nor- 
malnym toku rzeczy na otwarcie gimnazyum 
należało czekać aż do kadencyi Rady pań- 
stwa i do nowego budżetu. Dopiero po 
uchwaleniu ustawy finansowej, a więc w r. 
1898, mogło gimnazyum przyjść do skutku , 
a zatem spełnienia rezolueyi sejmowej weze- 
Śniej domagać się poprostu nie było można. 
A jednak ta niemożebność przyszła do skut- 
ku przez to, że Rada szkolna krajowa wy- 
szła z zasady, że jeżeli przez założenie gi- 
mnazyum w Kołomył ma się odpowiedzieć 
istotnym i gorącym zyezemom Rusinów 
w tej części kraju, to im wcześniej się od- 
powie, tem efekt będzie lepszy. Cóżeśmy 
zrobili? Naturalnie, nie mogliśmy liezyć na 
otworzenie samodzielnego gimnazyum, w tym 
bowiem razie powiększyłyby się trudności, 


Dlatego też Rada szkolna upraszając 
lo Najwyższe zezwolenie na urządzenie gim- 
nazyum samodzielnego ruskiego w Kołomyi, 
postawiła wniosek, ażeby nim budynek bę- 
dzie wystawiony, nim znajdzie się kredyt 
odpowiedni, można było w jednej z klas pa- 
ralelnych polskiego gimnazyum zaprowadzić 
język wykładowy ruski. Najwyższe postano- 
wienie i aprobata wniosków Rady szkolnej 
przyszła telegraficznie z Wiednia dnia 7 
września, a tego samego dnia wystosowała 
Rada szkolna najprzód ogłoszenie zezwala- 
jące na wpisy do 1 klasy a ogłoszenie to 
publikowała nietylko w Gazecie urzędowej, 
ale także podała do wiadomości wszystkich 
dyrekcyj gimnazyów we wschodnie) części 
kraju z tym dodatkiem, który wygląda praw- 
dziwie juź na agitacyę: (czyta) „Poleca się 
ażeby Dyrekcya załączone ogłoszenie podała 
do wiadomości uczniów I klasy swego za- 
kładu i pouezyła ieh o treści tego ogłosze- 
nia. Rodzicom i opiekunom, którzyby chcieli 
swoich synów lub pupiłów przenieść do 
gimnazyum w Kołomyi nie należy czynić 
żadnych przeszkód“. To znaczy przeszkód, 
odnoszących się do vpłaconego dydaktrum, 
wpisowego i t. d., 

Co się tyczy dyrekcyi gimnazyalnej 
kołomyjskiej, to wyszedł reskrypi następu- 
jący: „W załączeniu przesyła się Dyrekeji 
„Ogłoszenie“ o utworzenie gimnazyum z Wy- 
kładowym językiem ruskim w Kołomyi. Po- 
leca się Dyrekcyi, aby to ogłoszenie odezy- 
tała uczniom I klasy tamtejszego zakładu. 
Nowo otworzoną paralelke pomieści Dyre- 
keya w budynku głównym, otworzy wpisy 
uczniów a rezultat ieh poda do wiadomości 
Rady szkolnej krajowej. Uczniowie wstępu- 
jący do oddziału ruskiego mają aż do roz- 
poczęcia się nauki w wykładowym języku 
ruskim uczęszczać do oddziałów, do których 
zostali zapisani. Od uezniów zgłaszających 
się do klasy ruskiej wymagać należy znajo- 
mości języka ruskiego w słowie i w piśmie 
i w tym celu poddać ich egzaminowi wstę- 
pnemu, do którego Rada szkolna przeznacza 
prof. Salę jako egzaminatora pod przewo- 
dnietwem p. Dyrektora zakładu*. Musiało 
się stać zadość przepisom egzaminacyjnym, 
jeżeli uczniowie ehcieli przejść do szkoły 
ruskiej. A dalej (czyta): „ze względu jednak 
na wyjątkowe warunki, w których klasę 
ruską się otwiera, egzamin ten w roku 
bieżącym odbyć należy z właściwą wzglę- 
dnością w obee uezniów, którzy jnż do I 
lasy zostali przyjęci“. A wiadomo Panom, 
co to znaczy, gdy Rada szkolna krajowa 
profesorom względność zaleci. ( Wesołość). 
W ten to sposób starała się Rada szkolna 
przeszkodzić przyjścia do skutku gimnazyum 
ruskiego w Kołomyi! (Drawa). 

Jednakowoż upłynął tydzień, a 18 wrze- 
nia po południu przychodzi wiadomość, że 
w Kołomyi do klasy ruskiej zapisało się 
uczniów 4. (Głosy: tle? ile?) Gzterech ! ( We- 
sołość), Nie potrzebuję zapewniać, że gdyby 
w Radzie szkolnej wiał duch nieprzyjaźny 
tak, jak lo szanowny poseł Antoniewicz 
twierdzi — (P. Antoniewicz: Ja toho ne 
kazuw) przepraszam, była mowa o tru- 
dnościach -— to byłoby rzeczą nalnralną 
ucieszyć się tym wypadkiem i nupisać do 
dyrekcyi gimnazywm: „Klasę zamknąć — 
gimnazyum ruskie niepotrzebne“. Rada szkol- 
na nie stoi jednak na tem stanowisku — 
ale przeciwnie. W Sprawozdaniu z czynności 
swoich wyraźnie napisała i do tej zasady 
się przyznaje, że młodzież ruska w interesie 
swoim i kraju powinnna być kształconą w 
języku ruskim. Rada szkolna kierowała się 
więc istotną chęcią, aby dla tej części kraju 
stworzyć zakład naukowy ruski. 

Nie stało już czasu na koresponden- 
eye — przeto pojechał do Kołomyi delegat 
Rady szkolnej, celem zbadania przyczyny 
rzeczy i zarządzenia odpowiednich środków, 
bośmy musieli przypuszczać, że uczniowie 
jakieś przeszkody przy wpisach znajdują , że 
może dyrektor się kieruje zbytecznemi skru- 
pułami. 

Stwierdzonem zostało, że dyrektor, sto- 
sując się do przepisów, nie mógł przyjąć 
każdego ucznia, który sam się chciał zapi- 
sać, ale wymagał, ażeby ojciee albo nadzór 
domowy się zgłosił i tę wolę oświadczył, 

Zdarzały się jeszcze inne trudności, jak 
brak metryki i t. p., jakie się zawsze zda- 
rzają, i szanowmy poseł Antoniewicz, jako 
profesor wie, że każdy początek roku jest 
plagą dyrektorów, bo warunki przyjęcia są 
rozliczne i w przepisach określone ściśle, — 
ale delegat się przekonał, że ze strony dy- 
rektora przy wpisach nie było przeszkody 
najmniejszej, że owszem dyrekcya robiła 
wszelkie możliwe ułatwienia. O ileby za- 
tem przemówienie p. Antoniewicza mogło 
być skierowane przeciw dyrektorowi gimna- 
zyum kołomyjskiego, to muszę to podejrzenie 
stanowczo odeprzeć. 3 

Delegat przekonał się natomiast, Że 
pewne stronnictwo polityczne ruskie, co do 
którego inteneyi i zamiarów p. Antoniewicz 
lepiej jest odemnie poinformowany (brawa), 
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rozpoczęło agitacyę przeciw owej paralelce 
ruskiej (brawa) i zaczęło rodziców podma- 
wiać, ażeby do niej nie zapisywali dzieci. 
Pojęcia pod tym względem w ogóle bardzo 
są indywidualne. Miałem w swem ręku Na- 
tionale pewnego ucznia, którego ojciec Ru- 
sin zapisał ucznia do gimnazym polskiego, ale 
z zastrzeżeniem, że nie będzie uczęszczał na 


chwili, w której te słowa piszemy (godz. 8 
po poł. w piątek), nie zaszedł żaden wypa- 
' dek śmierci na cholerę w Krakowie od po- 
niedziałku, a w Podgórzu od niedzieli. Da- 
lej charakterystyczną jest rzeczą, że cholera 
nawet u tych osób, które zakaziły się bez- 
pośrednio od śmiertelnego wypadku Lóffiero- 
„wej, nie ma dotychczas przebiegu śmiertel- 


naukę języka ruskiego. Agitacya przeciw | nego; wszystkie te osoby mają się obeenie 
paralelce ruskiej w Kołomyi kierowała się, lepiej. Wskazuje to, powtarzamy raz jeszcze, 
różnego rodzaju pretekstamt. Mówiło się :; niezwykłą słabość choroby. Ilustracyą tego 
że dlatego ucznia do niej nie można zapi-) jest także doniesienie, jakie otrzymujemy ze 
sać, albowiem już się dla niego kupiło szkolne | szpitala św. Łazarza. Mianowicie z pierwszych 
książki polskie i teraz trzebaby kupować | krakowskich wypadków cholery: Andrzej 
nowe. Gdzie idzie o interes narodowy, o wy- | Gibek, Franciszka Hottowa i Szymon Sol- 
kształcenie ducha, to dość smutno, że parę , dinger, opuszczają z dniem dzisiejszym (t. j. 
guldenów na książki ma decydować. Ina to | w piątek) szpital w stanie zupełnego wy- 
jednak się sposób znalazł, bo dyrektor te zdrowienia, zaś praczka szpitalna Wikto- 
książki odkupił dla biblioteki a uczniom  rya Giza pozostaje do soboty wszpitalu, jako 


zwrócił za nie pieniądze i powiedział: ku- ' 
pujeie książki ruskie, (Brawa). Tę zatem | 
przeszkodę usunięto. | 

Drugą przeszkodą wpisów miała być 
fonetyka i tu wehodzimy w jądro rzeczy. 

Fonetyka ta była oczywiście tylko pła- | 
szczykiem, bo naprzód ani jeszcze nie jest 
zaprowadzoną, ani nie wiedzieć, kiedy i czy 
będzie zaprowadzoną. Ja osobiście nie przy- 
wiązuję do niej żadnej wielkiej wagi i u- 
ważam, że obecna agitacya za nią lub prze- 
ciw niej jest wyśrubowaną, chodzi bowiem 
właściwie tylko o kilka liter. Aie fonetyka 
ta jest tylko pewnem hasłem, bo tak się ja- 
koś złożyło, że za fonetyką są głównie ci 
wszyscy Rusini, którzy na narodowość ruską i 
kładą istotną wagę, którzy cheą mieć naro- 
dowość ruską zachowaną, którzy chcą ją! 
mieć odrębną od narodowości innej, Nie; 
Polacy, ale oni sami szukają jednego więcej | 
sposobu odłączenia się od tych teoryj, które ich | 
mogą zaprowadzić bardzo daleko na północ. 
Fonetyka w szkole kołomyjskiej miała zatem | 
oznaczać jej ruski narodowy charakter, któ- | 
rego nie pragnie pewne stronnictwo ru-| 
skie. Rozpoczęło ono agitacyę i ua 
mu się na razie doprowadzić do tego, że w| 
przeciągu kilku dni wpisów, zapisało się 4 | 
uczniów. Potrzeba było dopiero inspektora | 
krajowego, który z pomocą starosty starał | 
się zwalczyć agitacyę. Uwolnili oni rodziców | 
od presyi i dziś paralelka ruska w Kołomyi, 
ma już 40 uczniów. Ayczę jej szczęścia na | 
przyszłość i mam nadzieje, że będzie się dla ! 
dobra kraju rozwijać. (Brawo, oklaski), Tak | 
się przedstawia stan rzeczy. 

Nie przeczę, że p. Antoniewicz mógł | 
o tej sprawie wyczytać lub słyszeć bałamu- | 
toe wiadomości, ale tego mamy prawo się 
domagać, ażeby wiedząc, że Rada szkolna | 
niczego nie robi w tajemnicy, że każdemu 
nauczycielowi, a tembardziej posłowi otwie- 
ra swe akta, — przed podniesieniem takich 
zarzutów i podejrzeń zapytał wpierw jak się 
rzecz ma, a następnie dopiero, gdyby co 
znalazł złego, wystąpił przed forum laby, 
przed opinią publiczną, nie zaś, ażeby goło 
słownie na pastwę dzienników mówił takie 
rzeczy, (Drawa i oklaski). j 

(Dokończenie nastąpi). 


cholera. 


Rzeszów, dnia 24 września. (Tel. pryw.) | 
Wszystkie doniesienia tak krajowych, jak i | 
wiedeńskich dzienników, jakoby w tutejszym | 
powiecie miały się wydarzyć podejrzane wy- 
padki zasłabnięcia, są zupełnie nieprawdziwe. 


Dyrekcya kolei państwowej w Krako- 
wie donosi, że podróżni, jadący W kierunku | 
od Suchej na Podgórze do Krakowa, mają || 
obeenie wygodne bezpośrednie połączenie z 
pociągami kursującymi do Krakowa. Dla po- 
dróżnych, jadących na Skawinę poc. nr. 1011 
ze stacyi Podgórze-Płaszów, urządzono osobny 
pociąg przewozowy, odchodzący z Płaszowa 
o 4 godzinie minut 5, przychodzący do Kra- 
kowa o 4, minut 12 po południu. 


Dotychczasowa statystyka cholery w 
Krakowie i Podgórzu mówi Czas — jest 
bardzo pouczająca i uspokajająca. Wskazuje 
ona bowiem przedewszystkiem, że 0 epide- 
micznym charakterze „a 
mowy być nie może; powtóre zaś, 26 inten- | 
zywność choroby jest niezwykle słaba. Rze. | 
czą jest powszechnie wiadomą, że śmierte|- | 
ność wskutek cholery bywa największą w 
pierwszych tygodmach po jej wystąpieniu, 
Widzimy, że nawet tam, gdzie cholera do 
tychczas sporadycznego swego charakteru 
nie straciła, jak W Berlinie, z pierwszej u- 
rzędowo stwierdzonej liczby chorych, taj. 
siedmiu, sześć osób umarło w ciągu trzech 


dni. 


Wobec tego cyfry krakowskie i pod- 
górskie przedstawiają się nadzwyczaj pomy- 
ślnie. Przypomnieć bowiem potrzeba, że z 
mieszkańców Krakowa dotąd jedna tylko 
Łófilerowa zmarła na cholerę azyatycką, a 
z mieszkańców Podgórza zmarło dotychezas 
pięć osób. Warto również podnieść, że do 


| umarła, — 
(O kazdym bowiem wypadku, choćby tylko 


rekonwalescentka, 


Od wczoraj wieczór, przez noe całą, 
ani z Krakowa, ani też w ogóle z kraju 
całego, do chwili, kiedy to piszemy, to 


jjest, do godziny l-ej z południa , nie otrzy- 


mało c. k. Namiestnietwo żadnej wiadomo- 
ści o nowym wypadku zasłabnięcia na cho- 
lerę. — Wszelkie zatem doniesienia dzien- 
ników, a mianowicie jakoby w Żywcu zapa- 
dły na cholerę dwie osoby, z których jedna 
są najzupełniej nieprawdziwe. 


podejrzanej natury, obowiązane są władze 
lokalne donosić telegraficznie Naaniestnie- 
twu, a to pod surową odpowiedzialnością. 


Zastanowienia ruchu osobowego i to- 
warowego na przestrzeni Bielsko-Żywiee , a 
także na pomniejszych stacyach , jak Raj- 
cza, Sól, Milówka, i t. d., o czem w Kroni- 
ce donosimy , nie należy bynajmniej tłóma- 
czyć, jakoby to nastąpiło skutkiem pojawie- 
nia się cholery w powiecie żywieckim. 
Przyczyną wstrzymania tego ruchu jest mia- 
nowicie zarządzona przez e. k. Ministerstwo 
celem ochrony krajów zachodnich rewizya 
sanitarna osób, jadących z Galicyii Bukowi- 
ny. Aby ta rewizya mogła być skutecz- 
nie przeprowadzona, musiano ograniczyć ruch 
osobowy i towarowy, i zamknąć mniejsze 
stacye od Oświęcimia do węgierskiej granicy. 

Dyrekcya ruchu kolei państwowych w 
Krakowie, poczyniła w ogóle bardzo obszerne 
i bardzo energiczne zarządzenia, zaraz w 
pierwszej chwili pojawienia się cholery. Słu- 
żba pociągowa i stacyjna otrzymała jak naj- 
dokładniejsze instrukcye, jak się ma zacho- 
wywać w razie wypadku zasłabnięcia które- 
gokolwiek z podróżnych w wagonie lub na 
stacyi. Dla dezinfekeyi pakunków zakupiono 
15 aparatów dezinfekcyjnych. Na większych 
stacyach, szezególniej tam, gdzie odbywają 
się rewizye, siły robocze poimnożono; wydano 
rozporządzenie, by eksponowani po stacyach 
naczelnicy, mieli pod ręką najniezbędniejsze 
środki ratunkowe; budnicy i robotnicy, pra- 
eujący wzdłuż linii kolejowej, otrzymali od- 
powiednie środki lekarskie, celem zażycia ich 
natychmiastowego w razie potrzeby; cała 
wreszcie służba stacyjna, mająca noeną słu- 
żbę, otrzymuje w nocy gorącą herbatę. 


Wszelkie domysły i kombinacye, poda- 
wane w dziennikach eo do powodów zawle- 
czenia cholery do Podgórza i Krakowa, sa 
dotychezas tylko kombinacyami, me opartemi 
na żadnej faktycznej podstawie. Powodów 
tych dotychczas zbadać nie zdołano. 


Sprostowanie. W tej rubryce zaszła 
wczoraj omyłka druku. Wydrukowano mia- 
nowiele, że w Podgórzu było ogółem 15 wy- 
padków cholery, ta cyfra zaś odnosiła się 
łącznie do Podgórza i do Krakowa, jakto 
zresztą z zestawienia cyfr wynika. 


KRONIKA 


Lwów, 24 wrześmia. 


— Jego ces. i król. Wysokość Najd. 


choroby dotychczas | Arcyksiążę Karol Ludwik raczył darować kra- 


kowskiemu Towarzystwu „Czerwonego Krzyża“ 
wielki aparat dezinfekcyjny. Aparat ten przybył 
w nocy 22 b. m. do Krakowa i został pomie- 
szczony w szpitalu cholerycznym Braci Miłosier- 
dzia. Władze wojskowe w Krakowie dostarczyły 


tamtejszemu Towarzystwu ratunkowemu 6 wo- 
zów sanitarnych do użytku. 


— W  fejletonie naszym ukończyli- 


śmy dzisiaj druk powieści Wincentego hr. Ło- 
sią p. t. „Hrabina“. 
większej całości ; 


Jest to część pierwsza 
druk drugiej części pod tyt. 
„Aktorka“, rozpoczniemy niebawem. 


— Dyrekeya kolei państwowej we 
Lwowie donosi, że staeye kolei państwowej w 
Galicyi: Sól, Raycza, Milówka i Węgierska 
Górka zostały na czas nieoznaczony zamknięte 
dla ruchu osobowego i towarowego. 


— Fundacya p. Osławskiego. Czy- 
tamy w Czasie: O 1/ą milionowej fundacji p. 
Osławskiego doniosły dzienniki, dodając, że 
kwota na cele fnndacyi, mianowicie 1*/, miliona 
franków, została złożoną w ręce JE. p. Ministra 
Zaleskiego. Nie przesądzając wcale, czy p. Osław- 
ski zamierza stworzyć taką fundacyę, możemy 
zapewnić z najlepszego źródła, że na ręce p. 
Ministra Zaleskiego p. Osławski na cele funda- 
cyi żadnych pieniędzy dotąd nie złożył 


— Dr. Ziembieki powrócił wezoraj do 
Lwowa z Brukseli, gdzie brał udział w pra- 
cach międzynarodowego kongresu chirurgiczno- 
gynokologicznego. Dr. Ziembicki, który miał tam 
odczyt o pewnej operacyi, używanej przez niego 
w chorobach kobiecych, dowiedziawszy się z 
dzienników o wybuchu cholery w Galicyi i po- 
wołaniu prymaryuszów szpitali, nie czekając we- 
zwania, natychmiast powrócił na swoje stano- 
wisko. 


— Kontrola wojskowa. Magistrat m. 
Lwowa ogłasza: Według programu nadesłanego 
przez c. i k. komendę uzupełniającą 30 pułku 
piechoty z dnia 3 września 1892 r. 1. 6.012 
mają się zgromadzić do tegorocznej kontroli 
(z wyjątkiem tych, którzy w bieżącym roku 
w czynnej służbie zostawali lub do tegorocznych 
ćwiczeń wojskowych powołani byli) wszyscy w 
obrębie miasta Lwowa przebywający urlopnicy, 
rezerwiści i rezerwiści zapasowi w miesiącu 
październiku a to w następującym porządku: 
Urlopniey (stale urlopowani), rezerwiści, oraz 
rezerwiści zapasowi, do pułku piechoty nr. 80 
asenterowani na dniu 8 października b. roku, 
z r. 1882, 1883, lub przedtem; 10 paździer- 
nika, 1884, 1885, 1886; 11 października, 1887, 
1888, 1889; 12 października, 1890, 1891; 
asenterowani do pułku piechoty nr. 1 do 29 
na dniu 18 października; nr. 81 do 77 dnia 
14 paźdz.; nr. 78 do 102 dnia 15 październ.; 
dnia 17 października z pułku dragonów, huza- 
rów i ułanów; dnia 18 października z pułków 
polowej i fortecznej artyleryi i artyleryi techni- 
cznej; dnia 19 października, z pułku żelaznej 
kolei i telegrafów, tudzież z pułków pociągów 
wojskowych; 20 października ż pułków inży- 
nieryi, pionierów, strzelców, z magazynu pro- 
wiantowego i mundurów, oraz oddziału stadni- 
ków państwowych i stadnin; 21 października 
z oddziałów sanitarnych, wojskowych szpitalów, 
aptek, marynarki wojennej i t. p. Podając ni- 
niejsze zarządzenie do powszechnej wiadomości, 
magistrat wzywa interesowanych, by się w dniu, 
który na nich przypadnie, z uderzeniem godziny 
9 przedpołudniem, na tutejszej cytadeli stawili, 
zaopatrzeni w pasporta wojskowe. Kto głównej 
kontroli nie odbył, ma bezwarunkowo się stawić 
do kontroli dodatkowej, która 16 i 17 listopada 
1892 r. się odbędzie w tem samem miejscu i 
usprawiedliwić przytem niestawienie się do 
głównej kontroli; w przeciwnym bowiem razie 
w myśl istniejących przepisów, przez e. i k. 
władzę wojskową do surowej odpowiedzialności 
pociągnięty będzie. 

— P. Ludwik Marek rozpocznie w 
tym roku produkcye muzyczne, przeważnie for- 
tepianowe, już w październiku. Pianistki-ama- 
torki, znane już z estrady, jak panny: Wanda 
Likendorf, Jokisz, Kordecka i inne wystąpią 
wspólnie ze swoim nauczycielem w utworach 
zbiorowych i solowych. Zapowiadają także kon- 
certa 10-letniej pianistki Waleryi Lengyel Ba- 
gotay i wiolinistki panny Heleny Poleszowskiej 
z Berlina. 


— W stow. rękodzielników lwow- 
skich „,Gwiazda'* odbędzie się przedstawienie 
amatorskie jutro, w niedzielę, we własnem za- 
budowaniu przy ulicy Franciszkańskiej l. 7. 
Członkowie stowarzyszenia odegrają ‚Dożywocie‘, 
komedyę w 8 aktach wierszem Aleksandra hr. 
Fredry. Początek o godzinie 7'j, wieczór. 


— Zbiegły więzień. Więzień Michał 
Mędrala, który w tutejszym zakładzie karnym 
karę Ż-letniego ciężkiego więzienia za zbrodnię 
kradzieży i przestępstwa z $. 461 u. k. odby- 
wał, zbiegł dnia 28 b. m. około godziny 4 po 
południn z zewnętrznej roboty na folwarku w 
Krzywczycach pod Lwowem. Tenże jest urodzony 
w Przytkowicach, powiatu wadowickiego, liczy 
lat 28, wzrostu miernego, Średniej budowy ciała, 
ma twarz okrągłą, włosy i brwi ciemno-blond, 
oczy siwe, nos mały gruby, zęby zdrowe, usta 
zwykłe, mówi po polsku, palec mały u lewej 
ręki ma ucięty; wziął ze sobą spodnie z dreli- 
chu, bieliznę zakładową, czapkę sukienną, parę 
trzewików, rzemyk do spodni, ręcznik i chustkę 
do nosa niebieską ze znakiem „Z. K.* na bia- 
łem tle. 

W razie przydybania Mędrali, uprasza 
się o odstawienie go do e. k. zakładu karnego 
dla mężczyzn we Lwowie. 


= Samobójstwo. Wczoraj przedpołu- 
dniem zastrzelił się na cmentarzu Łyczakowskim 
przybyły ze Stanisławowa magister farmacji, 
Leonard Bronisław St. Liczył lat 28. Pierwsze 
trzy strzały rewolwerowe, skierowane w okolicę 
serea, nie były śmiertelne, dopiero czwarty, 
w skroń wymierzony strzał spowodował śmierć 
natychmiastową. Zwłoki odstawiono do kostnicy. 
Co było przyczyną rozpaczliwego czynu tego, 
nie jest dotąd wiadomem gdyż w liście, jaki 
przy denacie znaleziono, oświadcza: „Powód sa 
mobójstwa niech zostanie tajemnicą, którą biorę 
z sobą do grobu“. 
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—- Z obserwatoryum c.k. Szkoły Po-, zlstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., roczna —'— do —.—, nowa —— do ——*—, 
litechnicznej we Tiwowie, dnia 24 września 1892. | w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp i groch do gotowania 8— do 850, pastewny 
Barometr opada. wolny. 5:50 do 6-25, fasola —'—- do -——, bobik 4-70 

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 | do 4:75, wyka 4:75 do 5'—, koniczyna 50'--- 


w południe dnia 28 września do 12 w połu-; 
dnie dnia 24 września b.r., mieliśmy wiatr co 
do kierunku północno-wschodni, co do siły słaby 
(1—2), niebo lekko zachmurzone, a powietrze 
wilgotne (70 proe. wiłgot, względ.) opadu nie 
było. I 

Średnia temperatura w tym czasie była 
--16,790., najwyższa -|-28,090. wezoraj po po- 
południe, najniższa --10,2%0. w nocy. 

Przez całą dobę mieliśmy pogodę. 

Zniżka barometryczna 155 do 760 mm. 
znajdowała się w Isłandyi; zwyżka 775 do 
770 mm. w Inflantach; zniżka drugorzędna 
utworzyła się w półn. Rossyi. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
765 mm. 

Prognoza na dobę 25 września 1892 roku 
(od północy i¢ północy): Wiatr będzie eo do 
kierunku zmienny, co do siły słaby (1—2) 
średnia temperatura doby pozostanie około --1570., 
niebo będzie lekko zachmurzone, a względna 
wilgotność powietrza pozostanie około 75 proe.; 
opadu nie będzie, pogoda. 


— Z Izby sądowej. Uwięziony w Kra- 
kowie w znanej sprawie sprzedaży mięsa, na 
zniszczenie przeznaczonego, oprawca miejski Ko- 
złowski, oraz jego gospodyni i córka jej wypu- 
szczeni zostali z więzienia za kaucyą po 1000 
zł, od osoby. Rozprawa przeciwko nim odbę- 
dzie się niebawem przed sądem delegowanym o 
liczne przekroczenia, mianowicie o przekrocze- 
nie przeciwko bezpieczeństwu życia, o przekro- 
czenie ustaw o zarazach bydlęcych i przekup- 
stwo policyantów. Oprócz Kozłowskiego, jego 
gospodyni i jej córki, oskarżonych jest o te sa- 
me czyny kilkanaście osób, na wolnej stopie 
będących. 

Śledztwo w sprawie Hendigerege — jak 
donosi Czas -- jest ukończonem, o ile zakres 
jego sięgał granie naszej Monarchii. Zwłoka w 
zamknięciu ostatecznem Śledztwa spowodowana 
jest przez to, iż władze rossyjskie, jeszcze w 
lipcu rekwirowane o do tarczenie potrzebnych 
materyałów dowodowych, dotychczas nie odpo- 
wiedziały. Jest nadzieja że sprawa Hendigere- 
go przyjdzie na porządek dzienny w listopado- 
wej kadencyi Sądu przysięgłych. 


— Komitet zachodnio - galicyjski 
fundacyi bar. Hirscha objął 3 szkoły, t. j. w 
Tarnowie, Sączu i Żywcu; pod prezydencyą prof. 
dr. Rosenblatta otworzono 5 nowych szkół ludo- 
wych, t j. w Chrzanowie, Brzesku, Wiśniczu, 
Rozwadowie i Mielcu, dalej szkołę freblowską 
w Kłaśnie i szkołę koszykarską w Mielcu. Fre- 
kwencyę w szkole tarnowskiej podniesiono w 
trójnasób, t. j. do cyfry 250 uczniów. Do rze- 
miosł oddano w Krakowie 26, w Rzeszowie 10, 
w Tarnobrzegu 6, w Radomyślu 5, w Wieliczce 
10, w Tarnowie 2. Nadto zaprowadzono przy 
szkołach ludowych fundacji bar. Hirscha szkoły 
wieczorne dla terminatorów i kupczyków, którzy 
przekroczyli wiek obowiązujący do uezęszezania 
do szkół, a nie posiadają nauki szkoły ludowej; 
szkoły te wieczorne są również lieznie frekwen- 
towane. Do szkoły zawodowej ślusarstwa i sto- 
larstwa w Krakowie przyjęto 25 nowych uczniów 
tak, iż liczba obecna uczniów wyniesie 60. Nad- 
to umieszczono po kilku uczniów w szkole prze- 
mysłowej krakowskiej i w szkołach zawodowych 
w Zakopanem, w Krośnie i w Wiłamowicach. 


— (enna pamiątka. W ostatniej Ga- 
zecie Warsz. Kajetan Kraszewski zamieszcza 
nadzwyczaj ciekawą wiadomość, o cennej a nie- 
znanej pamiątee po Kolumbie. Pamiątką tą jest 
duży medal z wizerunkiem hiszpańskich króle- 
stwa Ferdynanda i Izabelli i ze stosownemi na- 
pisami, odbity i ofiarowany Kolumbowi za od- | 
krycie Ameryki, przy sławnym po jego powrocie | 
z podróży wjeździe do Barcelony. Medal z gru- í 
bym łańcuchem złotym znajdował się w szka- | 
tułce hebanowej, bez widocznego zamku z pięciu, | 
jedynie na wierzchu złoconemi, rzeźbionemi me- 
dalionumi, które się na wszystkie strony obracać 
dawały, ale dopiero przy pewnem ich ustawieniu 
wieko szkatułki odskakiwało. Właścicielem tego 
cennego zabytku, który rodzina Kraszewskich 
niejednokrotnie oglądała, był pułkownik Chłuso- 
wicz, ożeniony z Hiszpanką. Pani Chłusowiczo- 
wa pochodziła z Tudeli około Valadolidu i była 


prostej linii. Pozostawiła ona córeczkę Dolores, ; 
którą następnie wzięła na wychowanie Olga z hr. : 


Mk reko arty 


Repertoar teatralny. W teatrze letnim. 
Dziś, w sobotę, „Wieeadmirał*, operetka w 8 
aktach Millócker'a. — Jutro, w niedzielę o go- 
dzinie pół do 4 popołudniu „0j młody! młody!“ 
krotochwila w 4 aktach Jana Aleksandra hr. 
Fredry. Wieczór o godzinie 7 „Wielki Mogoł*, 
operetka w 3 aktach Audrana. 


Juris Ignorantia. Taki jest tytuł dzieła 
dr. Bronisława Łozińskiego, które w tych dniach 
ukazało się w ozdobnem wydaniu, nakładem 
księgarni Gubcynowicza i Schmidta. O tej nie- 
pospolitej pracy umieścimy niebawem obszerniej- 
szą recenzyę tak w Gazecie, jak i w Przewo- 
dmiku naukowo-literackim. Niniejsza wzmianka 
ma tylko na celu oznajmić ukazanie się dzieła, 
które niewątpliwie tak w prawniczych, jak i w 
szerszych kołach, interesujących się kwestyami 
społecznemi, niemałe wywrze wrażenie. 


Z salonu sztuki. Jan Styka nadesłał 
na lwowską wystawę sztuk pięknych dwa por- 
trety. Naturalnej wielkości portret p. Wiktora 
oraz popiersie p. Apolinarego Stokowskiego. 


Mascagni pożegnał się przedwczoraj z publi- 
cznością wiedeńską. Wywoływano go bez końca, 
a ilość bukietów i wieńców liczy się na setki! 
Sama pani Fossati złożyła mu 30 wieńców. 
Na wszystkich wstęgach były napisy, jak n. p. 
Onore d Italia i t. d. Mascagni na końcu po- 
wiedział, że nigdy nie zapomni tego przyjęcia. 


GOSPODARSTWO 1 HANDAL 


Ze świata finansowego. 


BEDDI 


Wiedeń, 23 września. 


Charakterystyczny zaszedł fakt na giełdzie 
tutejszej. Oto drobna przeważnie spekulacya zrea- 
lizowała wszystkie prawie pozycye zwyżkowe i 
przerzuciła się do obozu kontrminy, grając na 
baisse. Jedynie tylko Staatsbanom dochowano 
wierności, pomimo bardzo trudnych warunków 
obecnego targu. Zobowiązania w tych akcych 
realizowano w wiełkiej ilości, co spowodawało 
zniżkę kursu „francuzów* (jak je giełda berliń- 
ska nazywa). — Pomimo to kupowano chętnie 
rzucane na targ sztuki, gdyż jest nadzieja, że 
czynniki, od których w pierwszej linii zależnym 
jest kurs Staatsbanów, niebawem na arenę gieł- 
dową Wystąpią. 

Bilans akcyi „Rima* podany na tem miej- 
scu wczoraj nie zadowolił giełdy, pomimo 12- 
proc. dywidendy. Niezadowolenie to okazał nasz 
targ zniżką kursu tych akcyj. Spodziewano się 
wyższej dywidendy, aniżeli poprzedniego roku. 
W każdym razie polecić można ten papier jako 
obeenie bardzo tani. Länderbanki nieustannie idą 
w górę. Wpływają na to nie tylko rokowania o 
pożyczkę bułgarską, lecz nadto inne bardzo ko- 
rzystne interesa, które bank ten w ostatnich 
czasach zawarł, 

Ogólnie jednak notowania wypadły słabo 
z powodu świąt żydowskich, które ogromnie prze- 
rzedziły szeregi spekulantów. Kredyty cofnęły 
się do 312-50. Rozpuszezono pogłoskę, że cho- 
lera grasuje już w Wiedniu, a w Berlinie coraz 
bardziej się szerzy. W skutek tego nawet renty 
(choć nieznacznie) cofnęły się przecie. Dewizy 
i waluty poszły cokolwiek w górę. 


Targ zbożowy. 


Lwów, 24 września: pszenica 7 25 do 7:50, 
yto 575 do5—, jęczmień 5:— do 5'70, owies 


|» 


do 55'---, koniczyna szwedzka —-'— do —'— 
anyż rossyjski 29'-- do 30:--, anyż płaski 30' — 
do 81'--, kminek 19 —- do 20—, rzepak zi- 
mowy 9'25 do 9:60, rzepak letni nowy —'— do 

‘=, stary —'— do -—*—, lnianka 8'-- 
do 825, nasienie lniane 10:25 do 10:50, 
chmiel nowy148*— do 152: —, nafta zwykła —*— 
do — , salonowa —-—— do —'—, wszystko 
za 100 kilogr., spirytus 10.000 litr-procentowy, 
kontyngentowany, z podatkiem konsumeyjnym 
49:— do 4925. 


Sejm krajowy. 


Lwów, 24 września. 
(VI posiedzenie, 4 sesyi, VI peryodu). 


($) Ks. Marszałek Sanguszko otwie- 
ra o godzinie 10 min. 30 posiedzenie. Obec- 
nych 78 posłów. 

Sekretarz Trzecieski odczytuje spis 
petycyj, z których ważniejsze podajemy : 

Wydział pow. w Borszczowie o wyje- 
dnanie z funduszu państw. zapomogi dla do- 
tkniętych tegorocznym nieurodzajem ludno- 
ści tamtejszego powiatu. 

Członkowie gmin: Buczaczki, Dorożo- 
wa, lliniec, Jasienowa, Manasterska, Moska- 
lówki, Mrozawie, Mysłowa, Pistynia, Podwo- 
łoczysk, Prokurowy, Puźnik, Rakowczyka, 
Rudnik, Russowa, Sniatyna, Szeszory, Trofa- 
nówki, Trościańca, Widynowa, Wołoczkowiec, 
Zadnisiówki, Załucza nad Czeremoszem o 
przeprowadzenie reformy ustaw o ordynacji 
wyborczej gminnej, ustawy drogowej, łowie- 
ckiej, szkolnej i innych. 

Towarzystwo Czytelnia akademicka we 
Lwowie o subwencyę na bibliotekę i uroczy- 
stość jubileuszową. 

Ogółem wpłynęło dotąd 251 petycyj, 
które przekazano komisyom do załatwienia. 

Rektor lwowskiego Uniwersytetu ks. 
Paliwoda pojawił się dziś po raz pierw- 
szy w Izbie; ks. Marszałek odebrał od nie- 
go przyrzeczenie, 

Z porządku dziennego nastąpiło pierw- 
sze czytanie sprawozdania Wydziału krajo- 
wego o petycyi gminy Jazłowiee w sprawie 
reaktywowania zniesionego w r. 1880 e. k. 
sądu powiatowego w Jazłowcu. Sprawozdaw- 
ea p. Sawczak. 

Sprawozdanie to odesłała Izba do ko- 
misyi prawniczej. 

Z kolei przystąpiono do dalszej dysku- 
syi generalnej nad budżetem. 

P. Korol chce zastanowić się nad 
tem, czyli Rząd krajowy, który zapowiedział 
zmianę systemu w obee narodowości ruskiej, 
przyrzeczenia swego dopełnił. Najwyższy 
czas, aby Rusini zdali sobie sprawę ze swe- 
go położenia i z tego co robić muszą, aby 
ubezpieczyć sobie warunki rozwoju dla języ- 
ka i narodowości. Mowea nie chce szczegó- 
łowo wyłuszczać pojedyńezych faktów, które 
dowodzą prawdy jego twierdzenia, ale chce 
wykazać w ogólnych zarysach „krzywdy,* ja- 
kich doznaje naród ruski. Następnie staje 
jednak w sprzeczności z założeniem, gdyż 
przytacza różne fakta, mające rzekomo 
świadczyć o krzywdzeniu narodowości ru- 
skiej. Była tam mowa o napisach polskich 
na urzędach, o nieuwzględnianiu języka ru- 
skiego w urzędach i o obsadzaniu posad u- 
rzędniczych we wschodniej części kraju wy- 
łącznie Polakami, wreszcie 0 protekcyach 
rzy wyborach. Przyznaje jednak, że na polu 
szkolnictwa znać postęp na lepsze. 

Członek Wydziału krajowego p. Č ia- 
miec przypuszczał, że p. Antoniewicz, od- 
czytując memoryał Wydziału krajowego, wy- 
stowany do Ministerstwa oświaty w sprawie 
czystości języka ruskiego, — wyrazi za to 
wdzięczność Wydziałowi krajowemu. P. An- 
toniewicz był jednak zdania, że to była rzecz 
zbyteczna. Mowca wyjaśnia, że na życzenie 
właśnie samych Rusinów, zajmujących w o- 
bozie ruskim wybitne stanowiska, Wydział 
krajowy zwrócił uwagę Rządu, iż dzienniki 


i 5:25 do 5.50, rzepak nowy 950 do 10—, groch | ustaw państwowych pisane są złą ruszczy- 
jedyną wnuczką ostatniego potomka Kolumba w | 550 do8—, wyka 450 do 5—, nas. lniane | zną, zawierającą bardzo wiele rossyjskich 


10 — do 10:75, bób -- '-— do--*—, bobik --- * 
du ———., hreczka —— —- do —="—, koniczyna 
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wyrazów. Mowea zapytuje zate.n, czy można 
było z tego powodu robić Wydziałowi kra- 


Potockich hr. Naryszkinowa. Sam Chłusowicz | zerwona 50— do 60'—-, biała 55— do 65'--, | jowemu zarzuty. Wydział krajowy z mocy 
zamieszkiwał od -roku 1818 w Słonimskiem, W | szwedzka —— do ——, kminek 17'-— do 1760, | statutu ma prawo i obowiązek bronić praw 
gub. grodzieńskiej, pomiędzy krewnymi swymi i: znyż 23 50 do 26—-, kukurudza 560 do 570 | 


przyjaciółmi; czas jakiś pozostawał w domu ów- ! 
czesnego marszałka szlachty Brońskiego. Osoby i 
wzmiankowane, oraz starsi ludzie w Prużańskiem 
i Słonimskiem, 1uoże jakie wiadomości o pa-| 
miątce tej posiadają, ateraz właśnie chwila naj- | 
odpowiedniejsza, aby ją światu pokazać. Nie, 
ulega wątpliwości, że podobnej pamiątki na ża- | 
dnej z wystaw Kolumbowych nikt dotąd nie! 
przedstawił. | 


—— | 


— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy, 
placu św. Ducha 1. 10, f piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do% popołudniu. 


chmiel nowy za56 kilg. 80— d085—, spirytus 
1275 do 13—. Nowy spirytus na zimowe mie- 
siące 1150 do 12:75. 

Usposobienie niezmienne — popyt i podaż 
nieznaczne. Chmiel chwilowo bez popytu. 


Sprawozdanie tygodniowe lzby han- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i produktów 
we Lwowie, od 10 września do 17 września b. r. 


narodowości zarówno polskiej, jak i ruskiej. 
Nie można zatem pisma Wydziału krajowe- 
go nazywać denuncyacyą, jeżeli się żąda u- 
sunięcia z urzędowych aktów języka rossyj- 
skiego (brawa). 

P. Romańczuk zapisany za budże- 
tem, oświadcza na wstępie z powodu wczo- 
rajszej mowy p. Antoniewicza , iż tenże o- 
kazał braki: 1) znajomości źródeł, 2) kry- 
tycznego poglądu i 8) objektywności. Sejm 
nie jest jednak polem do takich polemik 


bez opłaty akeyzowej. Pszenica 7:30 do 7:55, ji dla tego przechodzi nad nią do porządku 


tyto 5:50 do5*90, jęczmień browarny 5:75 da į 


6—, pastewny 5—— do 5:50, owies 5'85 do 
5 75, hreczka —— do —'—, kukurudza zeszło- 


dziennego. Nie mówi o konwersyi, bo wa- 
żniejszą od niej jest sprawa narodowości i 
cel zgody. 
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Dwa lata minęły od ezasu znanych i dzić i przychylnie traktować będzie; 2) żej 


enuncyacyj, a te enuncyacye nasze | Rząd 
i polska większość zaakceptowała. Jednak 
zapowiedzi Rządu i Polaków nie zupełnie 
się ziściły : ale konieczną jest dla Rusinów 
rzeczą aby okazać zgodność i budować 
most złoty do zgody. Uważał za potrzebne 
unikać pozoru rozterki, pozoru niezgody. | 

Rusini zmienili swą politykę i zajęli 
stanowisko wyczekujące. Nasze pretensye nie 
były takie jak polskie w r. 1861, nam na- 
leży się pełne uprawnienie w państwie 1 
kraju. Rusinom należy się zwyż 63 man- 
datów do Sejmu, 28 do Rady państwa, 
Rusinom należy się inna reprezentacya w 
każdem ciele. Żądania Rusinów były skro- 
mne i dotyczące tylko zmiany systemu. 
Zmiana ta powinna była zaraz być wido- 
czną — bo tylko w ten sposób można było 
w nią wzbudzić ufność. 

Do Rady państwa dopuszczono 7 po- 
słów, to prawda, ale czyż to wszystko co 
Rusini mieli dostać. Od czasu do czasu by- 
wały wprawdzie drobne ustępstwa językowe, 
ale za to Rząd wywierać miał presyę przy 
wyborach do Rad powiatowych. | 

Mowca uskarża się na dziennikarstwo 
polskie, że zajmuje stanowisko w obec Ru- 
sinów nieprzychylne Przyznaje następnie, 
że uwzględniono prawo języka w szkołe i u- 
rzedzie ale system — jego zdaniem — nie 
zmienił się. W obec tego w kraju wkradła 
się niewiara w intencje Rządu i Polaków, 
ponieważ nie usunięto rusynojtdnych urzę- 
O ec oświadcza w końcu, że zimu- 
szouy jest zaznaczyć niezadowolenie narodu 
ruskiego, mimo to Rusini chcą wytrwać na 
stanowisku wyczekujące. a= 

Na wniosek p. Stan. Stadniekiego u- 
chwalono zamknięcie generalnej dyskusji. 

Do głosu byli zapisani: przeciw budże- 
towi pp- Okuniewski i Huryk; za budżetem 
p. Wojciech Dzieduszycki. | 

Ponieważ p. Huryka nie było w Izbie, 
przeto pp. Okuniewski i Dzieduszycki bez 
wyboru 'mowców generalnych przychodzą do 
z; Okuniewski polemizuje z p. Vi- 
vienem, który według jego zdania w niewłaści- 
wem świetle przedstawił smutny stan Po- 
dola, mianowicie zanadto stronniczo na ko- 
rzyść wielkiej własności ziemskiej. Przecho- 
dząc do rozstrząsBnia powodów emigracyi 
ludu Rossyi, oświadcza , iż odpływ. ten kie- 
ruje się tam, gdzie ludowi otwierają Się wi- 
doki tych jego potrzeb, których tu ani pań- 
stwo ani społeczeństwo zaspokoić nie może 
lub nie ebce. i 

(Ks. Metropolita obejmuje przewodni- 
ctwo). | l 
P. Wojciech Dzieduszycki (za bu- 
dżetem) cheiał mówić pierwotnie wyłącznie 
o budżecie, ale poprzedni mowcy zmuszają 
go do tego, iż także o kwestyi ruskiej musi 
napomknąć. 

Mowca przypomina, że Romańczuk sam 
przyznał, iż Rusinom poczyniono caly sze- 
reg ustępstw a mimo to ujawnił swe nieza- 
dowolenie. Mowea występuje jako reprezen- 
tant spoleczenstwa polskiego. Posłowie wszyst- 
kich trzech odeieni przedstawiają się jako wo- 
dzowie ruskiego narodu, dla mowcy s4 wszyst- 
kie tradycye narodu ruskiego drogie, dla 
niego lud jest drogi i boli go jak mon e 
mówi, że jest obcym i że do spraw rastie 
mięszać się nie powinien. Przeciw temu 
musi każdy, ten kraj kochający, zaprotesto- 
wać (brawo). Mowca uważa zarzuty I żale 
ze strony ruskiej, jako mocno naciągnięte. 
My kochając lud, nie widzitny różnicy mię- 
dzy sobą & wami, u wy chcecie wiłzieć ro 
żnieę między sobą a nami, a zgodność 2 


Moskalem, obcym tak dla nas jak dla was! 


(oklaski). 

Ohcecie — oświadcza mowca — przy- 
kre sceny odnowić w lzbie , ale my pamię” 
tamy, że my się na was oglądać KOTE 
bujemy. Wasze zaczepki i wasze pochwały 
są nam obojętne, my spełnimy nasz obo- 
wiązek i pracować będziemy dla ludu. Bro- 
nić będziemy narodowości ruskiej nawet 
przeciw tym, którzy się samozwańczo mianują 
jego reprezentantami (brawa). 

(Ks. Marszałek obejmuje napowrót prze- 
wodnietwo). 

Komisarz rządowy radea Dworu hr. 
Łoś oświadcza, że odpowiadając na inter- 
pelacyę ze strony ruskiej zwrócił był uwagę,że 
nieuwagi i omyłki w każdym urzędzie zda- 
rzyć się mogą, prosząc zarazem, aby każdej 
takiej nsterki nie brano na karb złej woli i 
dodając , że wszelkie w tej mierze wniesione 
zażalenia badane są z całą przychylnością. Prze- 
prowadzona w tym roku debata budżetowa 
przekonała jednak, że pp. posłowie ruscy 
do tej prośby się nie zastosowali i przywie- 
dli tn caly szereg faktów, które dowodzić 
mają ucisku i prześladowania. 

Wspominając © przyrzeczeniach danych 
Rusinom przez Rząd w r. 1890, na które 

1 Romańczuk —- oświadcza p. 
powołał się r. = | p 
komisarz rządowy, że przyrzeczenia te były 
dwojakiego rodzaju: 1) że Rząd we m 
kich sprawach, które Rusinów obchodzi 
mogą, bezstronnie, sprawiedliwie Bore a 
a podane mu wiadomości fakta Ściśle docho- 
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według możności wszelkim specyalnym ży- 
ezeniom ile możności uczynić zadość. 

Co do drugiego konstatuje mowea, że 
nie usłyszał zarzutu, jakoby Rząd swych 
przyrzeczeń niedoirzymał, przeciwnie pod- 
nieśli niektórzy posłowie, że Rusini pewne 
koncesye otrzymali. Pozostałoby więc tylko 
odpowiedzieć na cały szereg drobnych uste- 
rek, mających świadczyć wrzekomo o ucisku 
Rusinów. Co do niektórych faktów podnie- 
sionych przez p. Antoniewicza i Korola, 
daje p. Komisarz rządowy wyjaśnienia, które 
wykazują, że zarzuty były nieuzasadnione, — 
inne fakta muszą być sj rawdzone. 

Mowca zapewnia, że wszystkie władze 
niższe nie tylko nie otrzymują zachęty do 
postępowania nie ściśle bezstronnego, ale 
przy każdej nadarzającej się sposobności, 
tak JE. p. Namiestnik jak i w ogóle prze- 
łożeni zalecają władzom l instancji najzu- 
pełniej bezstronne i ścisłe na przepisach 
oparte postępowanie, 

Mogę więc — oświadcza p. Komisarz 
— tylko oznajmić, że zeszłoroczne oświad 
czenie Rząd w całej pełni ma w pamięci 
i poczuwa się do obowiązku sumiennego 
spełniania tego przyrzeczenia. 

Na słowa p. Romańczuka, jakoby emi- 
gracya ludu wywołaną była zwątpieniem 
spowodowanem rzekomym uciskiem narodo - 
wości ruskiej, — oświadcza p. Komisarz, że 
w Izbie eo do prawdopodobieństwa tego, 
przypuszczenia nie będzie, a p. Romańczuka 
prosi, aby zapytał o to powracających na 
powrót do kraju emigrantów, a z pewnością 
nie znajdzie potwierdzenia swoich przypuszczeń 
(oklaski). 

Następnie zabrał głos p. Stanisław hr. 
Badeni jako generalny sprawozdawca za- 
znaczając, że wobec braku ataków na bu- 
dżet, stanowisko jego jest bardzo łatwe. Od- 
powie tylko na niektóre argumenty poprze- 
dnieh mowców. 

P. Antoniewiez bladością zarzutów (jak 
przekazy pocztowe, pantałyk ete.) udowo- 
dnił, że żadnych istotnych zarzutów nie ma. 
My bylibyśmy szezęśliwi, gdybyśmy mogli 
żądać przekazów polskich w innych pań- 
stwach, — byłby to dowód, że już nam się 
nie źle dzieje, i nie wiele nam brakuje. 
(Brawa) 

P. Antoniewicz wmawia w nas, że 
przed dwoma laty stosunki Polaków z Rusi- 
nami były lepsze — no, to już rzecz zaya- 
trywania! Dziś Rusini mają cały szereg no- 
wych szkół ruskich — być może że to dla 
p. Antoniewieza było przykre. 

Z wrodzonem mu taktem zaatakował 
p Antoniewicz księcia Marszałka: Fakt ten 
jest szczególny. My twierdzimy, że my Po- 
lacy, byśmy się o to nie obrazili, gdyby 
nam wspomniano o wierności dla Kościoła 
i Dynastyi, ale obraził się o to p Antonie- 
wiez. Czy to przypadkiem... (śm'ech w Izbie). 
Widzę, że wysoka Izba mnie zrozumiała i 
bez dokończenia mej myśli. Gdyby pragnie- 
nia Antoniewiecza co do religijnego wycho- 
wania były oparte na religii poczajowskiej — 
to dziękujemy mu za to. Taki konserwa- 
tyzm i taką religijność będziemy zawsze 
zwalczać. 

P. Bobrzyńskiemu zarzucił p. Anto- 
niewicz, że Rada szkolna krajowa, chce wy- 
chowywać ruską młodzież w duchu naro- 
dowym — to już chyba najwyższa ironia! 
Zresztą dla nas jest to pewnikiem: Czego się 
obawia p. Antoniewicz i jego ściślejsze oto- 
czenie, to jest na pewne dobre dla Rusinów 
i kraju. 

Podobnie jak pewien generał, obawia- 
jae się porażki, kilka dni naprzód telegra- 
fował „mgła się wzmaga“ — tak p. Anto- | 
niewiez proroezo sądzi, że przy następnych 
wyborach upadnie. To proroctwo łatwo się 
spełnić może, a ja — dodaję sprawozdaw- 
ca — do spełnienia tego proroctwa w miarę 
się przyłożę (wesołość). 

Krytyka budżetu p. Antoniewicza była 
taka — że jego nieobecność w Izbie w tej 
chwili zupełnie rozumiem (śmiech). 

(o do posła Korola, to ten sam skon- 
statował poprawę na punkcie szkoły. Tak — 
przecież Rusinom najwięcej o to chodziło 
I słusznie, boć szkoły i oświata prowadzą do 
pełni praw politycznych. Zresztą z tego, co 
p. Korol powiedział, widać, że pomiędzy 
nim a starostą żółkiewskim panuje zupełna 
zgodność, która doprowadzi do zupełnego 
porozumienia (Śmiech). 

(o do p. Romańczuka, to sądzi mowca, 
że także z nawyczki opozycyonisty nie chce 
się przyznać do tego, że jest zadowolony, a 
dziś mówi o tem tylko, czego spełnienia 
pragnie. To zaś tylko jemu może zaszkodzić. 
My wiemy, żeśmy wiele zrobili, i nie wie- 
rzymy w jego niezadowolenie, ale gdy on 
mówi o dezyderatach tylko, to sam siebie 
w kraju osłabia. W kraju będą sądzić, że 
p. Romańczuk istotnie nie jest zadowolony 
z dotychezasowych zdobyczy. Jak długo Ru- 
sini na zasadniczo zakreślonem stanowisku 
stoją, tak długo razem%iść możemy dla do 
bra całego kraju. 

. Co do emigracji, to wszyscy zgadzamy 
się na to, że jej powodem była kwestya 
chleba, naszą rzeczą dziś złemu zaradzić. 


p aiie a 


Z a e maea 


Czując jednak braki— nie zapomnijmy 
że do pesymizmu zbytniego powodu nie ma. 
Środki zaradcze wskazał po części p. Vivien — 
ale głównie odegra tu rolę oświata i jej 
czynniki. Właściciele większej własności ro- 
zumieją swój obowiązek, nie jedno zrobić tu 
moga i niewątpliwie zrobią. (Brawa). 

P. Romańczuk (dla sprostowania 
faktu), zaprzecza, jakoby wypowiedział ugo- 
dę. Owszem, stol on na gruncie utrzymania 
modus vivendi. 

Na wniosek p. Dunajewskiego, odroczył 
ks. Marszałek posiedzenie do godz. 7 wieczór, 
oświadczając, że gdyby dziś wieczór wydatki 
nie zostały uchwalone, musiałby, mimo nie- 
dzieli, jutro wieczór zarządzić posiedzenie, a 
gdyby i to posiedzenie nie wystarczyło, 
wówczas mimo święta ruskiego, w ponie- 
działek wieczór. 

Koniec posiedzenia godz. 2 min. 15 
po południu. 


OSTATNIA POCZT 
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Według Nat. Zig. nieprawdziwą jest 
pogłoska o chwianin się rokowań w spra- 
wie niemiecko-rossyjskiego traktatu ełowego. 


W Niemczech wielką sensacyę wywo 
ała dymisys udzielona hr. Augustowi Bis- 
marckowi i Bismarckowi z Bohlen, oficerom 
w | pułku gwardyi dragonów. Dymisya ta 
udzielona im na własne żądanie, tem wię- 
ksze, według Nat. Ztg. robi wrażenie, po- 
nieważ przyczyny tego kroku nie są znane. 
Podobno fakt ten jest w związku z krokiem 
cesarza Wilhelma, który przyrzekłszy przy- 
bycie na bankiet tego pułku, urządzony w 
rocznicę bitwy pod Mars-la-Tour, gdy się 
dowiedział, że hr. Herbert i Wilhelm Bis- 
marckowie biorą udział w bankiecie, w o- 
statniej chwili odmyślił się i na bankiet nie 
przyszedł. s 

Do Voss. Zły. donoszą z7 Konstantyno- 
pola, iż słynny inżynier i były generał bel- 
gijski Brialmont oświadczył, że obecne for- 
tyfikacye Dardanellów są bez najmniejszej 
wartości. Budowa nowych fortów kosztować 
będzie około 50 milionów. | 


Rocznicę zajęcia Rzymu przez wojsko 
sardyńskie obchodzono onegdaj bardzo uro- 
czyście w Rzymie i na całym półwyspie a- 
penińskim. Książę Neapolu uczestniczył w 
uroczystości odsłonięcia pomnika Wiktora 
Emanuela w Pizie. Tłumy witały nader en- 
tuzyastycznie syna królewskiego. Burmistrz 
Rzymu przesłał królowi Humbertowi z oka- 
zyi rocznicy zajęcia Rzymu list, w którym 
wyraża mu hołd imieniem miasta. Na list 
ten odpowiedział król telegrafieznie, że spra- 
wia mu wielką radość, iż w chwili, gdy 
znajduje się jeszeze pod urokiem uroczysto- 
ści senueńskich, otrzymuje od stolicy swego 
państwa słowa hołdu w pamiętnym dniu jej 
wyzwolenia. 

Na radzie ministrów, która odbyła się 
onegdaj w Fontainebleau, postanowiono, iż 
parlament franeuski zbierze się na sesyę je- 
sienną w dniu 18 października. Sesya ta 
rozpocznie czwarty i ostatni rok bieżącej 
kadencyi ustawodawczej. 


Zgokazyi jnbilenszu Republiki prezydent 
Carnot podpisał szereg ułaskawielt; pomię- 
dzy ułaskawionymi znajdują się : socyalista 
(laline, skazany w roku przeszłym na sześć 
lat więzienia za podżeganie tłamów w Kour- 
mies; Amerykanin Deacon, który zabił ko- 
chanka swej żony; maszynista Caron, sprawca 


| katastrofy pod St. Mandé, i wreszcie były 


mer Tulonu, Fouroux, którego skandaliczny 
proces niedawno temu bardzo był głośny. 
Prośba Edwarda Drumonta o uwolnienie od 
kary za oszczerstwo została odrzucona, 


Wczorajsze depesze przyniosły wiado- 
mość o ostatniej nocie rządn rossyjskiego 
do W. Porty w sprawie podróży Stambuło- 
wa i ks. Ferdynanda bułgarskiego do Kon- 
stantynopola. Jesi to po owej nocie do re- 
prezentantów Rossyi za granicą 0 nieauten- 
iyczności dokumentów Jacobsohna, drugi pu- 
uliczny krok p. Szyszkina — tak samo pra- 
wdopodobnie, jak tamten nieudały. Voss. 
Ztg. dowodzi, że trójprzymierze nie ¿niesie 
tego, by się Rossga mięszała w wewnętrzne 
sprawy Turcyi i potępia ostatnią notę Ros- 
syi do Porty. 


W Irlandyi zaczyna Sytuacya się Za- 
chmurzać; już teraz okazują Się skutki wy- 
borów, oraz cofnięcia wyjątkowych praw. 
Umysły są wzburzone; każdy właściciel żą- 
dający zapłaty czynszu dzierżawnego uwa- 
żany jest ża tyrana; dzierżawcy wzbraniają 
się płacić a dzienniki narodowe występują 
przeciw Morleyowi tak samo, jak występo- 


; wali przeciw Balfourowi. Nawet Daily New 
obawiają się rozruchów. 


Wiedeń, 24 września. Wiener Ztg. 
ogłasza: Rewident rachunkowy Franciszek 
Reck mianowany radcą rachunkowym w od- 
dziale rachunkowym galicyjskiego Namiestui- 
ctwa. 

Wiedeń , 24 września. Ustawy o po- 
datku od obrotu giełdowego, tudzież opłat 
stemplowych od zagranicznych papierów 
giełdowych, otrzymały 18-go b. m. sankcyę 
Najwyższą, i mają z dniem 1 stycznia 1898 
roku wejść w życie. 

Wiedeń, 24 września. (Tel, pryw.) 
Deficyt wystawy teatralno-muzycznej w Pra- 
terze wynosić będzie siedmdziesiąt tysięcy 
guldenów. a 

Czerniowce, 24 września. Wybór br 
Kapri na posła sejmowego ze Stanestie unie- 
waźżniony został 16 głosami Rumunów prze- 
ciw 13 głosom Niemców, Polaków i Rusi- 
nów, z powodu, iż kandydat w chwili wy- 
boru nie posiadał jakoby ani czynnego, ani 
biernego prawa wyborczego. Po tem unie- 
ważnieniu mniejszość sejmowa opuściła salę. 
Inne wybory uznane zostały za ważne. 

Poseł Zotta następnie uczynił wniosek 
naglący, ażeby Sejm polecił Wydziałowi kra- 
jowemu, iżby ten w sposób stanowczy 2:- 
strzegł się imieniem Sejmu przeciw pewnym 
wyrażeniom się przewodniczącego i proku- 
ratora w procesie O defraudacye celne na 
Bukowinie, wyrażeniom, uwłaczającym za- 
równo stanowi urzędniczemu, jako też całej 
ludności Bukowiny. Wniosek ten jednogło- 
głośnie przekazany został Wydziałowi kra- 
jowemu. 

Praga, 24 września. Odpowiadając w 
Sejmie na initerpelacyę w sprawie zajść po- 
między Niemcami a Czechami w Stokach 
(Stecken), oświadczył namiestnik hr. Thun, 
iż nie było żadnego powodu do zakazania 
wycieczki Stowarzyszenia czeskiego do Stok, 
jak niemniej, że jest to rzeczą niewątpliwą, 
iż Niemcy, którzy wiedzieli o wycieczee Oze- 
chów do Stok, przybyli tam w zamiarze u- 
rządzenia demonstracyi. Namiestnik zazna- 
cza, że ma nadzieję, iż powiedzie się win- 
nych wykryć i ukarać, i zarazem wyraża ży- 
czenie, by podobne niemiłe zajścia w przy- 
szłości więcej się nie ponawiały, a Spokój 
narodowościowy nie był zakłócony. — Od- 
powiadając na interpełacyę p. Trojana w 
sprawie znanych wypadków w Libereu (Rei- 
chenberg), oświadcza namiestnik, że śledz- 
two nie jest jeszcze ukończone, stwierdza je- 
dnak, ze niektóre okoliczności, podane w in- 
terpelacyi, nie odpowiadają prawdziwemu 
stanowi rzeczy. 

Praga, 24 września. Klub Staroczechów 
doniósł klubowi młodoczeskiemu, że uchwalił 
odroczyć sprawę wniesienia adresu do Ko- 
rony, jako na razie bezprzedmiotową, że na- 
tomiast zaleca, aby w celu rozwiązania kwe- 
styj narodowościowych za pomocą osobnych 
przedłożeń, przyjęli Młodoczesi zaproszenie 
na wspólną konferencyę mężów zaufania po- 
słów czeskich, Czech, Morawy i Szląska. 

Praga, 24 września. Przed tutejszym 
sądem przysięgłych rozpoczęła się dziś roz- 
prawa w procesie o spadek po hr. Je- 
rzym Waldsteinie, który z pominięciem naj- 
bliższych krewnych swoich, zapisał zna- 
czne kapitały w gotówce dwom starszym 
oficyalistom. (i ostatni są oskarżeni, iż od 
podupadłego na umyśle brabiego wyłudzili 
owe legata. Proces potrwa zapewne trzy ty- 
godnie 

Berlin, 24 września. Cesarz Wilhelm 
ofiarował 10.000 marek dla dotkniętej gło- 
dem ludności Iłamburga. 

berlin, 24 września. (Tel. pryw). Ce- 
sarz Wilhelm pojedzie z Weimaru na ezte- 
ry dni do Wiednia, i zamieszka w Schoen- 
brunie. Odbywać się będą codziennie polo- 
wania i dany będzie jeden galowy obiad 
dworski. 

Hamburg, 24 września. We czwartek 
zdarzył» się tu 199 wypadków zasłabnięcia 
na cholerę, a 69 śmierci. 

Paryż, 24 września. Onegdaj zachoro- 
wało tu na cholerę osób 24, umarły 4; w 
Hawrze zachorowało 8, umarły 2. 

Petersburg, 24 września, W Rydze 
pojawiła się cholera. 

Londyn, 24 września. Lord Rosebery 
przyjmował deputacyę angielskiego Towa- 
rzystwa misyjnego, która przybyła z prośbą 
ażeby rząd angielski po owakuacyi Ugandy 
przez brytyjskie Towarzystwo wschodnio- 
afrykańskie starał się utrzymać tamże napływ 
angielski. Lord Rosebery przyrzekł, że pro- 
śbę tę przedstawi radzie gabinetowej, oświad- 
czył jednak, że nie jest skłonny mieszać 
Anglii w sprawę, której zakończenia prze- 
widzieć nie można. 


M. JONASZ 


dom bankowy i kanter wymiany 
we Lwowie, ul. Jagiellońska 3 
kapuje i sprzedaje wszystkie efekta i 
monety po najdokładniejszym kursie 
dziennym. 

Zlecenia z prowineyi wykonywa niezwłocznie 
bez doliczenia prowizyi i poleca się szczególnie | 
świetnym urzędom depozytowym na prowincji de 
'ak najrzetelniejszego przeprowadzania wszelkich 
transakcyj w zakres bankowy i wekslarski weho- 
dzących, 179 

Główna reprezentacya dla Gallcyl najwiekszego ; 
| na bogatszego w świecie Towarzystwa ubezpieczeń 
na życie „„The Mutual“. Rok założenia 1842. 


Przez cały rok otwarty — 
koncesyonowany Zakład wodoleczniczy 


i 
Marjówka (poczta Lwów). izy 
Sześć nowych murowanych budynków. Kaplica 
(Msze św. codziennie). Urządzenia wzorowe. Ku 
chnia we własnym zarządzie. Pobyt i kuracya za- 
cząwszy od zł. 25 tygodniowo. Lekarz przebywający 
stale w zakładzie. Połączenie z siecią telefoni- 
czną miasta Lwowa. Omnibus do Lwowa w godzi- 
nach 81/4 rano, 21a po poł. i 7. wieczór; ze Lwowa 
tulae Halicki) w godzinach 11°/, przed „południem, | 
4. po poł. i 8. wieczór — Wszelkich bliższych in- 
tormacyj co do pomieszkań i t. p. udziela Zarząd. i 
rmil Bertemilian Brajer, Dr. Wiktor Legeżyński, }ł 
właściciel zakładu. lekarz kierujacy. | 


«5.000 ziotych 


Wszech nauk lekarskich RUCH POCIĄGOW KOLEJOWYCH. 
LĄ 
Dr. Ant. Kobylański ważny od dnis i. Meia 1392 r. według zegaru lwowskiego 
© . |z| 0 .| 0 .| 80 . z ƏR . TEJ 
© ZE | e, EJ SB a taż gnlos|B5| Ba 4d 
osiadł stale we Lwowie i leczy szcze- DoLwowa przychodzą:| $ 2 [22 EE EE 58 $ 5] Ze Lwowa odchodza: j Ą Ba CEJEIEJEE ZĘ 
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kobiet. EA PAM a a — |-|- |— |756 — 
Sooeval f s odwołocz. i Brodów : — |Do Podwołocz. i Brodów 
E ai ista w hydrodyetyce łago (na dworzec główny) | — |257 940| 721] — | —| (z dworea głównego) | 258| — | 9411026] — |— 
J y. : , [Z Podwołocz. 1 Brodów Do Podwołocz. i Brodów 
Ordynuje od godziny 2—4 przy ulicy] (zadworzecPodzamcze) — |245| 9:17! 656] — | — | (a Podzamcza). . . | 310| — |10021052] — | — 
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= z ==} Z Radowiece . . . . J1009/ — | 756| — | 706| — |Do Słobody rungurskiej! 6-36] — | 956| 3-22/1056| — 
|ETr= m. Roman ak Z Hliboki . . . . . 1009] — | — | — | 706] — [Do Nowosielicy. . . | 6:36] — | 9:56 1056 — 
Trones 00a mA | Z Nowosieliey . . — |— | 786] — | 706| — |Do Hliboki . . . . | 6:36] — | 9-56] — | — | — 
I w f Z Słobody rungurskiej 10:09) — | — | 142| 706! — Do Radowiec. . . . | 636| — | 956] —- |10-56] -- 
4 Si sa | f Z Husiatyna via Halicz|10*09| - | — | 142| — |— |Do Kimpolungu. . . | 636| — | — | 3223| — | — 
g 4 AN } Z Nowego Sącza, Chy- Do Stryja, Chyrowa, No- 
ze. FR As A F A |! rowa, Stanisławowa i wego Sącza i Suchy — |— | 61610:21| 744) — 
URE nA Man | Stryja. . — | — | 916| 235| — | — |DoStryjai Stanisławowa — | — | — 110-21 741) — 
3 ; Z Śro Nobo Sącza, Do Stryja, Ławocznego, 
Ohyrowa, Stanisławo- Munkacza, Miskolcza | 
wa i Stryja. . — |— | 916 — | — |— fi Pesztu. . -|-— |— | 616 — | 741 
Z Chgrowa, Stanisławo- Do Bełzca i Sokala .| — |-|- | - | — 9:51 
wa i Stryja . . — |-| — | — | r41 — |Do Sokala i Ragg; ru- 
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rganów oddechowych i trawie- 
nia, na gościec, katar żołądka 


"dr. Lesław Gluzinskj o W-Bistośki Goli, E Koneki z Połaro 
Dr. Lesław Glużiński | | Twak a a 0 5 EE 


b. i i siła a i cherza. Wyb dia dzi 

wynosi główna wygrana wielkiej |  wekonałecwi PA sód a powrócił i ordynuje od godz 3--5 po poł Hotel Warszawski. 
rento wej ey Aa A Najlepszy dietetyczny a a panow 1 1105 tap BP. AS z Kużmina, M. Skibiński 
H j a ee a ZE E a a vaa - wy, 2 
uwage aiw že elngmlem'e, | jar moc eo oma | —Wrzlupai ję wova |ie Aae odci Ti T 

$ Da ma | TnT 7 U ote Zorza. A B ; M. K 

1054 T Mati mi W Karisbadzie i Wiedniu. PP. A. Hulimka z Mycowa, St. Moysa z Ru- nooki a À ai K. Kok z ia 8 
z E R E ZO 
Augus t Scheliemtie r g Kupuje i sprzedaje w poniższym spisle Wydawnictwo gazety losowań ,„Nadzie- 
we Lwo nie, ago kursów notowane papiery wartościowe ja“. Prenumerata rocznie we Lwowie 
dom bankowy i kanter wymiany. najkorzystniej. zł. 1.70 na prowincyi zł. 1.80 z dostawą. 


a 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. | 


płacą żądają 
walutą austr. 
złr. et. złr. ct 
BiG 2175 
242 — 245 — 
336 — 340 — 
-- -= 215 — 


Lwów, dnia 24 września 1892. 


1, Akcye za sztukę. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. ków. -ezer.-jas, po 200 zł. wa. 
Banku hip. galic. po 200 zł. wa. 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa, 


32. List. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 5pr. wa. los. w 40 1. 
5 pr. w. a. 
wylosowalne z 10 pr. premią 
Banku hipot. 4'fspr. los. w du l. 
Banku kraj. 4'japr. wa. los. w 5L LL 
Tow. kred. galic. ziem. ápr. wa. 
L emis. 
Pow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. 
los. w 41], łat . . 
4, pr. wa. los. 52 L 
4 pr. wa. los. w 561. 


3. Listy dłażne za 100 zł. 
wal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 
(daw. RSE W. à. a 
(daw. 5 pr.) r. w.a. . 
Ogól. rol. ERA Zak ad dla G. i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat 


4, Obligi za 100 zł, 
Indemniz. gal. 5 pr m k. 
Galie. funduszu propin. 4 pr. wa. 
Vukow. fund. propin. 5 pr. wa. 
Liig. oaan Banku krajo- 
wego 5 pr. w. a. l. em. . 
io'munalne Banku kraj. 5°/, II. em. 
Iożyezki kr. 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. 4* R pr. wa. 


100 85 101 55 


101 60 108 30 
98 15 93 8: 
9850 99 ż0 


TE Kindasi „KURĄ 


b. Losy miasta Krakowa . 
Stanisławowa 


LJ 
kg. Monety, 

Dukat cesarski . : 5 665 6 75 
zi »poleondor . 9 47 95 
- U En © 960 =- — 

Pubel rosyjski srebrny . 1 80 130 
papierowy 1 20— 1 %2 — 
58 55  59.— 


n 
U marek niemieckich . 


płacą żądają łacą żądają 
Tow. kol. żel. państ 200 zł. w sr. 292.76 293.25] L 3.25 2365 
Kis gieldy wiedeńskiej. = w. kol. żel. państw. po 5 osy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 23.26 38 65 


Dnia 22 września 1892. 


Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. . 9)— 39,50] Pożyczka miasta Lublany po 20 zł . 22,— 22.80 

L kol. węg. gal. » 200 zł. w srebrze . 199.75 20025] Pyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 54.— 55— 

ifiego po 40 zł. m. k. . . 58 — 54— 

4. Listy zastawne losowane. Uzerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 11,25 1775 

Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dia O. l 2, O 
"Galioyi i i Bukon e M Hem l Sae == Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa 

o 10 zł. w. a. . a. . 23.50 2450 


Dług państwa. płacą żądaja 


Jednolity dług a: w banknot. 


naj-lstopad 46.60 2680 


lury-sierpień . | | | 46.60 9680] Powsz. austr. zak. kr. ziem. 444 pr. 3.50 24 
Jednolity AR panstwa w srebrze w złocie w 50L . . . - 100.25 101.25 A mia a SH" 62.80 63.— 
£j emiowe po 3 112 — 112.50 t. Gencis po 40 zł. m. k. * 62.50 63.50 
styczeń-lipiee . . > -< - . - - . sd 30 965 GA Kika EB Bi REAR. Ina. ge 31. A PR Sz Pożyez. m. Stanisławowa (po 20 A. wa.) 30.— 82.— 
kwiecień- PO i 96.4) 96.60 i w 20 017 > TEO O Pożycz. Uryestu po 100 zł. m. k. . . 131. — 1338 — 


Losy z roku 1854 po 250 zir. tn. k 4 pr. 140.25 141.35 EMI 63 "TE 64.25 


w 36 l. 6 pr. 101 40 102.10 R 


DOU złr. w. a. 5 pr. l. -- n 
à z ka A a SĄ eg Ppr: a 80 nA zak dóć dir a A ŚR A NE c= Waldsteina p A we T NE = 
M „ 1864 po 100 zir. . . . . 185.80 186.50] » so» » kn wkllwył 94. - 95,— s Poe nz" 05= 
[GE por". Ks — .85.45 r po £js pr. w ą WERE 
Rent sty Com. po 42 Bir. SNEBE 5 2 52 latach zwrotne . . - 99.50 100.— T. Weksle (za 3 wiesiąca) 
Listy zast. domen. ay” po 120 Panku krajowego 4%, pr. wa. los. w5lją Ł 98.50 99— | Augsbure ua 100 w. p. m... . . . | — — —-— 
zł. 5 pr. . - . 15475 1225] Obligi komunalne Banku krajowego Rerlin za 100 iuarek w*p. nona . „o Fae 4 
Asie AE h zde i portat A pr. 115.70 11390 5 pr. w. a. I. emisyi .  —— ——| Frankfurt za 100 marek w p. n. NEDE m 
Renra papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 100.43 100,65 Gal. banku hip. 5 pr. w 40 L wyl. < 100.85 101.30] Hamburg sa 190 marek w pm | n —— 
F 0 węg. ką pr. kj E SE: En 162,25] Pondyn za ff. sat. m" „ . . 11969 11995 
2. eye indem. 5 pr. (za Veg. Tow. ziemi. ake. po T. . . . 101.50 102—] Paryż za 100 fr. . . = śWD0FE= 5 
Vbligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k) Zal. Rota. i gi kk Au: M y T : 50. 47.57.56 
Bukowiny e > „as 0. o OEEO GN jn Kurs złota. 
Galicyi : R ge am: ; al 1075) D- gutye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Ne. Austryi DE "ACENG da DDA AIG Bien AF Ł P ( ) | Dukat cesarski men. .  ... 5.67.— 5.69,— 
Siedmiogrodu 4 PO KE a F J a 5 pr. a. w. PZ" GG n pełnej sk > 0% sd WARLĄNESMA CM 
Wodier 7a 100 2ł doc D 94 w "m 80 Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. a Korona . 3 paa e a a 
ap a 300 zł. 5 pr. w srebrze . —— 20-frankówka . ` R 9.505 9 51.56 
3. Akeye Kolej półnoena po 100 zł. em 1886 4%, ka 09 100. -- | Rossyjski półimperyał A GP ONE 
pó: $ M po 100 zł. „ 1887 „ 99.40 100.—- f Talar dać R 7 A e  AWEEGECY 
Bank Angio aust. 200 zł. emit. zł. . 153 50 154. Kol. gal. Kar. TA emisyą z r. 1851 Srebro. . H SS 
ine bod, ola kandle o Id -Biasa aiao P Tao C Garassa T OT 2 woms iy bam 
Niżno-austr. tow. eskomt. po 500 zm. . 625. - 630 - A vaoa +. me E 
Gal. banku hip. po 200 zd . . . . B88,-- = | Kol. Gal. lwów-Ozern-Jas. emisya a 306 e „al ord, | penssa 
k zł 4. pr. w srebrze z r. 1834 , . . 85.—- BE,— 


Gal. banku d. han. i prz. a zł. 200 wpl. Apr. -.— 


Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . r. 1384. . . 98.15 14.15] Jednolity dług państwa w banknotach = ża 
Bank dla krajów koronnych a 2 00 ao E 219.-- — Spo: 1866 * 9 SE a= » W srebrze = = 
Bank austro- węgierski a 600 zł. £ 394.— 996 -- Z r. EUA E = R Renta w złocie E , > 
Kol Albrechta a 200 zł. w srebrze 9250 3350] Weg gal. Kol. a 260 zł 5 pr. w sr. „103 6o 103 GO 5 pr. austr. renta marcowa = 


Austr. Tow. żegi. par. dun. po 500 zł. wk, 326.— 328. Akcye banku austro-węgier. 


Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . — ZE 
Kol. Rzeszów. "larn. (w. a.) a 200 zł. . -= 

Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 3795, — 2805. = 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 215.— 216 — 
Lwów-Ozern. kol. I. po 200 zł. a. w. . 243.80 244.5% 


6. Losy. i : 
osy 4 ji wiedańkiego - 


inst. kr. dia han. i pr. po 100 zł. wa. 1:0. — 190.25 Londyn AT $ = -= 
Clarego po 40 zł. m. k.. . =- 54.—- 5450] Napoleondor . . . , , |... m m: 
Tow. żegi. par. na Dunaju po 100 zł, m. k. 125.50 > 50 TA cesarski men. . . . . . . = >. 
Keglewicha po 10 zł. m. k. . + =n 100 marek niemieckich . . . . . l = m 


EDZ M E [A W E Ba a A R erę z 


Licytacye. 


I. 4514 (5665 2—3) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano w dniu 21 października 1892 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 11 lis- 
topada 1892 nawet poniżej itowe licytacya 
realności według wykazu hip |. 385 księgi 
gruntowej gminy Kusików Dmytra Dziubały 
własnej na rzecz kasy zaliczkowej „Nadzieja“ 
w Kulikowie pto 150 zł. wa. zpn. 

(Cena wywołania 700 zł. 

Wadyum 70 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo | 
wej registraturze. | 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kulików, dnia 29 lipca 1892. 


L. 4662 (5586 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce ze- 
wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel- 
ności Jozuego Birnsteina w kwocie 560 złr 
z pn. w dniach 21 października 1892 i 30 
pada 1892 w sądzie o godzinie 10 rano 
a) 7/12 części realności pod Ik. 1 w Ledni- 
cy niemieckiej, b) 33/48 części realności lwh. 
18 ks. grunt. Wieliczki Józefa Pągowskiego 


i—i n 


własne przez publiczną lieytacyę sprzedane | na drugim i poniżej, jednak nie niżej 1/3 części j rano odbędzie się publiczna przymusowa 


bądą takowej ceny. sprzedaż połowy realności w Kańczudze pod 
Cena wywołania wynosi realności ad a) Resztę waruuków, protokół spisania | nk. 172 położonej lwh. 279 ks gr. gminy 
2061 zł. 50 ct., ud b) 1169 zł. 19 et. przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg hi- | Kańczuga objętej masy spadkowej własnej w 
Wadyum 10 pre poteczny przejrzeć można w tusąd. regi- | celu wydobycia pretensyi Mendla Goldberga 
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy o- | straturze. w kwocie 50 zł. z pn. 
raz resztę warunków licytucyjnych przeglą- K rator niewiadomych wierzycieli adw. Cena kia pe 300 zł. 
dnąć można w registratnrze. dr Fedak. Wadyum 30 zł. 
O tem zawiadamia Sąd interesowanych, C. k. Sąd pow. m. del. s. II. | Resztę warunków przejrzeć možna w 
tych którymby rezolucya licytacyjna na czas Lwów, dnia 9 sierpnia 1892. sądzie. 
doręczoną być nie mogła, lub którzyby po Kaz C k. Sąd powiatowy. 
dniu 21 marca 1892 do hipoteki weszli do | L, 8854 (5750 2—3) Przeworsk, 16 maja 1892. 
rąk c. k. notaryusżn Kazimierza Przychoe C. k. miej. deleg. Sąd powiatowy w 
ki: go w Wieliczce. Tarnopolu podaje do wiadomości, Że na zą „A 12601 ||. (5748 2—3) 
Wieliczka 27 sierpnia 1892. spokojenie kosztów karnych 27 zł. 29 ct. wa. C. k. miej. deleg. Sąd powiatowy w 
s zpn, odbędzie się w tutejszym sądzie Guia Tarnopolu podaje do wiadomości, że DA Za- 
| 25 pażdziernika 1892 i dnia 15 listopada 'spokojenie pretensyjgHermana Sechera 15 zł. 
L. 11391 (5699 2—3) | 1892 zawsze 0 10 godzinie rano, przymnso- | wa. zpn. odbędzie się w tut. sądzie dnia 25 
C. k. Sąd powiatowy miej, del. s. II. | wa sprzedaż ralności |. kat. 61 w Petryko- października 1892 i dnia 24 listopada 1892 
we Lwowie rozpisuje celem Ściągnięcia na | wie własnej Jędrzeja Pawłików. | zawsze 0 10 rano, przymusowa sprzedaż re- 
rzecz Zoffi Koszulińskiej kosztów 13 zł. 5 Cena wywołania 490 zł. wa. | alności wykazem nr. 464 w Dołżanee, wła- 
et. zpn. licytacyą 1/12 części realności Ste: Wadyum 49 zł. wa, snej T.mka Dachniewicza. 
fana Hocodeckiego własnej, wyk. hip. 24 Resztę w-runków licytacyjnych, mA Cena wywołania wynosi 200 zł. aw. 
gm. Zniesienie objętej, na dzień 21 pa-| wyciąg hipoteczny przejrzeć można w regi- | Wadyum 20 zł. wa. 
ździernika 1892 i na dzień 25 listopada 1892 | straturze. i Resztę warunków licytaeyjnych, tudzież 
zawsze o godzinie 10 rano, w biurze nr. IL | Tarnopol, 30 czerwca 1892. wyciąg hipoteczny przejrzeć można w regi- 
Cena wywołania 116 zł. 98 ct. 9. strąturze. 
Wadyum 11 zł. 70 cb. I. 2248 (6670 2—3) | Tarnopol, 30 czerwca 1892. 
Na pierwszym terminie realność tę na- W tut. Sądzie w dniach 24 październi- d 


być można za lub wyżej ceny wywołania, ' ka 1892 i 25 listopada 1892 zawsze o 10 


ra 


A 


W. o? 


uma 0 R — ik | z 


L. 3388 


7 


y (5788 1-3, den rok 1898, odbędzie się w ck. powiato- 
C. k. Sąd powiatowy w Podburzu ogła- ;wej Dyrekceyi skarbu w Nowym Sącza na, 


L. 8534 (5714 2—8) 
C. k. Sąd powiatowy ogłasza iż celem 


szą, iż w sprawie egzekucyjnej Izaka Ehr- dniu 18 października 1892 od godziny 9 ra- | zaspokojenia wierzytelności Berlca Guttmanna 


mana przeciw śp. Maryi Dubrawskiej pto | 
1420 zł. z pn. odbędzie się w tutejszym są- 
dzie w dniach 21 września 1892 i 26 paź- 
dziernika 1892 każdym razem o 10 rano 
przymusowa publiczna sprzedaż połowy real- 
ności wyk. hip. 58 ks. gr. gm. Podbuż o- 
bjętej. 

Cena wywołania wynosi 1716 zł. 41 
ch. a. w. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny wywoła- 
nia tj. 171 zł. 64 et. 


no do 2 po południu publiczna licytacya. 

Cena wywołania w mowie będących 
przedmiotów wynosi w rocznej kwocie mia- 
nowicie: 

za dzierżawę pod kons. od mięsa w 
okręgu Cieżkowicach 1600 

zą dzierżawę pod kons. od mięsa w 
okręgu Limanowej 2188 zł. 

za dzierżawę pod kons. od mięsa w 
okręgu Nowym Targu 5513 zł. 17 ct. 

Pisemne oferty zaopatrzyć się mające 


|do Michała i Tekli Madejów w kwocie 26 
jzł. 68 et. zpn., odbędzie się w tut sądzie w 
| dniach 20 października i dnia 17 listopada 
| 1892 o godzinie 9 runo egzekucyjna licyta- 
tacya 4/6 części realności pod lwh. 51 w 
Chrzanowie dłużników własnych, 

Cena wywołania 100 zł. 

Wadyum 10 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


Kurator nieznanych wierzycieli ck. no- | wadyum 10 pre. ceny wywołania i stemplem j adw. dr. Keppler z substytucyą adw. dra 


taryusz Hordyński w Podbużu. 


o Resztę warunków licytacyjnych, akt o- | ck. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Nowym | 
cenienia i wyciąg tabułarny przejrzeć można | Sączu najpóźniej; do 2 godziny po południu i 


w Sądzie. 

bodbaż, dnia 19 lipca 1892. 

L. 5821 (5790 1—3) 

W tutejszym sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano dnia Ż1 października 1892 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 21 lis- 
topada 1892 nawet poniżej takowej licytacya 
realności l. sp. 844 w Załoścach według 
wyk. hip 717 księgi gruntowej gminy Za- 
łośce Eliasza Krzywego własnej na rzecz 
c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego włościań- 
skiego w likwidacyi pto 180 zł. 11 et. zpn. 

* Cena wywołania 250 zł. 

Wadyum 25 zł. 

Resztę werunków, akt oszącowania i 
wyciąg tabularuy wolno przejrzeć w tusądo- 
wej registraturze MPE 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
byta i dla wierzycieli hipotecznych, ustana- 
wia się kuratorem p. Bronisława Malkow- 
skiego burmistrza z Załoziec. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Załośce, dnia 21 sierpnia 1892. 


1. 14648 y (5795 1—3) 

(;, k. Sąd powiatowy miej.-deleg. S l. 
we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na 
rzecz Maryi Hawryk sumy 34 zł. w. a. zpn. 
licytacyą 1/8 częś 1 realności Piotra Howa- 
kowskiego własnej wyk. hip. 7 gminy Rzę- 
sua ruska objętej na dzień 24 października 
1892 i na dzień 22 listopada 1892 zawsze o 
godzinie 10 rano w biurze 4. 

Cena wywołania 386 zł. 36 et 

Wadyum 34 zł. 

Na pierwszym terminie 1/8 części ro- 
alności tej nabyć można za lub wyżej ceny 
wywołania na drugim i poniżej 

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg hi- 
poteszny, przejrzeć można w tus. registra- 
turze. 

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Kwiatkowski. 

Lwów, 7 września 1892. 


L. 38120 (5707 1-2) 
Die k. k. Tabak-Hauptfabrik in Win- 
niki beabsichtiget ihren Bedarf an Brenn- 
holz, Steinkohlen, Brettern und Pfosten für 
das Jahr 1893 im Wege der äffentlichen 
Licitation durch Uiberreichung schriftlicher 
Offerte, welche bis 18 October 1892 Mittags 
12 Uhr einzubringen sind sicherzustellen. 
Das Nahere is; aus der, im vorher- 
gehenden Zeitungsblatte nr. 217 enthaltenen 
ausfülrlichen Kundmachung zu entnehmen. 
Winniki, am 16 September 1892. 


Przy c. k. głównej fabryce tytoniu w 
Winnikach będzie drzewo bukowe” opałowe, 
węgle kamienne, deski i dyle na rok 1893 
w drodze pisemnych, najdalej do dnia 18 
paźdiernika 1892 o godzinie f 12 w połu- 
dnie przedłożyć się mających o ert ubezpie- 
czone. | 

Bliższe szczegóły mogą być powzięte z 
obwieszczenia zawartego w poprzedniej ga- 
zecie nr. 217. 

Winniki, dnia 16 września 1892. 


L. 5519 (5682 1—2) 

Celem zabezpieczenia przewozu towarów 
wojskowo-skarbowych włącznie potrzeb zaopa- 
trzenia wjmiejscachjgarnizonowych oraz do sta 
cyi kantonoryjnych w obrębie c. i k. 1. kor- 
pnsu odbędą się w dniu 10 października b. 
r. przy c. i k. magazynach prowiantowych w 
Krakowie, Tarnowie i Ołomuńcu rozprawy 
zapomocą ofert pisemnych. 

Bliższe warunki zawarte są w ogłosze- 
niach przesłanych c. k.;starostwom i magistra- 
tom miast. 

Obszerniejsze wiadomości dla tych za- 
bezpieczeń powziąć można w powyżej wy- 
mienionych magazynach prowiantowych. 

Kraków, we wrześniu 1892. 

Z lntendantury e. i k. 1. korpusu. 


L. 20513 : |. (5705 8—3) 

Celem wydzierżawienia prawa poboru 
podatku konsumcyjnego od mięsa w okręgach 
dzierżawnych w Ciężkowicach, Limanowej i 
Nowym Targu na lata 1898, 1894 i 1895 
bezwarunkowo, lub też warunkowo tj. na rok 
1893 z milczącem odnowieniem na dalsze 
dwa lata 1894 i 1895, lub też tylko na je- 


na 50 et. mają być wnoszone do Naczelnika 


dnia poprzedzającego licytacyę tj. do 2 go- 
dziny dnia 17 października 1892. 
Ck. powiatowa Dyrekcya skarku 
Nowy Sącz, dnia 15 września 1892. 


L. 2866 (5529 3 —3) 
Dnia 21 października i 25 listopada 


Giaszyńskiego. 
Chrzanów, dnia 7 lipea 1892. 

i 10622 (5427 2—3) 
| C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu podaje 
| do powszechnej wiadomości, że w sprawie 
egzekucyjnej Bronisławy Kotkowskiej przeciw 
! Stanisławowi i Rufinie Zalasińskim o zapłace- 
| nie kwoty 6500 zł. zpn., odbędzie się dnia 
|20 października 1892 i dnia 24 listopada 


1892 każdym razem o godz. 9 z rana odbę- | 1892 każdym razem o godzinie 10 przed po- 
dzie się w tut sądzie egzekucyjna publiczna ' łndniem w biurze nr. 2 przymusowa sprzedaż 
licytacya realności w Zręczycach położonych * sześć siódmych części dóbr Cieszacinek w 
a to 1) lwh. 16 Jędrzeja Matka, 2) lwh. ' powiecie Jarosławskim położonych, wyk. hip. 
198 Jakóba Wiśniowskiego, 3) lwh. 208 /'1. 66 objętych, dłużników Stanisława i Ru- 
Józefa Ciężączka, 4) lwh. 209 Karoliny Wo- | finy Zalasińskich własnych. 

jasowej i lwh. 213 Zręczyce objętej, Jana į Cenę wywcłania stanowi kwota 42714 
Bzdyla własnej, na pokrycie pretensyi powia- | zł. 28%/, Ct. 

towej Kasy oszczędności w Wieliczce poto | Wądyum zaś 10 pre. tejże w okrągłej 
zaległe raty i resztę kapitału 350 zł. zpn. 2, kwocie 5300 zł 

tem, że na pierwszym terminie sprzedaż na- Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
stąpi za cenę wywołania co do realności ad | ustanowiono adwokata dr. Smutnego w Prze- 


1) za 24 174zł. ad 2) za 80 zł. ad 3) za 80 zł 
ad 4j za 108 zł, ad 5) za 200 zł. lub po- 
wyżej, zaś na drugim terminie także poniżej 
tej ceny. 

Wadyum 10 pre. ceny wywołania, 

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
miejscowyj ck. notarysuz! p. Bruno Rogalski 

Reszta warunków i wyciągi hipoteczny 
w registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Dobczyce. 6 sierpnia 1892. 


L. 6978 (5676 2 — 3) 
C. k. Sąd powiatowy w Slemieńiu po- 


Pny z substytucyą adwokata dr. Gausa. 
Resztę warunków licytacyjnych, proto- 
kół opisania przynależności, z aktem oszaco- 
wania i wyciąg tabularny można przejrzeć w 
tu-sądowej registraturze. 

Przemyśl, 30 lipca 1892, 


L 4268 4 (5753 2—3) 
C. k.‘Sąd powiatowy w Bochni zawia- 

| damia, iż celem zaspokojenia sumy 300 zł. 
aw. 6 rat po 15 zł. zpz. odbędzie się na 
rzecz galic. Zakładu kredyt. ziems. w li- 
i kwidacyi we Lwowie w tymże sądzie sprze- 
| daż posiadłości lwh. 18 gminy kat. Łazy 


daje do publicznej wiadomości, że celem za- | objętej dłużnika Jędrzeja Budysia własnej 
spokojenia wierzytelności ck. uprzyw. zakła- į w dwóch terminach mianowicie dnia 20 paź- 
du kredyt włość. w likwidacyi w sumie 10 | dziernika i 24 listopada 1892 każdym razem 


rat po i4 zł. 71 ct. zpn, odbędzie się w 
dniach 15 października i l6 listopada 1892 
każdym razem o godz. 10 przed południem 
w gmachu sądowym egzekcyjna publiczna 
sprzedaż realności pod N. kous. 112 w La 
chowicach, dłużnika Jakóba Pająka wła-nej 

Cena wywołania 400 zł. 

Wadyum 40 zł. 

Reszta warunków lieytacyjnych i wyciąg 
hipoteczny leżą do przejrzenia w registratu- 
rze tut. sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Slemień, dnia 25 marca 1892. 


L. 3941 (5718 2—3) 

W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano dnia 18 października 1892 nawet 
poniżej ceny szacunkowej relicytacya realno- 
ści według wyk hip. 674 gminy kat. Kozowa 
objętej Wolfa Huckena własnej na rzecz ck. 
uprzyw. gal. akc. Banku hipotecznego o 295 
Zł. 88 ct. zpn. 

Cena wywołania 2000 zł. 

Wadyum 100 zł. 

Resztę warunków, wyciąg  tabularay 
wolno przejrzeć w tus. registraturze. 

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się kuratorem p. Franciszka So- 
bola z Kozowy. 

Kozowa, 10 lipca 189%. 


L. 3851 (5725 2—3) 

W ek. Sądzie powiatowym Tyczyńskim 
celem zaspokojenia wierzytelności Samuela 
Schajera w resztującej kwocie 5 zł. 91 ct. 
wa zpn. odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod Nk. 344 w Tyczynie 
położonej whl. 18 ks. gr gm. kat. Tyczyn 
zaintabulowanej w dniach 17 października i 
14 listopada każdym razem o 10 godzinie 
rano. 

Cena wywołania 1836 zł. 

Wayum 184 zł. 

Reszta warunków licytacyjnych w są- 
dzie można przejrzeć. 

Tyczyn, dnia 6 sierpnia 1892. 


L. 4468 (5723 2—8) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Jana 
i Katarzyny Skrzypczyków w kwocie 40 zł. i 
10 zł. zpn, odbędzie się w tutejszym sądzie 
na dniu 17 października i 21 listopada 1892 
każdym razem o godzinie 10 z rana egzeku 
cyjna licytacyjna sprzedaż jednej trzeciej czę- 
ści realności pòd lk. i Iwh. 138 w Polance 
wielkiej położonej a Antoniego Guca własnej. 

Cena szacunkowa 4 zł. 663/, et. 

Wadyum 5 zł. 

Reszta warunków licytacyjnych w tut 
registraturze do przejrzenia. 

C k. Sąd powiatowy. 
Oświęcim, dn. 30 czerwca 1892. 


Gazeta Lwowska nr. 219 z daia 25 września 1892. 


jo godzinie 10 przed południem. 

| Wyciąg hipoteczny i warunki licytacyj- 
| ne przejrzeć można w sądzie. 

| Kuratorem 
j adw. dr. Wcisło. 
Wadyum 160 zł. 
Bochnia, 138 lipca 1832. 


niewiadomych wierzycieli 


i 
1L. 3122 (5611 2—3) 
| Dnia 21 października i 25 listopada 
| 1892 każdym razem o godzinie 10 z rana, 
odbędzie się w tutejszym sądzie egzekucyjna 
publiczna licytacya realności pod lk. 121 w 
Dobczycach położonej wedle lwh. 121 gm. 
Dobczyce Anny Drozdowiczowej własnej na 
; pokrycie protensyi Zofii Michalskiej w kwo- 
cie 44 zł. zpn., Z tem, że napierwszym ter- 
minie sprzedaż nastąpi za cenę wywołania 
1220 zł. lub powyżej, zaś na drugim termi- 
nie także poniżej tejże ceny. 

Wadyum 10% ceny wywołania. 

Kurator wierzycieli niewiadomych ck. 
notaryusz Bruno Rogalskich w Dobczycach. 

Reszta warunków i wyciąg hipoteczny 
w registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Dobczyce 1 sierpnia 189%. 


L. 6806 (5673 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 
| przeprowadzi na rzecz Nowosądeckiej Kasy 
Oszczędności sprzedaż posiadłości objętej wyk. 
hip. 1. 31 w Brzezny Tomasza Szajowskiego 
własnej na dniu 19 października 1892 i na 
dniu 17 listopada 1892 o godzinie 10 rano. 

Cena wywołania 705 zł. wa. 

Wadyum 175 zł. 

Resztę aktów przejrzeć można w regi- 
straturze. 

Stary Sącz, dnia 26 sierpnia 1892. 


L. 5608 (5642 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 
przeprowadzi na rzecz Franciszka Garwola 
publiczuą sprzedaż posiadłości objętej wyka- 
zem hip. 1. 169 gm. Barcice Jakóba Pawli- 
ka własndj na dniu 19 października 1892 i 
na dniu 28 listopada 1892 o godzinie 10 
rano. 

Cena wywołania 150 zł. 

Wadyum 37 zł. 50 ct. wa. ś 

Resztę aktów przejrzeć można w regl- 


straturze. 
Stary Sącz, dnia 22 czerwca 1892. 


m 


Konkursa. 


Konkurs 
celem obsadzenia dwóch posad oficyałów 
kancelaryjnych w X klasie rangi, względnie 
* dwóch posad kancelistów w XI klasie rangi 


L. 3545 (5770) 


przy kierujących władzach skarbowych w 
obrębie e. k. galicyjskiej krajowej Dyrekegi 
skarbu z systemizowanymi poborami słu- 
żbowymi. À 

Kompetenci o powyższe posady winni 
wnieść swe podania zaopatrzone w dowody 
dokładnej znajomości służby kancelaryjno= 
manipulacyjnej, tudzież znajomości języka 
niemieckiego, w drodze przepisanej do Pre: 
żydyum ck. krajowej Dyrekcyi skarbu we 
Lwowie w przeciągu 4 tygodni. 

W tych podaniach należy wykazać czy 
i w jakim stopniu kompetenci o powyższe 
posady z tutejszokrajowymi w czynnej słu- 
żbie pozostającymi urzędnikami skarbowymi 
są spokrewnieni lub spowinowaceni, 

Ukwalifikowani podoficerowie, posiada- 
jący wymogi przepisane ustawą z dnia 19 
kwietnia 1872 Dz. up. ur. 60, tudzież wy- 
żej wymagane warunki, mają pierwszeństwo 
na posady kancelistów przed innymi kompe- 
tentami, którzy nie pozostają w czynnej słu- 
żbie na posadach urzędników państwowych, 
ani też nie są urzędnikami kwieskowa- 
nymi. 

Lwów, dnia 19 września 1892, 


L. 764 (5794 1—38) 

Niniejszem ogłasza się konkurs, eelem 
stałego obsadzenia następujących posad na- 
uczycielskich : 

1) Przy 4 klasowej szkole w Ciężkowi- 
cach z językiem wykładowym polskim posa- 
da młodszego nauczyciela z płacą 800 zł. 
rocznie i 80 zł. rocznym dodatkiem na po- 
mieszkanie. 

2) Przy 2 klasowych szkołach w Ja- 
strzębi, Lipniey wielkiej i Ptaszkowej posa- 
dy młodszych uauczycieli z płacą 300 zł. 
rocznie. 

8) Przy szkołach jednoklasowych z ję- 
zykiem wykładowym polskim: w Cieniawie, 
Guodku, Kruźlowy wyżnej, Polnej, Siołkowej, 
Stróżny i Zborowieach; a z językiem wykła- 
dowym ruskim: w Banicy, Bereście, Bin- 
czarowej ,  Królowy ruskiej, Stawiszy i 
Wawrzee, z płacą 300 zł. i wolnem pomie- 
szkaniem. 

Przy szkole w Grodku wlicza się 3 są- 
gi drzewa opałowego, w kwocie 15 zł, a 
przy szkole w Bereście użytek z 4 morgów 
i 742 sążni pola w kwocie 70 ct. rocznie. 

Ubiegający się o powyższe posady kan- 
dydaci lub kandydatki mają wnieść prośby 
należycie udokumentowane za pośrednictwem 
swych władz przełożonych najpóźniej do 10 
listopada 1892. 

Z ck. Rady szkolnej okręgowej. 

Grzybów, dnia 18 września 1892. 

Przewodniczący ck. starosta. 


L. 1018 (5769 1—3) 

Celem stałego obsadzenia następujących 
posad nauczycielskich ogłasza się niniejszem 
konkurs: 

I. Przy szkołach 4 kiasowych: 1) w 
Cieszanowie i 2) Lubaczowie posada młod- 
szego nauczyciela (nauczycielki) z roczną 
płacą po 300 zł. i 10 pr. dodatkiem na po- 
mieszkanie. 

JI. Przy szkole 3 klasowej 3) w Ole- 
szycach miasteczku posada młodszego nau- 
czyciela z płacą 300 zł. i 10 pr. dodatkiem 
na pomieszkanie. 

TI. Przy szkołach 1 klasowych z ro- 
czną płacą 300 zł., wolnem pomieszkaniem 
i ogrodem: 4) Bihale, 5) Brusno stare, 6) 
Chotylub, 7) Freifeld, 8) Futory, 9) Gorajec, 
10) Kobylnica wołoska, 11, Krowica lasowa, 
12) Lubliniec stary, 13) Miłków, 14) Mosz- 
czanica, 15) Niemstów, 16) Opaka, 17) Po- 
demszczyzna, 18) Ruda różaniecka, 19) Su- 
cha wola. 20) Załuże. 

W szkołach pod 1, 2, 3, 6, 7, 13, 14, 
15 i 18 język wykładowy polski, we wszy- 
stkich innych ruski, 

Podania należycie udokumentowane z 
dokładnym wykazem lat służby i tabelą 
kwalifikacyjną należy wnosić za pośredni- 
ctwem swej władzy przełożonej do ck, Rady 
szkolnej okręgowej w Cieszanowie najpóźniej 
do 10 listopada 1892. 

Podania nieudokumentowane lub wnie- 
sione po terminie nie będą uwzględnione. 

Z ck. Rady szkolnej okręgowej. 

Cieszanów, dnia 19 września 1894. 

Przewodniczący ck. starosta, 


L. 456 (5763 2—3) 

Celem obsadzenia posady c. k. notary- 
usza w Sokołowie. przez Śmierć $. p. Jaro- 
sława Aweydy opróżnionej, oraz posady c, k, 
notaryusza w Rozwadowie, przez Śmierć śp. 
Jana Martynowicza opróżnionej, ewentualnia 
innych w drodze przeniesienia opróżnić SIĘ 
mogących, rozpisuje się niniejszem konkurs 
z tem, że podania kompetencyjne należycie 
udokumentowane, w właściwej drodze, do 
dnia 31 października 1892 włącznie, da 
lzby notaryalnej wnosić należy. 

Z e. k. Izby notaryślnej. 
Tarnów, 17 wrześuia 1892. 


L. 6540 

Poszukuje się dwóch dyetaryuszy z szyb- 
kiem i ładnem pismem, obznajomionych z 
manipulacyą sądową za wynagrodzeniem 25 
zł. miesięcznie. 


Podania ze świadectwami należy prze- | L. 57238 


słać sądowi do 8 dni. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Milówka, 20 września 1892. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 40545/40883 > (5778 1—3) 
Obwieszczenie. 


Według doniesienia norwegskiego 7a- 
rządu poczt nie wolno odtąd z powodu nie- 
bezpieczeństwa zawleczenia cholery, aż do 
dalszego zarządzenia posyłać pocztą do No- 
rwegii szmat, przenoszonych sukień, używa- 
nej pościeli i innych podobnych przedmio- 
tów, a także owoców i jarzyn. | 

zaś według doniesienia rumuńskiego 
zarządu poczt nie można, aż do dalszego za- 
rządzenia wprowadzać do Rumunii następu- 
jących przedmiotów : „Ak i 

używanej a niewypranej bielizny i po- 
Ścieli, znoszonych części ubrania, starych 
materyj na suknie i części takichże materyj 
z jąkiegokolwiek materyału sporządzonych w 
końcu odpadków papierowych. 

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla 
Galicyi. 
Lwów, dnia, 16 września 1892. 


Kundmachung. 


Nach einer Mittheilung der norwegi- 
schen Postverwaltung dürfen wegen der Cho- 
leragefahr in Norwegen bis auf Weiters 
Hadern, getragene Kleider, gebrauchtes 
Bettzeug und andere derartige Gegenstände, 
sowie Obst und Gemüse mit der Post nicht 
eingeführt werden. R A. 

Ebenso dürfən nach einer Mittheilung 
der rumänischen Postverwaltung nachfolgen- 
de Gegenstände nach Rumänien bis auf 
Weiters nicht eingeführt werden : 

1. Gebrauchte und nicht gewachsene 
Leib u. Bettwäsche. 

2. Getragene Kleidungsstücke, alte 
Stoffe und Stofitheile aus was immer für 
einem Materiale gewebt und Papierstücke. 

Was zur allgemeinen Kenntniss ge- 
brasht wird. , 

K. k. Post und Telegrafen Direktion fir 
Galizien. 
Lemberg, am 16 September 1892. 


Onos'kiiene. 

Ilścaa AONECEHA NOPRE'ZKOTO ZAPAAŚ 
NOWT% HE EÔALHO ÓĄ% TENEDA NO NpHUHN'K 
HGEGZNESENKCTRA ZABOAOUENA XOAEPAI AX AO 
ĄAAUIOTO BAPAĄKENA TNOCHAATH NOYTOW 
AO Noperśk MATKI, NEDENOLIENŚ omakah, 
OYTKNEAHŚ NOCTEAŁ H npo noAŚENA npe- 
ĄMETKI, A TAKOKK OBOK H tdpuNS. 

Aannuie ncaa AONECENA PSMSHKCKO- 
re 34MAAŚ NOUTA HE MOWKHA AKA AO AAAb- 
Oro 3AMAĄKENA ENpPOBAĄKSBATH 40 P3- 
MSHE caKkĄŚIUMŃ% NpeAMETÓRA: 

1. GYXKHBANŚ A NE BHNQANŚ E'kAu3NŚ 
H NOCTEAK, 

2. ZNELIENŃ 4ACTH OĄEKH, CTapĄ ma- 
Tepiu Na OĄ ku H 44CTH TAKHŃA MATE 
giń 3% takoro HERSĄK MATEPIAAŚ TKANA 
Bh KÓHIĘĄN KABAAKH NANEpOBA. ; 
BIĄ. k. Anpekuia nourm n Teae'papóBh 

Aaa Dannsnuu. 

ŃuRÓBA, AHA 16 Beptecum 1892. 


L. 40888 
Obwieszczenie. 

Wskutek zarządzonych przez rząd gre- 
eki ostrożności przeciwko zawleczeniu cho- 
lery zastanawia się aż do odwołania prze- 
wóz pakietów pocztowych i posyłek z pró- 
bkami z Austro Węgier do Grecyi, oraz z 
innych krajów, o ile posyłki te przez Austro 
Węgry przechodzą. A 

È. k. Dyrekcya poczt i telegrafów. 

Lwów, dnia 18 wrześnią 1892. 


Kundmachung. 

In Folge der seitens der griechischen 
Regierung verfügten Schutzmassregeln ge- 
gen die Kinschleppung der Cholera wird die 
Beförderung von aus Oesterreich - Ungarn 
herriirenden oder durch Oesterreich Ungarn 
transitirenden Postpacketen und Mustersen- 
dungen nach Griechenland bis auf Weiters 
eingestellt. i 

K. k. Post und Telegrafen Direction. 

Lemberg, am 18 September 1892. 


Onor'kpene. 

Ga NacakĄOKK 3APAĄKEKAIYA 4EDE3TA 
paan Toeki OcTOpOKHOCTEŃ NpOTSEA 
SAROAOUEHIO XOAEphl ZACTANOBAAE CA, 43Kk 
AO RÓĄKAHKANA, NEPERÓ3% NAKETÓR NO4TO- 
ENIK% H NocHAOKAŻ3% NPÓRKAMH ch ŚlBCTpO 


OyropuruH8 nepiXoA ATA. - 
A K. Aupekuia No4Ta H TEA PARÕB'A. 
MuBÓBK, AHA 18 gepecna 1892. 


(5771 1—3) 
Obwieszczenie. 

Z końcem bieżącego roku upływa okres 
czasu, na który wszystkie tutejszo krajowe 
rządowe stacye mytnicze w Galicyi wydzie- 
rzawione zostały. 

W bieżącym roku więc, przeprowadzo- 
ną zostanie licytacya, celem dalszego ich 
wydzierżawienia. 

Na tych stacyach mytniczych, których 
korzystne dla wysokiego Skarbu wydzerża- 


wienie, nie mogłoby nastąpić, zaprowadzo- ; 
ny zostanie pobór myta w własnym zarzą- : 


dzie, a pobór ten w własnym zarządzie po- 
ruczonym być ma w pierwszym rzędzie za 
odpowiedniem | A ponsyonistom 
prowizyonistom, kwiescentom i inwalidom, o 
ileby tacy byli gotowi do objęcia czynności 
poboru myta pod przystępnymi dla skarbu 
warunkami i posiadali kn temu fizyczne i 
umysłowe uzdolnienie. 

Pensyoniści, prowizyoniści, kwiescenci 
i inwalidzi, którzy mają chęć ubiegania się 
o podobne zajęcie na jednej z tutejszo kra- 


jowych rządowych stacyach mytniczych i po- 
siadają ku temu uzdolnienie, winni się zgło- , 


sié najdalej do kończ naździernika b. r. pi- 


semnie do tej ck. pow. *'owej Dyrekcji skar- * 
bu, w której okręgu dotycząca stacya mytni- : 


cza leży, wymieniając przy której stacyi 


mytniczej, gotowiby byli sprawować pobór, 


myta i za jakiem wynagrodzeniem. 
C. k. krajowa Dyrekcya skarbu. 
Lwów, dnia 2 września 1892. 


Osa'kupene. 

3% KÓWIUEWAK CEFO pOKŚ OYMAHRAE 44C% 

HA KO'TpWŃ EpapiAARNAŃ CTALUIH MAITOBA EA 
[annuun E BKIApENAOBAHĄ H Ba cumh pouk 
NEPENPOBAA KENA  ZAŃCTANE 


ĪA MAITOBAIXK. 
Ha ruya craujaXa  MAITOEKIYAK, 


KOTOPhIX™A KOPKICTHE AAA CKAPES BEbIApENH- i 


AOBAHE HE MOTAOEKI HACTŚNHTU BNpOBA- 
AKEHE 3ÔCTANE MOBHPANHE MKITA Bh BAd- 
CHÓM% 3ApAA k NOpSUEHE ESAE BA HIEPLIIÓMAK 
paak 3a; BÓANORKĄANUMK BRINAFOPOĄKE- 
NEM TIENCHONAHCTOMK, NPORHZHONACTOMK 
KRHECIHENTOM% H HHBAAHĄOMK O CKÓAKKO- 
Eh) OHH ESAH PTOTOBĄ AO OKHATA UHHHO- 
CTEŃ NOBSPAHA MAKITA NHIŚĄK IQHCTŚNHKIMH 


AAA CKAQES OYCAOBIAMH n nockaaan AO 
Tore Wa Z H OYMKICAOBE OYZĄ OAKNENE- ` 
£ KBÏE- ` 


HCHOHHCTH, MPSBHZHOHHCTH, 
CHEHTH H HNBAAHAH, KOTHPÂ MATa OXOTS 
oyE'kraTH CA O NOAÓBHE 3AHATÏE HA O- 


AHOŃ 3% TSTEŃUIO-KpAERKIŃK EpApIAAKNKIYA 


CTALUIŃ MAKITOBKA% H NOCKĄAIOTK AO CEFO 
NOTPERHŃ OYCAOBIA MAIOT'K ZPOAOCHTHCH 
HAÑ ĄAARLIE AO KÓNKIĄA ORTHA C F. NH- 
CMENHO, AO TOŃ u. k. NoBkroRoń Anpe- 
KUIH CKAgBŚ, Rh KOTPOŃ OKpPSZK AOTHYNA 
CTaUiA MATORA AGKHTAR, NOAAIOUM, 10H 
KOTQOH CTAWIH MKITOROŃ rOTOARABKI ESAH 
3AHMATH CA NORHPAHGWK MAKITA H 34 td- 
KHM% BAIHAFOPOĄKEHEMA. 

I]. k. kpaERA AĄnpekuTa CKdgES. 

fuBÓBA, AHA 2 BepecHa 1892. 


L. 1247 (5767 1—38) 

C. k. Izba notaryalna we Lwowie wzy- 
wa niniejszem po myśli $. 29 ust. not. 
wszystkich, którzyby w myśl pierwszego ustę 
pu $. 25 ust not. z kaucyi służbowej subst. 
ck. notaryusza dra Artura Blumenfelda we 


Lwowie na mocy ustawniczego prawa zasta- ; 


wu zaspokojenia swych pretensyi żądać za- 
mierzali, ażeby pretensye Swe w przeciągu 
sześciu miesięcy od dnia trzeciego ogłoszenia 
edyktu tego licząc w podpisanej e. k. Izby 
notarayalnej zgłosili, ile że po upływie tego 
terminu bez względu na ich pretensye de- 
winkulacya i wydanie pomienionej kaucyi 
uprawnionym nastąpi. 
Z ck. lzby notaryalnej 
Lwów, dnia 17 września 1892. 


(5784 2—3) 
OBWIESZCZENIE. 
Na mocy rozporządzenia wys. c. k. Mi- 


L. 40061 


nisterstwa handlu z dnia 7 b. m. 1. 44164 |, 
podaje się do publicznej wiadomości, że od; 2 


czasu sprawdzenia cholery azyatyckiej w 
miejscowości a względnie w okręgu doręczeń 
jakiegoś urzędu pocztowego ze strony tegoż 
c. k. Urzędu poczt. nie mogą być przyjmo- 
wane do przewozu pocztowego posyłki z mię- 
sem surowem, kiełbasami jakiegobądź gatun- 
ku, z mlekiem, serem i masłem. z owoca- 


mi i jarzynami, aż do upływu; £ tygodni po|( 


zupełnem wygaśnięciu zarazy w mowie bę- 
dącej. 
C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla 
Galicyi. 
Lwów, dnia 14 września 1892. 


KUNDMACHUNG 
Im Grunde Erlasses des b. H.3 Mini- 


Oyroppuyn AS Tpeuib u 3% HHLUIMK Kpa- steriums vom 7 l. Mts. ZI. 44164 wird zur 


ANUHTaUA BA. 
LUKAH ĄAAAKLIOFO APRA OBANA Thh CTA- , 


8 


Zeitpunkte der Cons.atirung des epidemi- 
' schen Auftretens der asiatischen Cholera im 
' Standorte bzw. Bestellbezirke eines Postam- 
tes seitens desselben, Sendungen mit ge- 
. schlachtetem Fleischeżyon Würsten aller Art 
| Yon Milch, Käse und Butter. Obst und Ge- 
müse bis nach Ablauf von 4 Wochen nach 
dem gänzlichen Erlöschen der Epidemie zur 
Postbeförderun nicht angenommen werden 
i durfen. 

K. k. Post und Telegrafen Direktion für 

Galizien. 
Lemberg, am 14 September 1895. 


memso A WAW ma timana HM 


OTIOEKUIENE. 

Km CHAS po3NOPAĄKEHA BKIC. i K. 
MnsncTepcTRA ToproBAk 3% ana 7 4. M. 
Y 44164 noA 4E CA AO 3ATAAKHOŃ BK AOMOCTH 
IHO ŚĄ% UAC$ CNpABA KENA YOAEPH A3ZHAT'hl- 
UKOÑ B'h MWKCIEROCTHZA BZLAAĄNO B'h OKpS- 
3% ADPSHENK AKOTOCH OYPAAS NO4TOBOrO 
3% CTOPONKI TOFOXKA LĄ. Ke PAAS NOWTOROTO 
HE MOTŚTAK BSTH NpHHŃMOBAKĄ AO NEpPEROZŚ 
 NOWTOBOTO NOCHIAKH 3% MACOMA Chl- 
PhIMh, KOBEACAMH [dKOTOHERSĄŁ DOĄA, 3% 
MOAOKO%, ChIPOMA H MACAOMW', 37h OBOLIAMH 
H IADHNAMH, AK AO OYTAHEŚ 4 ThIKANEH 
No LU'kAKORK TÓW BKITACHEHIO 34PA3AI. 

Ii. k. Anprkuja noth u TenerpaźpóRh 
AAA DaAusHNA. 
ŃwBÓRK, ana 14 Bepecna 1892. 


L. 6692 (5453 3—3) 
: C. k. Sąd powiatowy w Obertynie za- 
,wiadamia niewiadomgo % miejsca pobytu 
: Mosesa Hunderta, że w sprawie Wincentego 
' Majewskiego przeciw Mosesowi Hundertowi 
; pto 250 zł. wa. zpn. ustanowiony został p. 
j Antoni llnieki kuratorem, i że temnż kura- 
„torowi uchwała z dnia 15 sierpnia 1892. 
6692 doręczona została. 

Jest tedy rzeczą pozwanego kuratorowi 
ustanowionemu udzielić wszelkich informacyi 
lub innego ustanowić pełnomocnika, 

Obertyn, dnia 25 sierpnia 1892. 


W V167 (5387 3—3) 
U. k. Sąd powiatowy w Krośnie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Szymona Sajdaka, że przeciw niemu wniosła 
Tekla Ochałowa i inni pozew o własność i 
oddauie w posiadanie 3/6 części pod nk. 
100 w Kopytowy wyk. hip. 1. 124 i że ku- 
ratorem jej ustanowiono dr. Feliksa Czajko- 
wskiego adwokata w Krośnie, któremu ma 
ze swej strony udzielić dowodów lub też in- 
nego pełnomocnika sądowi przedstawić. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Krosno, dnia 17 lipca 1892. 


L. 5662 (5455 8—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Piłźnie w spra 
wie egzekucyjnej galicyjskiego Zakładu kre- 
dytowego włościańskiego w likyidacyi we 
Lwowie przeciw Franciszkowi Ćwiokowi i 
wspólnikom o zapłacenie kwoty 84 zł. 24 ct. 
ustanawia dla niewiadomego z miejsca poby- 
tu Franciszka Uwio':a kuratorem ck. notaryu- 
sza Tytysa Bujnowskiego w Pilźnie i temuż 
doręcza tutejszo-sądową rezolucyę z dnia 31 
, marca 1892 1. 1612. 
i C. k. Sąd powiatowy. 
l Pilzno, dnia 31 lipca 1892. 
L. 4954 (5668 2—-3) 
| C. k. Sąd powiatowy w Lisku zawia- 
damia z życia i miejsca pobytu niewiado- 
mego Fedorego Chałanycza, że Dawid Lipa 
Beer wytoczył przeciw niemu pozew drobnost- 
kowy 0 30 zł, a na który termin na dzień 
26 października 1892 o 9 godzinie rano wy- 
 znaczono i w tym sporze dla niego kuratora 
iw osobie e. k. notaryusza Antoniego Koku- 
|rewicza w Lisku ustanowiono. 
| Lisko, 20 maja 1892. 


|. 5665 (5627 3—3) 
C. Sąd powiatowy w Tuchowie nstana- 


(5757 2—8); "kB, O CKÓAKKO CH NOCHIAKH 4EpF3% flReTpo allgemeinen Kenntniss gebracht dass vom | Marka Wege przeciw małżonkom Wolfowi 


„Scheindli Schildkrautom* pto 50 zł. i 
Marka;Wega przeciwko Wolfowi Schidlkrau- 
towi pto 172 zł. kuratorem Herszka Schild- 
krauta z Ryglic. 

Do rozpraw drozbiazgowych w tych oby- 
dwóch sprawach wyznaczony został termin 
na dzień 25 Października 1892 o godz. 8 
zrana na który się wzywa Wolfa Schild- 
krauta aby stanął osobiście, albo przez wyle- 
gitymowanego pisemnem pełnomocnictwem 
pełnomocnika lub ustanowionemu kuratorowi 
udzielił inforraacyi. 

Tuchów dnia 5. Września 1982. 


L. 1643 (5659 3-—3) 

Jego Fkscellencya pan Prezydent c. k. 
wyższego sądu krajowego zamianował dla 
czwartej zwyczajnej kadencyi posiedzień są- 
du przysięgłych roku 1892 rozpoczynającej 
się dnia 14 listopada 1892 o godzinie 9 ra- 
no przy ck. sądzie obwodowym w Stanisła- 
wowie Prezydenta tego sądu przewodniczą- 
cym, zastępcami radców Michała Hofmokla, 
Kamila Krafta, Jana Szankowskiego, Włady- 
sława Łuckiego Konstantego Starosolskiego, 
Emila Komarniekiego. 

Stanisławów, 15 września 1892. 


FROG Ta kak 
Doniesienia prywatne. 
AW" "W M m 


Dyetaryusz LLL 
manipulacyjny z szybkiem okrągłem wyrobionym pi- 
smem mogący wykazać się chlubnemi świadectwami 
i dokumentami z prowadzenia działów manipulacy- 
jnych przez lat kilka przy e. k. Sądach, Starostwach 
i e. k. powiat. Dyrekcyach skarbu, poszukuje posady. 
Zgłoszenia pod lit. D. T. post. restante Tarnów. 
= Z DA 


i| ogniotrwałe 
|| najlepszego wy- 
róbu poleca naj- 
taniej sklud 
fabryyzny 


Ai don komisowy AH 
i LWO, 


Pia I) , 
EN Jagiebońska 3. 


nę 
— 


Tanio FE 
wszelkie środki anticholeryczne i do des- 
infekcyi w najlepszej jakości i w każdej ilości 
poleca główny skład materyałów aptecznych, 
Feliksa Glossa we Lwowie, ulica Karola 


Ludwika l. 39. Odbiorcom większej ilości 


znaczny opust. 1012 


Be STARR 


z% 


Ogłoszenie 


e 1115 


Kasa oszczędności miasta Kołomyi 
podaje niniejszem do publicznej wia- 
domości że we własnym nowo wybu- 
dowanym gmachu przy ulicy Kościu- 
szki są do wynajęcia obszerne ubika- 
cye urządzone na restauracyę z pomie- 
szkaniem i piwnicą, przyczem się zau- 
waża, że w tym samym gmachu mieści 
się stowarzyszenie Kasyno Resursa, któ- 
rego członkowie korzystać będą z tej 
restauracji i że nadto znajduje się w 
tym gmachu wielka sala balowa z obsze- 
rną jadalnią salą, która, ostatnia restau- 
ratorowi do użytku oddaną zostanie. 

Oferty należy do 16. października 
b. r. wnieść do Dyrekcyi kasy oszczę- 
dności w Kołomyi. 

Z Dyrekcyi Kasy oszczędności. 

Kołomyja, dnia 20. września 1892. 

Henryk Jakubowski 


Dyrektor i Naczelnik kancelaryi. 


Do racyonalnego pielęgnowania ust i zębów 
służy 


EUKALYPTUS-ESSENCYA 


najzupełniej antyseptyczna, przeciwdziałająca złej woni ust. Austro-wegierski 
patn. — Wzmianka honorowa w Paryżu 1878. Cena 1. flaszki 1 zł. 20 ct. 
a flaszki 65 ct. 


Specyficzne mydło do ust „Puritas* 


Aust. węg. patent. Medal na wystawie świata w Londynie 1892. 


Cena szkatułki I złr. 


= Nowy wiedeński środek normalny ludowy 


„DENTIBUS* 


do czyszczenia i utrzymania zębów. — Cena za szkat. 25 ct. 
Dr. C. M. Faber, 
lekarz przyboczny Jego Majestatu ś. p. cesarza Maksymiliana, 
Główne miejsce wysyłki: Wiedeń 1. Baurnmarkt nr. 3. 
Skład we wszystkich aptekach, drogueryach i perfumeryach. 


AA A 


-i ać J 
Peai Zupełnie 


świeży transport 


HERBATY CHINSKIEJ 


otrzymał i poleca handel 1045 


FRYDERYKA SCHUBUTHA 


we Lwowie, 


Rynek liczba 45. 


gE- 
ot- 
BĘ 


rozseła 


Rodzimą sól Morszyńską 
przeczyszczającą i czyszczącą krew 
sporządzoną na wzór Karlsbadzkiej przewyższającą 
tę ostatnią pod względem skuteczności a 
o polowe tańszą 


Morszyúską bromową sól 
do kapieli 


doskonały środek przeciw zółzie, wszelkiego ro- 

dzaju wypocinom, stwardnieniom przewłocznym 

części rodnych niewieścich, nowotworom dobro- 

tliwym, przy cierpieniach przewodu pokarmowego 

połączonych z utrudnionem trawieniem i zbytnią 
otyłością. 


F F 
Morszyńską sól dla bydła 
przeczyszczającą 1 działającą wyśmienicie przeciw 
niestrawności, zatwardzeniu, przewlekłym nieżycie 
jelit, przeciw chorobom wątroby, nerek i pęcherza. 

Już przy dawce 100 gramowej dla wie- 
kszych zwierząt działa niezawodnie, 


Przetwory Morszyńskie 


IMS” wyszczególnione na i0-ciu 
wystawach są do nabycia we wszystkich 
większych aptekach i składach wód mineralnych. 


462 
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Zdrojowisko Morszyn | 


Prima rossyjski 


KAWIOR 


gruboziarnisty, łagodny-zawsze świeży. 
1 Kilogram 7 zł., ' Kilograma 3.75 zł. Puszki na 
próbę 20 deka franko za poprzedniem przesłaniem 
należytości 1.65 zł. 


HERBATA 


w najlepszym gatunku, nowej zbiórki 1 Klg. najlepszego pro- 

szku 2.50, 1 Kig. Congo 4 z, 1 Kig. Souchong 5 zl, 1 

Kig. Souchong najlepszy 6 zl, 1 Kig. kwiatu Peceo 
8 AERIS rossyjskięj karawanki 10 zł i 12 zl. 


BE U WE 
liter $0G«, zm, I zł 5066, Ż zł 810 zh 
Pyszne biszkopty 


od 1 zł. 20 et. za kilogram począwszy. Wyborne francuzkie cu- 
krzone ©woce, koniaki, szampany, wina, przysmaki 
i konserwy taniej jak gdzieindziej. 


Handel herbaty i rosyjskiego kawioru 


1100 


| Wiedeń 


I, Herrengasse 10 w podwórzu. 


Biuro dzienników i ogłoszeń L. PLOHNA we Lwowie 
ul. Karola Ludwika l. 9. 


> Ogłoszenia 

d do wszystkich pism krajowych i zagranicznych 

erzyjmuje i skrupulatnie wykonuje po oryginalnych cenach 
Biuro dzienników i ogłoszeń L PLOHNA we Lwowie 

ul. Karola Ludwika l. 9. 


| Do „Gazety Lwowskiej“ i „Narodnej (zasopysy” 
przyjmuje ogisszemia 

: wyłącznie s 

| Biaro dzienników i ogłoszeń L. PLOHNA we Lwowie 
ul. Karola Ludwika I. 9, 


Wszystkie kalendarze 


s 


7. 


J Es 


i 2 7 3 * ma na składzie 
5% | 8 A ; e h, > e l 
Kan or wymiany A i Biuro dzienników i ogłoszeń L. PLOHNA we Lwowie 
g z i A a de > ER 
6 c. k. uprz. gal. akcyj. Banku hipoteczneg | ul. Karola Ludwika 1. 9. 
kupuje i sprzedaje wszystkie efekta 1 monety po kurste $ 
dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizyt. A 
45, pre. listy m Gi kj > IB Waldheima oficyalny rozklad jazdy 
a H ° A, | l 
0) 5 pre. listy hipoteczne premiowane 8 „Der Conducteur“ 
H 5 pre. listy hipoteczne bez premii . A tak wydanie mniejsze po 30 ct. jak i większe po 50 ct. 
4'/, pre. listy Eae w ziemskiego KoE: mai a 
4: pre. listy Banku krajowego Fa dias A 08 : Poa >LOH sa E a 
A 1 bre pożyczkę krajową galieyjską U Biuro dzienników NA = hi SB we Lwowii 
A 4 pre. pożyczkę propinacyjuą galicyjską a i ul. Karela Ludwika 1. 9. 
5 pre. pożyczkę propiuacyjną bukeowińską za | 
4'/, pre. pożyczkę węgierskiej kalei państwowej 8 
4'/, pre. pożyczkę propimsicyjmą węgierską k 
4 pre. węgierskie Obligacye indemnizacyjne, ra R ć s ° f 
Y które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i srode Abonament na wszystkie pisma 
pe cenach najkorzystniejszych. | > AE 
W Uwagai Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wylo $ poe cenach ery sinałlnych 
e RC a E a e oków : „ie 
H Gzywistych kosztów. POREN a e 8 Biuro dzienników i ogłoszeń L. PLOHNA we Lwowie 
e a E a potoki > się kupony, dostaróza nowych, arkuszy kuponowych, zB A ul. K arola Lu Gl 1% A 
TE SERA e TOMB DEAN PRĘT | 
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Najtańsza i najskuteczniejsza dezinfekeya. 
Do dezintekcyi wychodków, dołów kloacznych zbiorników gnoju, kanałów {Œ 
i t. d. polecamy jako najlepszy, najtańszy, a szczególnie í 
przy grożącej epidemii cholery najəkatoczniejszy środek | 
El Skoncentrowany kwaśny ług siarkanu żelaznego 
Cena kami nki 30 litrowej w koszu w fabryce è zir. w. u. — Za opakowanie ode- 4 
słane do fabryki w dobrym stanie wracamy 80 ctów. 

Dla większych odbiorców stosowny rabat, 


Fabryka kwasu siarkowego snójki akcyjnej 
(Montau et Juduet riałwerke dawniej J. D. Stark) 
Gorlice 


© ololololololot stole ołsto sol otol slot ot stol eei, 


Roboty ręczne damskie zaczęte 
= #)i wykończone, oraz wszelkie 
A jpotrzeby do haftu, szycia ij 
ALA] krawiecczyzny «p 
7 ji polecają w wielkim wyborze najtaniej | 


S OA ETA 


gs Dziewoński i Gigiel | 
Lwów, Halicka 6. 


po- 


ia 
at 
b 
m 


Yoa 


Zmiana lokalu. 


BŁAŻEJ SZARKIEWICZ 


zawiadamia Szanowną P. T. Publiznoś 


że dnia 15 maja 1892 przeniósł swój 


skład i przechowanie futer 


z ulicy Wałowej l. 3 
na ulicę Batorego l. 4 (dawniej Halicka) 
do własnego domu naprzeciw gmachu sprawiedliwości. 


Dziękując za dotychczasowe zaufanie, poleca się i nadal Szanownej 
P. T. Publiczności. 


I I M. 


942 


wę ŻE TIE 


Ger iralaa biuro sprawunków 
dla prowincyi 117 
Lwów, ulica Kopernika L. 11. 


Szkoła języków obcych 


w sakładzie naukowym 
Maryi Bielskiej | 
podejmuje się wynczenia języków konwersa- | GARRAS RS 
tyjnie. — Kursy dla dzieci, młodzieży i do- 
rosłych. - Tamże prowadzone są przez cały 
rok kursa przygotowawcze do egzaminów 
wstępnych i nauczycielskich. 
Lwów, Rynek 41. 


Biur: 2 
największego na kuli ziemskiej Towa- 


EQUITABLE 


znajduje się we Lwowie przy ulicy 


| rzystwa ubezpieczeń życiowych 


Wałowej 1. 23. 455 


m 
| 
| 
| 


A a - 
8% 5-. zębyiszczęki 
e J odbyc Rajdowe 
[TER systemu amerykańskie- 
go w kauezuku, zło- 


Sztuczne 1016 | 
i 


K. k. oesierr. Staatsbahuen, 
Z. 45675 Są í = 


Licitations-Ausschreibung. 


cie 1 cellwoidzie, jako też wszelkie repa- 
racye zębów trwale i tanio, także na raty 
wykonywa atelier deutystyczno-techniczne 
B. BERGERA 


we Lwowie ul. Karola Ludwika 1. 5 
w domu Wgo p. Stromengera 


Verschiedene im Bereiche der k. k. Kisenbahn-Betriebs- 
Direction Lemberg im Laufe des dritten Quartals rückgewonnene 
Altmaterialien als: altes Blech, Gussbrucheisen, Pauscheisen, Zer- 
reneisen, Eisenspåne, alte Tyres, Bruchmetalle, Metallspäne, Kau- 
tschukabfälle, alte Fässer u. 3. w. gelangen unter Zugrundelegung 
der „Bedingnisse für den Verkauf von alten Materialien und In- 
ventargegenstanden* im Wege schriftlicher Offerte zum Verkaufe. 

Ueber die detailirten Mengen und Gattungen der bei den 
Material Magazinen Przemyśl, Lemberg, Stryj und Stanislau erlie- 
genden Altmaterialien geben die beziiglichen Altmaterial-Auswei- 
se Aufschluss, welchə den Interessenten über Verlangen zugesen- 
det werden. 

Diese Altmaterialien können bei den genannten Material- 
Magazinen besichtigt und þei denselben auch die vorerwähnten 
Verkaufsbedingnisse eingesehen werden. Auswärtige Offerenten 
können Letztere bei der gefertigten k. k. Eisenbahn Betriebs- 
Direction anfordern. Die Offertpreise dürfen nur franko derjenigen 
Depot-Station lauten, in welcher das betreffende Altmateriale 
derzeit lagert. 

Die Offerten, zu deren Verfassung die hieza aufgelegten 
Formularien benitzt werden müssen, sind im gesiegelten und mit 
der Aufschrift „Offert auf Altmaterialien* versehenen Couvert, 
lāngstens bis 15 Oktober 1. J. Mittags 12 Uhr bei der gefert gten 
Betriebs-Direction einzurreichen gleichzeitig ist jedoch separat bei 
der h. o. Directions-Cassa ein Baarvadium in der Höhe von 10 
pre. der offerirten Kaufssume zu erlegen, 

Das Offert kann auch auf einzelne Materislien oder selbst 
auf einen beliebigen Theil derselben lauten und muss die ausdrü- 
ckliche Erklärung enthalten, dass dem Offerenten die obangefahr- 
ten Bedingnisse für den Verkauf von alten Materialien und Inven- 
tar- Gegenstanden vollkommen bekannt sind und dass er sich den- 
selben unterwirft. 

Offerte welche diesen Bedingungen nicht entsprechen, blei- 
ben unberiicksichtigt. 

Die Eróffaung der eingelangten Offerte findet am genanqten 
Tage um 1 Uhr Nachmittags statt und bleibt es den Ofierenten 
unbenommen, derselben persónlich beizuwohnen. 

Die gefertigte Betriel:s-Direction behält sich das Recht vor 
die Offerten nach eigenen lurmessen, entweder ganz oder nur theil- 
weise oder auch gar nicht zu berücksichtigen. 

Lemberg. im September 1892. 

Die k. k. Eisenbahn-Betriebs Direction. 


Erzytwy l 
szwajcarskie 1 angielskie 


oraz wszelkie przybory do 
golenia i toaletowe poleca 
najtaniej 


Paweł La 


Lwów, Halicka 16. 
(Impressa) 1065 


| Najwiekszy wybór haftów. l 


Magazyn 
MIKOŁAJA LUDWIGA 


we Lwowie przy ul. Halickiej I. 14. 
poleca 

w największym wyborze 
Przy Pory 980 
do wszelkich robót damskich jakoto: 
włóczki, jedwabie, filozele. kanwy, 
Congress we wszystkich gatunkach. 
Na żądanie cenniki próbki 
gratis. 
Łaskawe zlecenia z prowineyi 

załatwia odwrotną pocztą. 


rawieczyzny. 


ki i aksamita. 


i Przybory do 


Zapisywać można przez każdą księgarnię 

nagrodą odznaczone w 27 wydaniu wy- 
szłe dzieło radcy med. dr. Mūllera 

Das gestörte Nerven- 

und Sexual-System 

Przesyłka w kopercie za 60 ct. w znaczkach 

listowych. 105 

Edward Bendt, Braunschweig. 


Antoni Maerz we Lwowie, ul. Sykstuska l. 15 I. p. 


Wielka 50-c 


ent. loterya. | 


Losy po 50 ct. nabyć można w domach bankowych: 962 


| 75.000 złotych. 


M. Jonasza — Augusta Scheiienberga — Sokala & i.iliena. 


Nowo otworzony 


Magazyn 1 pracownia sukien męskien 1 okryć 


Przeniosłem z dniem 1 lipea b. r. z ulicy Akademickiej 1. 15 I. p. na 
ulicę Sykstuską 1 15 I. p. 

Dziękując za dotychczasowe względy, ośmielam się i nadal polecić swoje wyroby 
jako to: Ubrania salonowe i wizytowe dla Panów, paletoty, wierzchy do futer, ubranie 
do polowania itd, (Okrycia dla Pań) płaszcze, paletociki, żakiety angielskie, amazonki, 
kostjamy, wierzchy do futer itd. Żurnale z pierwszej angielskiej szkoły kroju i mody 
„Minister & Comp“ w Londynie. 1085 


Z głębokim szacunkiem 


damskich dla Pan 
l 
| 


PARODIE UI 


© © e 

Tłumaczenia, stylizacyi, 

i E wszelkich pism literackiej treści lub nankowej, przeróbki 
| takowych pod względem językowym, lnb nawet stylizo- 
waniem wedle podanego materyału podejmuję sie po 

cenach umiarkowanych. 

FPorczumieuie się pod adresem K. IL. M. 

peste restanie Lwów. 1108 
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Znakomite, tanie, nadzwyczaj regularnie 


idące zegarki 


można nabyć w handlu zegarów 


Rundbakin 
Wiedeń 


"N'aldstein.gasse <4. io 


| Główna wygrana 


pyne austryackie koleje państwowe. 


"1. 45675 


Ogłoszenie licytacyi. 


W obrębie c. k. Dyrekcyi ruchu kolei państwowej we Lwo- 
wie odzyskane w ciągu trzeciego kwartału rozmaite stare materya- 
ły jako to: stara blacha, stara leizna, stare żelazo kute, żelaziwo 
drobne, wiory żelazne, stare obręcze kołowe, stare metale, wiory 
metalowe, odpady kauczukowe, stare beczki i t. d. będą sprzedaue 
na podstawie „Warunków dla sprzedaży starych materyałów i in- 
wentarzy* w drodze pisemnych ofert. 


Szczegółowe oznaczenie ilości i gatunków starzyzny złożonej 
w magazynach materyałów w Przemyślu, we Lwowie, w Stryju 
i w Stanisławowie zawierają dotyczące wykazy starzyzny, które c. 
k. Dyrekcya ruchu stronom interesowanym na żądanie wydaje. 

Wyszczególnione stare materyały można oglądać w dotyczą- 
cych magazynach materyałów i tamże przejrzeć wspomniane wa- 
runki sprzedaży u podpisanej c k. Dyrekcyj. 

Ceny podane opiewać mają tylko franko tej stacyi składowej, 
w której dotyczący materyał jest złożony. 


Oferty na przepisanych formularzach sporządzone, marką na 
50 et. od każdego arkusza ostemplowane, opieczętowane i w uapis 
„Oferta na stare materyały* zaopatrzone, należy wnieść do 12 go- 
dziny w południe na dniu 15 października b. r. u podpisanej Dy- 
rekcyi, zaś równocześnie, ale oddzielnie złożyć w kasie dyrekcyjnej 
poręczne w wysokości 10 pre. ofiarowanej kwoty kupna. 


W ofertach, które też opiewać mogą na poszczególne mato- 
ryały lub nawet na dowolną częsć rozpisanych iłości wyrażone 
być winno oświadczenie, że oferującemu znane są „warunki dla 
sprzedaży starych materyałów i inwentarza", i że się tenże zupeł- 
nie poddaje ich ustanowieniom. 


„ Oferty nie odpowiadające tym warunkom nie będą uwzgłę- 
dnione, 

Każdemu oferującemu wolno być obecnym przy otwarciu o- 
fert, które nastąpi w powyż oznaczonym dniu o godzinie pierwszej 
z południa. 

Podpisana c. k. Dyrekcya zastrzega sobie wolność uwzglę- 
dnienia ofert w całości lub częściowo, albo też zupełnego tychże 
nie uwzględnienia. 

We Lwowie, we wrześniu 1892. 

C. k. Dyrekcya ruchu kolei państwowych, 


COCOG OS6GDD999999 999999999 O 
Zakład gaianteryjno-inirekcatorei 


J. STRZELECZIEGO © 


Sykstuska I. 20 


we Pwowie, ut. 
wykonuje 


Kte chee nabyć 
dobre, domowej roboty kołdry lub materace, 
znajdzie największy wybór w specyalnym 
składzie i pracowni wyrobów pościeli 
pod firma 
Józef Schuster 
Lwów, ul. Kopernika 7. 
Wielki wybór koców i chaduików. 


Ceny bezkonkurencyjne najniższe. E 
Cenniki gratis i franko, E 
(Lwów, Impressa} 1041 ? 
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utrzymuje s 
476 
na 


składzie 


Arnold Warner | ję! 
we Lwowie ) 


ui. Sobieskiego O 


_ Morszyńska bromowa k 
Sól do kapieli 


sporządzona pod kontrolą Towarzystwa 

lekarzy Galicyjskich, najlepszy środek 

przeciw zołzie, cierpienioni skóry, wy- 

pocinom kostnym,stawowym i błon su- $ 

rowiczych ete. ete. w szczególności prze- 
ciw zbytniej otyłości. 


roboty w zakres tego zawodu wchodzące oraz wszelkiego rodzaju opra- 
wy ksiażek od pojedynczych do najwykwintniejszych 
mę” po e nach przystępnych "WE 


Przez c. k. namiestnietwo koncesyonowany 


Zakład tłumaczeń | 


€ uskutecznia wszelkie zamówienia, 
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Najstarcz i firma w Austre-Węgrzech. i 
akii En detail. 


È (A Wielki skład specyalności wszelkiego rodzaju. Prezer- 
© Q ruskie gumowe I rybie amerykańskie, angielskie, fran- 
+ © 


ssrtapze En gross. 


1103 euskie po różn 'ch specyalnych cenach; bandaże ruptu- 
rowe wsyralia się na Życzenie dla każdego cierpienia. 
Suspenzorya każdego gatunku. Opaski brzuszne dla ko- 
biet przy nadziei przeciw przeziębieniu. Podkładki do 
łóżek, szelki, opaski, wata, chirurgiczne aparaty, 
irrygatory i t. d. 


Każde choćby najbardziej skomplikowane zamó- 


wienie uskutecznia się najdokładniej. 


J. N. SCHEIBER 


| _ następca J. Mouniera. t 
Wiedeń A. Freiung 2, Bank-Bzzar 


(dom przechodni) na prawo. 


F 
Dobrze! Szybko! Tanio! i 


z wszystkich nowożytnych 
języków 
UJ iedeń, IV. 


Paniglgasse I. 2. 
CRóg Alleegasse) 


dostarcza także autentycznych 
tłumaczeń 


Dobrze! Szybko! Tanie! 
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Ludwik Vertes, apteka „pod Orłem* 


Lagos, Banat nr. ZO, 


Trefitem 
powiadają liezni chorzy, którzy skoro, najró- 
żnorodniejszych środków przeciw cierpieniom 
swoim uaprożnu używali wreszcie jednym z tu 
wy mienionych środków leczniczych uleczeni zo- 
stali, jak to tysiące podziękowań dowodzą. 
ku | B. cierpienia 
ZŁodądieew 4> E ro- 
dzaju, jako brak wpetytu, «łe trawienie, katar 
żołądkowy, zgaga, wymioty i kureze żołądko- 
we tak jak w ogóle nudy i dolegliwości wszel- 
kiego rodzaju szybko i pewnie usun'ęto przez 
Dr. Heulllu żołądkowa cssencyę --- 1, fia- 
szki 65 ct, cała flaszka 1 „ł. 25 et. Przesył- 
ka tylko fluszkami. 
káre w czyszczące pigulki Dr. 
Heulfla są najskuteczniej- 
Szym srodkiem czyszeczącymn a przytem zu- 
pełnie nieszkodliwe. Z powodu nadzwyczaj- 
nej skuteczności w najszerszych kołach stały 
się środkiem niezbędnym w każdym domu. 
Pudełko 21 ct, zwój 6 pudełek 1 zł. 5 et. 
Poczią wysyłamy najmniej jeden zwój za po- 
przedniem nadesłaniem 1 zł. 15 et. 

4 © aon reumatyzm, reuma- 
Gesciec tyczne boleści głowy, 
zęba lub nerwów, zwichnięcia, i. t d najle- 
piej leczy spirytus podagrowy z Herkules- 
badu, fa flaszki 60 ct., cała 1 uł, — Prze- 
syłki tylko w całych flaszkach. 

PETT RP chrypka, boleści pier‘ 
s aszeil siowe, ból gardła, ka= 
tar influencye, koklusz, katary narzędzi 
oddechowych, ustępują pewnie i szybko pod 
wpływem banaekiego soku zielnego. Ten 
sok sporządzony z wonnych ziół południowo - 
węgierskiego świata alpejskiego jest znako- 


L. Vertes 


apteka pod. orłem. 
Lugos, Bnat Nr. 270, 


, Baczność! 


Tu omówione środki leczni- 
cze są tylko wtedy prawdzi- 
we i z apteki L. Vórtesa 
jeżeli są opatrzone 0* ok sto- 
jący marką ochronną. Podo- 
brie nazwane środki, na których obok umie- 
szczonej marki ochronnej nie ma należy nie 
przyjąć jako bezwartościowe naśladowni- 
CWO. 


E Ader alek 


S| LUGOS 4 
3 deutsche Seite: 


Najnowsze pisma dziękczynne: 


Proszę mi jeszeze flaszkę essencyi ż0= 
Tądkowej dra.: Heuflla za pobrnaiem poczto- 
wem przysłać. Skutek essencyi jest bardzo 
dobry. 

Z poważaniem 
J. Ilesse, lekarz powiatowy w Karlsdorf. 


Cieszy mnie, 43 mogę Panu donieść, 
że zamówien» u Pava essencya Żaąlądkowa 
dra. Heuflla, tak « mie jak i u innych cho- 
rych na żąłądek, którym jej użyczyłem naj- 
lepszy skutek na żołądek wywarła, i proszę 
znowu o 2 flaszek znakositego tego środka 

Z szacunkiem 
J. Vidovieh, r. k. proboszez Fbendorf. 


Proszę jeszcze raz o 3 flaszki essencyi 
żołądkowej dr. Heuffla, bo ja na wiosnę 
sprowadziłem od Wgo. Pana 2 flaszki żołąd- | 
kowej essencyi i 2 zwoje pigułek czyszczą” 
cych krew i to mi bardzo dobrze Zrobiło, 
jak i innym cierpiącym, którym z tego da- 
łem i wszyscy to chwalili. 

Z szacunkiem 
Jan Hahner, Racz-Maiss. 


kulesbadn i Heuffla pigułki czyszczące 
krew z działały w mej rodzinie cuda i mo- 
gę każdemu cierpiącemu je doradzać. Proszę 
mi znowu po jednemu przysłać. 

Z szacunkiem 


Otrzymany spirytas goścowy z Her- 
Józef Geyer, Charlevilie. 


Proszę mi 5 flaszek spirytusu gośco- 
wego z Herkuleubadu przysłać, ja i kilku 
innych zawdzięczamy temu spirytusowi gośco- 
wemu nasze wyleczenie. 

Z szacunkiem 
A. Szwager, Mitrowice. 


Z przyjemnością donosze Panu, że 
Pański banaeki sok ziolowy po użycia 5 
flaszek mnie juź od ciężkiej astmy, zaflegmie- 
nia uwolnił. Proszę znowu o 8 flaszek tego 
znakomitego soku ziołowego Nr. I. 

Z szacunkiem 


M. Seibel, Gattaja 
1081 ę 
Czuję się bardzo dobrze i składam j 
wielekrotne podziękowania za dra Heuffla Ó 


, ; mitym środkiem przeciw wszelkim zapaleniom 3 > f jigułki czyszczące krew i proszę jeszcze 
Wyszezególniona na 10 wystawach. AY błony śluzowej, a 4 powodu jnader miłego 0d Pana sprowadzone 3 flaszki bana- 50) a jak najprędzej. 
` Do nabycia we wszystkich wię- $ Smaku dzieci chętnie tego używają. Flaszka ckiego soku ziolowego miały znakomity 4, GALA 
t kszych aptekach i składach wód mine- kosztuje 87 et., dla dzieci poniżej 10 lat 60 et. skutek, za eo Panu dziękuje. Stefan Bayer, wójt w Berkesd. 
€ ralnyel Re i À 464 Dostać można w bardzo wielu aptekach. Gdzie Z szacunkiem 
uinych. Q niema można wprost zapisać od aptekarza: Antoni Klemseh, Ebendorf, —— U 
s - p ; : i K y 4 
o ECA CEVUVNYY s 0 Za list frachtowy i skrzynię 20 ct. przy obstalunkach od 3 zł. począwszy opakowanie wolne — od 5 zł. ý 
Të. vy 5 przesyłka frankowana w Austro-Węgrzech i Niemczech za poprzedniem nadesłaniem kwoty. 
Nie mal? $ gdprzedziącym znaczny rabat. | z $ 
lepszego srodka dla dezinteryi i |, - 0 Przy obstaluwkach prosi się celem „uniknięcia błędów o dokładne podanie p®myższego adresu. Ó 
w ogóle dla żołądkowo chorych kd Az AR "AWA WZW OWE WW ZAW Y A 
jak czysta chińsko rossyjska ACFOSOOCOOOQOOODOOCCECOOCOGDOCQCYOŻCCCOCCE 


HERBATA 


Poleca takosą p: najumiarkowań- 
szych cenach 


ADOLF SINGE'. 


i 
wyłączny skład berowty 
Lwów, ul. Sykstuska W 12. z 

, 


‘LT T EYSNISĄ.AS worn 
ulica Sykstuska l. 17 


SG Wy yłka na prowincyi od 1 kgr. 
franko. 7785, 
ŁILKO 634 


ui Sykstuska I 1%. IE 


mee r a 
s aa 1 ADP > n WONNA amm A b S 


Kuracyjae fesiaw skie 


Winogrona 


szczepu włoskiego 
poleca handel 


Karola Ballabana 


we Lwowie. 
Łaskawe zamówienia z prowincyi 
uskuteczniam odwrotna posztą. 1025 | 


Wiener Kinder-Mode und Kinderzeitung 


Pod powyższym tytułem zaczęło we Wiedniu wychodzić pismo specyalne, M 
jedynie zoświęcone modzie dzieci, chłopców i dziewcząt, każdego wieku. 
_. Wychodzi każdego piereszego i zawiera zawsze około 20 wzorow 
mody. czyto w pojedynczych obrazach, czy grupami zawsze z odpowiednim 
opisem. Wsor- krajów, wzory bielizny dzie cianej, róbóf dziecinnych, 
itp., uzupełniają dział mody i czynią to pismo niezbędnem nie tylko dla rodzin 
ale i dla zakładów wykonujących stroje dzieci i młodzieży. e | f 

Dział drugi pisma zawiera rozprawki pouczające, _ wskazówki pedagogi- 
czne i hygieniczne dla rodziców, dział beletrystyki dziecinnej 1 kącik łamigłó- 
wek zachęcających do myślenia. ' 3 A 

Pismo to jedynie w swoim rodzaju na usługi naszym dzieciom oddane, 
kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie 2 zł. 


"lohna 


1075 


Biuro dzienników i ogłoszeń L. 
Lwów, ul. Karola Ludwika 9, 


iż 


Al. zz 4. W. 


Rok założenia 1:43. 


surowy, biały i w kryształach 


tylko za 24.81 8 ct. w kantorze wymiany 


wapno karbolowe, wapno chlorowe i siarczan żelaza 


poleca najtaniej 


wiekszym i najmniejszy mı odbpioroozm. 


firma handlowa 


GB ma BE 
Rok założenia 1:43. 
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Dla vy 


Kto chee palié dobre papierosy, ten po- | 


TEIE ee 


winien żądać tylko 


tutek nieklejonych 


„ła Comete“ 
i jo zirównywcć z innymi wyrobami. 
Zalety tutek „La Comete“ 


systemu 


A. F. Adersa | 


| 
| 
l 
T (automatyczny aparat rysunkowy) 
| 
| 


BŁ szew nie prujący się podczas ! Wiedeń, IV. | = 
2 Najlepsza franeuska bibułka, 5 z » N 
1000 tutek „La Comete“ w rulonie zł. 1.20 Favzritenstrasse Nr. 27a. |Ą Z 
1 pudełko bibułek „La Comete 60 książe $ z s | : 
czek zł. 3.— Dla malwizy, rysowaików, wojsko- | 
Przestroga : Tylko tntki z etykietą kolo- ; g ą i ałezi 3 pa 
rową „La Comete‘: są prawdziwe. i wych i wielu ony ch 8 uęzi prze z 
Łaskawe zlecenia przyjmują | |. mysłu. Do szkicowania (eroquiren) 

R. ] LSTER || i t p. dla dokładności i precyzyi | w, 

zw l w powiększaniu lub pomniejszanin q|$ = 

Wabrzka plac an a Jg: ti  pysunt qh yrafi, (ą% do na- £ 
Maku a 12. į |, rysunku lub fotografii (aż da na | | s | 
„ plae Kapitulny l. 8. | turalnej wielkości) pod każdym f | 5 
Pw w OCZ aa. TEM | względem godny polecenia. | z 
| 1087_ | o 

R mana La RA 10M = 
Š z 

A ; ś 
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RUDO LF DIT M AR 
X w Znaim 
fabryka artystycznych wyrobów fajansowych $ 
$ utrzymuje bogaty zapas % 
przedmiotów gospodarskich i zbytkownych z majoliki 
na podarunki ślubne i świąteczne 
nader słosowne i odpowiedne. 
Wykonanie artystyczne pełne elegancji i gustu. 
Ceny fabryczise i stałe. 


Główny skład dla Galicyi i Ri" 


Halt 
3 


Ge 
= 


we Eweowie, 
plac Maryacii 1.9. r 
ECEE mayah R 


811 


"Najtańszy aa m” w polskim języku! 


> a ŻE p a sj z 
`“ ; a R % i 

"zi kolejowy 
A J. SŚchenkera | 
A uwzględniający prócz Galiesi, Bukowiny Ą S laska także $ 


Ą Królestwo Polskie, Sziąsk pruski t Księstwo Poznańskie — g 
nadto jazdy kurzerskie w calej a dis: 


Be nabycia pe 15 ch. w. da. 
w biurze dzienników i ogłoszeń 


L. Plohna we Lwowie 


SĘ 
4 


VANTAR 


RY +42 
VZOWOŚ 


+4 ROLIN 


Y 


SA7 NSA WAKO 
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Z Drukarni WZ. Zozińskiego si. 


grarmeckiago 


1 1% dam Woruarn, Tarada 


En i arona WENA 


znacznego polepszenia plonów siana 


y 


E E- 


Rok założenia 1843. 


m sposobem 


co do ilości i jakości jest nawożenie łąk w jesieni 
kainiłem i żuzlami Thomasa. 


Należycie i w odpowieniej ilości użyte nawozy wpływają już w 
pierwszym roku nader korzystnie na wegetacyę tak, że zbiór siana 


jest o wiele wydatniejszy, a jakość o wiele lepszą. 


Ponieważ obecna poru jest najodpowiedniejszą do przeprowadzania tej 
melioracyi. poleca 


Galic. akc. Towarzystwo hondlowe 


RATE hu (RTOTN LE, 


żuźle Thomasa | —+0' oraz kainit 


i wszelkie inne nawo:y sztuczne. 


po ccaach umiarkowanych, gwarantując jakość i ilość składników, 
| których zawartość na własny koszt stwierdza chemie znym rozbiorem. 


hównież w dziale maszynowym 


pole a 


najlepsze do roślin okopowych 


plewmki syst«mu zupełnie nowego 
so jes. kultury rzepaków pługi 


bardz» korzy sine 


miynki i trieury 


do czyszczenia zboża i roślin „strączkowych, 


miecze parowe i kieratowe, 


Siewniki dó zboża i nawozów 
z pierwszorzędnych specyalnych fabryk, jak niemniej 


Szkice i rysunki 
Xylografia, cynkografia, 
galwanoplastyka, 


stereotypia 


7 Pa 


sikawki i pompy 
które to narzędzia utrzymuje na składzie 


przy ulicy owi |. 3. wa Lwowie ius 


lub zamawia na każde zażądanie. 


Wyrób Klisz“ (Cliche am 


do ilustrowania cenników itp. 


do wygrania już 1 pażdziernika promesa na los miasta Wiednia 


< „B”EL SZ || Sd EE" 


„ piae Malicki I. L 


- 


Wszelkie zamó- 


wienia uskutecznia 


najtańszy i najdokładniejszy. 
Odcisk! gotowych robót mogą 
być na żądanie przedłożone. 


Wiedeń 


VI, Gumpendorferstrasse 114-a. 
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Panier z fahreti pepiara 1 Fiałkow bi h. 
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